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Pełna rea lizac ja  zad ań  w  skupie zboża  
podstaw ow ym  zadan iem  ak tyw u  w iejskiego

O K U P  p ro d u k tó w  ro ln y c h  je s t je d n y m  z w a-
^  żn ie jszych  o d c in kó w  p o l i ty k i  gospodar­

czej państw a  —  skyp  je s t jed ną  z pods taw ow ych  
fo rm  ekonom iczne j spó jn i, łączącej m ias to  ze 
w s ią  —  skup  w  okresie  p rz e jś c io w y m  sta je  się 
je d n y m  z w a żn ie jszych  p om ostów  w  'k ie ru n k u  
soc ja lis tyczne j p rze bu do w y  w si.

Jesteśm y obecnie w  to k u  re a liz o w a n ia  przez 
w ieś  o b o w ią zkow ych  dostaw  p ro d u k tó w  r o l ­
nych , a m . in ., dos taw  zbóż. D otychczasow e do­
św iadczen ia  w skazu ją , że w y k o n a n ie  dostaw  to  
podstaw a w y ż y w ie n ia  k ra ju ,  to  zabezpieczenie 
re g u lu ją c e j r o l i  P ańs tw a  w  W ym ian ie  to w a ro ­
w e j m ię dzy  m ias tem  a w sią .

S p raw a  te rm in o w e j i  p e łne j re a liz a c ji skupu  
zboża postaw iona  zosta ła  ja k o  naczelne zadanie, 
sto jące p rzed  in s ta n c ja m i i  o rg a n iza c ja m i p a r ­
ty jn y m i,  p rzed o g n iw a m i a p a ra tu  państw ow ego 
i  gospodarczego, p rzed  a k ty w e m  d z ia ła ją cym  na 
te re n ie  w s i.

W o k ó ł k a m p a n ii skupu  zboża m a m ie jsce m o­
b il iz a c ja  apa ra tu  p a rty jn e g o , rad  na rodow ych , 
apa ra tu  skupu, o rg a n iza c ji gospodarczych i  spo­
łecznych. N a n ie k tó ry c h  te renach  kam pan ia  
skupu  je s t opóźniona w  s tosunku  do w y s u w a ­
ją c y c h  się na czoło re jo n ó w . O bok p rzo du jących  
w o je w ó d z tw , ja k  np . rzeszow skie , k ra k o w s k ie  
i  inne , da je  się zauw ażyć opóźn ien ie  w  rea lizo ­
w a n iu  o bo w ią zkow ych  dostaw  w  n ie k tó ry c h  p o ­
w ia ta c h  ta k ic h  w o je w ó d z tw  ja k  poznańskie  czy 
z ie lonogórsk ie .

Tam , gdzie n ie  b y ło  b ie rn o śc i i  sam ouspoko- 
je n ia  a k ty w u  te renow ego, ta m  gdzie  a k ty w  p a r­
ty jn y ,  p a ń s tw o w y  i  gospodarczy p a m ię ta ł o ty m , 
że w sze lk ie  m a n e w ry  w ro g a  k lasow ego ro ż b i-  
ja ją  się o zdecydow aną postaw ę m a ło - i  ś redn io ­
ro ln y c h  ch łopów , że praw orządność lu d o w a  sto i 
na s tra ży  in te re só w  lu d z i p ra cy  m ia s t i  w s i, 
ta m  re a liza c ja  obo w ią zkow ych  dostaw  przebiega 
we w ła ś c iw y m  tem pieJZnane są liczne  fa k ty  od­
izo lo w a n ia  w  g rom adzie  i  z łam an ia  o po ru  e le ­
m e n tó w  ku ła cko -sp e ku la n ck ich , oc iąga jących się 
z dosta rczan iem  zboża p ań s tw u . L iczn e  p o w ia ty  
zos ta ły  ju ż  zw o ln io ne  z m ia re k  i  odsypów  w  w y ­
n ik u  z rea lizo w an ia  o bo w ią zkow ych  dostaw  zbóż 
w  90% , w ie le  p o w ia tó w  d z ię k i p a tr io ty c z n e j 
pos taw ie  podstaw ow e j m asy ch łopów  oraz na 
sku te k  odpow ied n ie j p ra c y  a k ty w u  te renow ego 
zb liża  się szybko  do g ra n ic y  90% w yko n a n ia  
p lanu . W  odsta jących  p ow ia ta ch  n a to m ia s t d o ­
tychczasow e zan iedban ia  w ym a g a ją  szczególnej

m o b iliz a c ji o raz  p rzem yślanego  u ru ch o m ie n ia  
w szys tk ich  ś rod ków  w  p ra cy  p o lity c z n e j, o rg a ­
n iz a c y jn e j i  a d m in is tra c y jn e j.

W sze lk ie  poczynan ia  o  cha rak te rze  p ropagan­
dow ym , a g ita c y jn y m , ja k  ró w n ie ż  posunięcia  w  
dz iedz in ie  s a n kc ji k a rn o -a d m in is tra c y jn y c h , ja k  
też p o l i ty k i  u lg , m uszą b yć  p rzepo jone  duchem  
sojuszu robo tn iczo-ch łopsk iego . Z a ró w n o  w  dzie­
dz in ie  stosow an ia  sankc ji, ja k  też p rz y  u d z ie la ­
n iu  u lg  n ie  może b yć  posunięć narusza jących  
p raw orządność ludow ą , posunięć p rzyp a d ko ­
w ych , d o ko n yw a n ych  w  sposób m echan iczny. 
K ie ro w n ic tw o  p o lity czn e  i  gospodarcze na za­
gadn ien ia  te k ład z ie  sp ec ja ln y  nacisk.

W  ce lu  usun ięc ia  trud no śc i, ja k ie  g d z ie n ie ­
gdzie  z a is tn ia ły  w  s p ra w n ym  w y k o n a n iu  obo­
w ią z k o w y c h  dostaw  przez poszczególnych r o l­
n ik ó w , zapadła  w  p ie rw szych  dn iach  p aźd z ie r­
n ik a  u chw a ła  P re z y d iu m  R ządu o w p row a dze ­
n iu  d o d a tko w ych  z a m ie n n ik ó w  p rz y  obow iąz­
k o w y c h  dostaw ach zbóż. U chw a ła  p rze w id u je , 
że gospodarstw a ro lne , zobow iązane do dostaw  
zbóż, m ogą dostarczać w  o k re ś lo n ym  u chw a łą  
s tosunku  za m ien n ym  zam iast zboża inn e  p ro ­
d u k ty  ro lne , n ie k o n tra k to w a n e  ja k : fasola, 
groch, proso, g ryka , k u k u ry d z a  oraz nasiona ro ­
ś lin  sarade li, łu b in u , w y k i,  pe luszk i, b o b ik u  k o ­
n iczyn y , lu ce rn y , t ra w  sz lache tnych  i  tp .

Poza ty m  n ie k tó re  gospodarstw a ro ln e  o s iln ie  
ro z w in ię te j h o d o w li i  o zm n ie jszo nym  n as ilen iu  
p ro d u k c ji ro ś lin n e j lu b  posiadające słabsze n ie ­
co n iż  w  ro k u  u b ie g ły m  zb io ry , będą m o g ły  w y ­
k o n yw a ć  częściowo swe zobow iązan ia  w  za k re ­
sie dos taw  o b o w ią zko w ych  zbóż p ro d u k ta m i 
h o d o w la n ym i, ja k  trzoda  ch lew na  i m le ko , pod 
w a ru n k ie m  ca łko w ite g o  w y k o n a n ia  obo w ią zko ­
w y c h  dostaw  w  ty c h  p ro du k ta ch .

D ecyz je  zew ala jące  na w yko n a n ie  obow iązko ­
w ych  dostaw  zbóż w  try b ie  za m ien n ym  częścio­
w o  w  trzodz ie  ch le w ne j i  w  m le k u  w y d a ją  p re ­
zyd ia  g m in n y c h  rad  n a ro d o w ych  na uzasadn io ­
ne w n io s k i za in te resow anych  ro ln ik ó w .

Poprzez rozszerzenie ilo śc i za m ien n ikó w  
p rz y jm o w a n y c h  na obow iązkow e  d ostaw y zbóż 
Rząd s tw arza  ja k  n a jb a rd z ie j dogodne w a ru n k i 
w y k o n a n ia  o bo w ią zkow ych  dostaw .

W  te j duże j k a m p a n ii o pe łną  i  te rm in o w ą  re ­
a lizac ję  o b o w ią zko w ych  dostaw  zbóż zachodzi 
konieczność p e łne j m o b iliz a c ji i  jeszcze w ię k ­
szego w zm ożen ia  w y s iłk ó w  ze s tro n y  apa ra tu  
gospodarczego, p racu jącego na o d c in ku  zboża,
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ja k  apa ra t P o lsk ich  Z a k ła d ó w  Z bożow ych  i  apa­
r a t  sku pu  G m in n y c h  S p ó łd z ie ln i.

■Ważny e lem en t w  p ra cy  te renow ego a k ty w u , 
k ie ru ją c e g o  p rzeb ieg iem  k a m p a n ii sku pu  —  
re a liza c ja  o bo w ią zkow ych  dostaw  —  to  d o k ła d ­
na i  bieżąca ana liza  p rzeb iegu  obo w ią zkow ych  
dostaw , to  szczegółowe rozeznanie  o fa k ty c z n y m  
stan ie  rzeczy w  poszczególnych gm inach , g ro ­
m adach i  gospodarstw ach. Jeże li a k ty w  te re no ­
w y  n ie  dostanie  a k tu a ln y c h  danych  i  śc is łych  in ­
fo rm a c ji o p rzeb iegu  dostaw , to w y s i łk i  a k ty w u  
m ogą b yć  m a ło  e fe k ty w n e  lu b  w ręcz  z m a rn o ­
w ane. S tw ie rd zo n o  w  te ren ie , że tam , gdzie e w i­
denc ja  i  sprawozdawczość z p rzeb iegu  o bo w ią z ­
k o w y c h  dostaw  je s t p row adzona  na bieżąco oraz 
gdzie p raca  te re n o w ych  o rg an ów  a d m in is tra ­
c y jn y c h  i  p laców ek  gospodarczych je s t na po ­
z iom ie, ta m  ró w n ie ż  są zadow a la jące  w y n ik i  
skupu. Is tn ie je  zatem  konieczność zw rócen ia  
baczn ie jsze j u w a g i na  te n  odc inek p ra cy  i  upo­
rzą d ko w a n ia  go tam , gdzie is tn ie ją  n ie doc iągn ię ­
cia  zap isów  i  spraw ozdaw czości z w p ły w ó w  zbóż 
i  z za m ien n ikó w , szczególnie w  p la ców ka ch  go­
spodarczych, aby dać możność o g n iw o m  a d m i­
n is tra c y jn y m  k o n tro li i  p row adzen ia  o d p o w ie ­
d n ie j e w id e n c ji d la  bieżącego ś ledzenia p rze ­
b iegu  dostaw  i  d o ko n yw a n ia  w szechstronne j 
ana lizy .

S p raw na  praca w s z ys tk ich  o g n iw  apa ra tu  
h a n d lu  w ie jsk ieg o , t j .  G m in n y c h  S p ó łd z ie ln i, 
za rów no  na o d c in ku  skupu, ja k  i  zaopatrzen ia  
w s i —  u ła tw i n ie w ą tp liw ie  p rzeprow adzen ie  te j 
don ios łe j k a m p a n ii i  p rz y c z y n i się do sp ra w ­
n ie jszego p rzeb iegu  w y k o n y w a n ia  przez w ieś zo­
bow iązań  wobec państw a.

R ów no leg le  z toczącą się ka m p an ią  w y k o n y ­
w a n ia  o b o w ią zkow ych  dostaw  zbóż przez in d y ­
w id u a ln e  gospodarstw a ch łopsk ie  i  spó łdz ie ln ie  
p ro d u k c y jn e , re a liz u ją  p lanow e  d os taw y pań­
s tw ow e  gospodarstw a ro lne .

Poważne osiągn ięc ia  na ty m  o d c in ku  w y k a ­
z u ją  poszczególne państw ow e  gospodarstw a ro l­
ne w  ta k ic h  w o je w ó dz tw a ch , ja k  Łódź, Poznań, 
Bydgoszcz, W ro c ła w , S ta lino g ród , gdzie  szereg 
gospodarstw  i  zespo łów  ko ń czy  rea liza c ję  p la n o ­
w y c h  dostaw  zbóż k o n su m cy jn ych . Lecz i  tu ta j 
w  dz iedz in ie  p la n o w ych  dostaw  zboża w  n ie k tó ­
ry c h  p a ń s tw o w ych  gospodarstw ach ro ln y c h  da je  
się zauw ażyć zaniedbania , w ys tę pu ją ce  szcze­
g ó ln ie  na te re n ie  w o je w ó d z tw a  lube lsk iego , o l ­
sz tyńsk iego  i  kosza lińsk iego , gdzie w  paźdz ie r­
n ik u  p rzeb ieg  dostaw  n ie  b y ł zadow a la jący.

D ośw iadczen ia  la t  u b ie g ły c h  w skazu ją  na k o ­
nieczność m o b iliz a c ji apa ra tu  p ań s tw ow ych  
gospodarstw  ro ln y c h  do ja k  na jsp ieszn ie j szego 
w y k o n y w a n ia  p la n ó w  celem  u n ik n ię c ia  s tra t 
i  m a rn o tra w s tw a , tow arzyszących  dostaw om

w  okresie  n ie s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  atm osfe­
rycznych . Szczególnie w  ty c h  re jonach , gdzie 
b ra k  o dp ow ied n ich  szop i  pom ieszczeń do m a­
gazynow an ia  zebranego z pola  zboża, gdzie zbo­
że b y w a  sk ładane w  s te rty , zachodzi kon iecz­
ność p rzysp ieszen ia  tem pa o m ło tó w  i  odstaw, 
aby u n ik n ą ć  zadeszczenia, zanieczyszczenia 
i  po ros tu  z ia rna , k tó re  to  fa k ty  m a ją  m ie jsce 
w  czasie s ło tn ych  d n i późnej je s ie n i i  z im y .

Po okresie  n a s ilo n ych  prac, zw iązanych  z w y ­
ko p k a m i z ie m n ia kó w  i b u ra kó w , k ie d y  uwaga 
a d m in is tra c ji p a ń s tw o w ych  gospodarstw  ro l­
n ych  ko n ce n tro w a ła  się przede w s z y s tk im  na 
zadaniach  p ro d u k c y jn y c h , zachodzi konieczność 
w zm ożen ia  p ra cy  nad p rzysp ieszen iem  i  zapew ­
n ie n ie m  w a ru n k ó w  d la  p e łne j re a liz a c ji p la nu  
dostaw  zbóż, przez w szys tk ie  ob ję te  p lanem  do­
s taw  p ańs tw ow e  gospodarstw a ro lne .

W  b o jo w e j k a m p a n ii o pe łne  i  te rm in o w e  w y ­
konan ie  obo w ią zkow ych  dostaw  zbóż przez go­
spodarstw a  ro ln e  tow a rzyszyć  m uszą w y s iłk i 
ze s tro n y  a p a ra tu  gospodarczego o s tw orzen ie  
ja k  n a jlep szych  w a ru n k ó w  p rze cho w yw a n ia  
i  k o n s e rw a c ji m agazynow anego zboża, s k u p io ­
nego przez P aństw o  w  os tre j w a lce  k lasow e j, 
toczącej się na w si. Z ia rn o  z tego rocznych  zb io ­
ró w  cechu je  s tosunkow o  n iska  w ilg o tno ść , co 
s tw arza  spec ja ln ie  dogodne w a ru n k i d la  p rze ­
ch o w yw a n ia  zbóż. Z ia rn o  suche, o dp ow iedn io  
doczyszczone i  posegregowane u m o ż liw i rów n ie ż  
obn iżkę  kosztów  m agazynow an ia  i  zabiegów  
ko n se rw a cy jn ych .

Terenow e p la c ó w k i apa ra tu  gospodarczego 
m uszą z w ie lo k ro tn ić  troskę  i  w y s i łk i  o z m n ie j­
szenie s tra t i  u b y tk ó w  w  z ia rn ie  w  poszczegól­
n ych  fazach skupu, o b ro tu  i  m agazynow ania . 
Bezw zg lędna  w a lk a  o obn iżen ie  u b y tk ó w  
w  transpo rc ie , p rze ro b ie  i  m agazynow an iu , m us i 
b yć  codz iennym  i  sta le  a k tu a ln y m  zadaniem .

W in n a  ona b yć  p row adzona  przez odpow ied ­
n ie  zabezpieczenie zbóż w  transpo rc ie , przez 
p ra w id ło w e  stosow anie  zab iegów  k o n s e rw a c y j­
nych, in te n s y w n ą  i  w szechstronną w a lk ę  ze 
szkodn ikam i, dok ładne  czyszczenie z ia rna  itp .

P a rtie  zbóż w ilg o tn e  lu b  zagrożone w in n y  
b yć  dosuszone i  doprow adzone do k o n d y c ji,  da­
jące j g w a ra n c ję  zan iżen ia  do m in im u m  s tra t 
zachodzących w  z ia rn ie  w  procesach b ioche- 

m nicznych  w  tra k c ie  m agazynow an ia .
W p ły w a ją c e  do sieci p u n k tó w  skupu  zboże 

na leży  ja k  n a jp rę dze j k ie ro w a ć  do m agazynów  
pań s tw ow ych , gdzie zna jdz ie  ono odpow iedn ie  
w a ru n k i p rze ch o w yw a n ia  i  ko n se rw a c ji.

Od zrozu m ie n ia  zadań i  od in ic ja ty w y  i  w ła ­
śc iw e j p os taw y  apa ra tu  skupu  w  znacznej m ie ­
rze  za leży e fek t, o s iągn ię tych  zadań w  toczącej 
się k a m p a n ii.
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Przystępujemy do k o n irak io w an ia  up raw  na  r. 1954

U C H W A ŁA  Prezydium  Rządu z dnia 12 w rze­
śnia 1953 r. w  spraw ie  kontrak tow an ia  p ro ­

d ukc ji roślinnej ze zb iorów  1954 r., zleciła Z ak ła ­
dom Zbożowym przeprowadzenie za pośredni­
ctwem  PZGS i  GS kontraktow an ia  jęczm ienia b ro ­
warnego, grochu, fasoli, g ry k i i  kukurydzy .

P rodukcja  jęczm ienia browarnego z punktu  w i­
dzenia potrzeb ludności jest bardzo ważnym  od­
cink iem  w  prze tw órstw ie  ro ln iczym . Jęczmień b ro ­
w a rny  służy bow iem  jako surowiec dla p iw ow ar- 
stwa.

Poza tym , ziarno jęczm ienia browarnego w y ­
produkowanego w  Polsce jest towarem  eksporto­
wym . k tó ry  na rynkach zagranicznych zdobył moc­
ną pozycję. Wzrost eksportu jęczm ienia ma w ie lk ie  
znaczenie dla 'gospodarki narodowej z uwagi na to, 
że za dewizy uzyskane za w yw iez iony jęczm ień 
b row arny. Państwo ma możność nabycia za g ran i­
cą maszyn lu b  surowców potrzebnych dla rozbudo­
w y  wającego się przemysłu.

P rodukcja  jęczm ienia browarnego, poza w ym o­
gami k lim a tycznym i i  g lebowym i, uzależniona jest 
jednak jeszcze i  od innych  w arunków . Spowodo­
wane jest to okolicznością, że od ziarna jęczmienia 
browarnego wymaga się nie ty lk o  cech jęczmienia 
konsumcyjnego ja k  np. czystości, zdrowotności, 
w ilgotności w  określonych granicach, odpowiednie­
go ciężaru objętościowego, ale rów nież szeregu in ­
nych cech, k tó re  stanow ią o przydatności ziarna 
na cele browarne. Cechami ty m i są m. in.: duża 
mączystość a m ała zawartość b ia łka  w  ziarnie, 
cienkość łusk i, wysoka celność —  związana, z tak 
pożądanym przez odbiorców, bary łkow atym  kształ­
tem ziarna, p rzy  k tó ry m  to kształcie jest duża zbie­
żność w ym ia rów  grubości, szerokości i  długości —  
oraz wysoka siła i  energia k ie łkow ania .

Poza om ów ionym i cechami, z pun k tu  p rzyda t­
ności dla przem ysłu piwowarsko-słodowniczego, 
konieczna jest jeszcze. jednolitość odmianowa, 
z czym związany jest rów nom ierny przebieg k ie ł­
kowania, pozwalający uzyskać je d n o lity  słód.

T y lko  ziarno jęczm ienia posiadające wszystkie 
podane wyżej cechy jest dobrym  surowcem do 
w yrobu  wysokowartościowego słodu, od którego 
jakości zależy z ko le i dobroć p iw a i  wydajność 
ekstraktu.

D la  uzyskania p a r t i i jęczm ienia posiadającego 
wym ieniane cechy, potrzeba spełnienia przez ro ln i­
ka  szeregu w arunków  uprawowych. Do tych  w a­
runków  zaliczyć należy w  p ierwszym  rzędzie ob ­
siew p la n tac ji nasieniem w łaściwej odmiany, a na­
stępnie zastosowanie odpowiedniego nawożenia po­
mocniczego, um ie ję tnej p ie lęgnacji, sprzętu 
i m łocki.

Zachowanie jedno litości odm ianowej p rzy jęcz­
m ien iu  w  warunkach m ozaik i odm ian stosowanych 
przez ro ln ikó w  n iekon iraktu jąeych  oraz p rzy 
istn ie jących trudnościach m agazynowych na p un k­
tach skupu, u trudn ia jących, a n iekiedy uniem ożli­
w ia jących, segregowanie i  składowanie jęczm ienia 
w edług odmian, jes t ty lk o  w tedy m ożliwe, o ile  
p lantacje  jęczm ienia browarnego na terenie całych 
gm in - pow ia tów  obsiewane będą jedną odmianą.

Z uw agi na wspomnianą różnorodność odm ian 
jęczmienia upraw ianych przez ro ln ikó w  oraz ze 
względu na n ieca łkow ite  opanowanie przez w ie lu  
ro ln ikó w  zagadnień uprawowych, p rodukcja  w y ­
sokowartościowego jęczm ienia browarnego może 
być uzyskana jedynie  w  kon trak tac ji. Kontraktac ja  
bowiem:

1) zapewnia obsiew p lan tac ji ziarnem  m ożliw ie  
kw a lifikow anym , odpowiedniej odm iany, co umo­
ż liw ia  n ie ty lk o  otrzym anie wysokie j wydajności, 
ale i  produkcję  ziarna o typ ie  b row arnym ;

2) nasila całe tereny jedną odmianą, co p rzy  za­
stosowaniu rygo ru  oddzielnego składowania do­
staw jęczm ienia kontraktowanego', zapewnia na 
punktach skupu jednolitość odm ianową p a r t ii;

3) gw aran tu je  zaopatrzenie w  nawozy sztuczne, 
k tó rych  .zastosowanie w yraźnie  w p ływ a  na popra­
wę jakości z iarna pod względem przydatności bro­
w arne j ;

4) stara się o podniesienie uświadom ienia agro­
technicznego wśród p lan ta to rów  jęczmienia, co ma 
również bardzo poważny w p ły w  na wysokość i  ja ­
kość p ro du kc ji.

K ontraktac ja , stwarzając w a ru n k i odpowiedniej 
p ro du kc ji ziarna browarnego, ma przez zrealizowa­
nie p lanów  zapewnić pełne pokrycie  zaopatrzenia 
przem ysłu piwowarsko-słodowniczego oraz umo­
ż liw ić  w  ja k  najszerszym zakresie w ykonanie  p la ­
nów eksportu, na k tó rym  to odcinku zdobyte sta­
nowisko należy n ie  ty lk o  utrzym ać, ale jeszcze 
wzmocnić i  rozszerzyć. C ałkow ite  zrealizowanie 
planów  kontraktow an ia  jęczm ienia browarnego 
ściśle łączy się z zaspokojeniem isto tnych pozycji 
ustalonych w  państwowych planach gospodarczych.

D rugą upraw ą kontraktow aną są strączkowe ja ­
dalne. Z iarno grochu i  fasoli, spośród wszystkich 
upraw ianych u nas w  szerszym zakresie roślin, za­
w iera  najw iększą ilość b ia łka, tego cennego sk ład­
n ika  pokarmowego, tak  ważnego w  odżyw ian iu  
człowieka. D la  o rien ta c ji podajem y poniżej p rzy­
bliżoną procentową zawartość b ia łka  w  ziarn ie  po­
szczególnych roś lin  oraz w  mięsie i  m leku:

22— 23%
25— 27 %
13%
19%

3,5—4,5%

Poza wysoką zawartością b ia łka , z ia rim  grochu 
i  fasoli zawiera duże ilości so li m inera lnych, w ię k ­
sze aniże li z iarno zbóż. Zwłaszcza bogate są oma­
wiane ziarna w  fosfor, ważny sk ładn ik  dla organ i­
zmu ludzkiego, a specjalnie dla rozw oju  tkanek 
mózgowych.

Wartość odżywcza grochu i  fasoli wzrasta rów ­
nież na skutek zawartości w  grochu w ita m in y  A  
i  B, a w  fasoli również i  w ita m in y  C, chroniącej 
organizm  przed tak zwanym  gnilcem, czy li szkor­
butem. Natom iast w łókna, czy li tego składnika 
ziarna, k tó ry  jest dla organizm u ludzkiego bezuży­
teczny, zawiera groch i fasola dużo m nie j,, aniżeli 
np. ziarno zbóż.

ziarno fasoli 
ziarno grochu 
ziarno pszenicy 
w  mięsie 
w  m leku
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Powyższe w łaściwości grochu i  fasoli, ja k  ró w ­
nież fak t, że b ia łko  w  tych ziarnach kosztuje tanie j 
n iż b ia łko  dostarczane np. w  ¡pokarmach mięsnych, 
wszystko to powoduje, że dla gospodarki narodo­
wej ziarno tych  roś lin  ma specjalnie ważne znacze­
nie. W p ływ a bowiem  na podniesienie zdrowotności 
ludności i na ekonomiczniej sze dysponowanie 
b ia łk iem .

Z uwagi na podane m om enty spożycie grochu 
i  fasoli pow inno w  k ra ju  osiągnąć m ożliw ie  wyso­
k i poziom, zwłaszcza, że popyt na nie jest n ie  ty lko  
duży wśród mieszkańców wsi, ale i miasta. P roduk­
cja jednak grochu i  fasoli jest u nas n iew ystarcza­
jąca, a co gorsza, n ie  ma dostatecznie silne j tenden­
c ji zwyżkowej.

O b iektyw n ie  należy stw ierdzić, że o ile  zm nie j­
szenie upraw  strączkowych bezpośrednio po zakoń­
czeniu d rug ie j w o jn y  św iatowej m ia ło  swoje uza­
sadnienie na skutek obniżenia k u ltu ry  ro lne j i  tru d ­
ności aprow izacyjnych w  zasadniczych zbożach 
chlebowych, to w  ch w ili dbecnej zwłaszcza po 
w prowadzeniu cen dnia i miejsca, uw zględnia ją­
cych moment opłacalności p ro du kc ji grochu i  fasoli, 
za is tn ia ły  w a ru n k i dla wzrostu te j p rodukc ji.

K on trak tac ja  grochu i  fasoli, gw arantu jąc za­
opatrzenie p lan ta to rów  w  m ate ria ł siewny, dając 
opiekę fachową oraz stosując specjalne dop ła ty 
i  prem ie za dostarczony p lon —  ma dopomóc do 
w zrostu p rodukc ji grochu i fasoli i z ko le i do peł­
nego zaopatrzenia ludności w  ten smaczny i  po­
żyw ny pokarm .

Z uw agi na wartość pokarm ową grochu i  fasoli 
oraz na dobroczynny w p ły w  ich upraw y na k u ltu rę  
g leby —  Uchwała Prezydium  Rządu upoważniła 
ins ty tuc ję  kontraktu jącą  do nieograniczonego prze­
kroczenia p lanu kontraktow an ia  tych  upraw .

Dalszą rośliną  kontraktow aną jest gryka. P ro ­
dukcja g ry k i jest ściśle związana z je j wysoką 
wartością odżywczą. Z iarno g ry k i służy do o trz y ­
m ania różnego rodzaju kasz, k tó re  w  fo rm ie  goto­
wanej p o traw y  lub w  postaci tak  popu larne j ka­
szanki są jednym  z cenniejszych a rtyku łó w  spo­
żywczych. Zaw iera ją  one więcej, n iż np. kasze ze 
zboża, zw iązków  żelaza i  kwasów  ¡organicznych, 
w p ływ a jących  na polepszenie wartości odżywczych.

Obecna produkcja  g ry k i nie pozwala na pokrycie  
zapotrzebowania ludności n iero ln icze j w  omawia­
ne a rtyku ły , co daje się ła tw o  stw ierdzić, przeglą­
dając jadłospis sto łówek lub  asortym ent tow arów  
w  sklepach mięsnych.

K on trak tac ja  g ry k i, przez w łaściwe ustawienie 
zaopatrzenia p lan ta to rów  i  cen, ma zapewnić 
wzrost p rodukc ji tego ziarna. Zwiększenie spożycia 
g ry k i to polepszenie odżyw iania się ludności.

Wreszcie kukurydza. O znaczeniu ku ku rydzy  dla 
gospodarki świadczy fak t, że pow ierzchnia zna jdu­
jąca się pod je j uprawą w  ska li św iatowej Ustępuje 
jedynie  pow ierzchn i obsianej pszenicą ozimą i jarą.

O znaczeniu ku ku rydzy  zadecydowały dwde w ła ­
ściwości te j roś liny  t j .  różnorodność produktów , 
ja k ie  można z n ie j w ytw arzać ¡oraz wysoka je j 
plenność. K ukurydza  znajdu je  szerokie zastosowa­
nie do w yrobu  a rtyku łó w  konsum cyjnych ja k  m ą­
k i, różnych kasz i  p ła tków . Najszersze jednak roz­
powszechnienie ¡ma na odcinku pastewnym  w  ży­
w ien iu  inwentarza. Z iarno  ku ku rydzy  jest w  k ra ­
jach o masowej je j p rodukc ji, jedną z najczęściej

stosowanych pasz dla trzody chlewnej. Skarm iane 
jest ¡ono również przez bydło, konie, owce, drób. 
K ukurydza  jest również cenną paszą w  postaci 
zielonek oraz w  postaci kiszonki. Słoma k u k u ry ­
dzy jest wartościow ym  produktem  dla gospodar­
stwa rolnego z uwagi na wysoką zawartość b ia łka. 
D la porównania zaznaczyć należy, że słoma z k u ­
ku rydzy  zawiera pięć razy ty le  b ia łka, co słoma 
pszenna.

Znaczenie jednak kukurydzy, zwłaszcza na od­
cinku  paszowym dopiero w tedy uw ypuk la  się ja ­
skrawo:, jeże li uwzględniać będziemy je j wysoką 
wydajność z ha, k tó ra  jest w  ziarn ie  przeciętnie 
wyższa o 50% do 100% od p lonów  zbóż jarych, 
p rzy tak ie j samej wartości p rodukcy jne j jaką  ma 
np. jęczmień, a nieco wyższej od w artości p roduk­
cyjne j owsa. Wartość paszowa ku ku ryd zy  jeszcze 
mocniej w y b ija  się p rzy w ykorzys tyw an iu  k u k u ry ­
dzy jako  paszy zielonej, wydajność bowiem  zielo­
nej masy kuku rydzy  jest n iek iedy parokro tn ie  w yż­
sza od wydajności innych zielonek. Słusznie okre­
śla się, że kukurydza  daje na jw iększy p lon z hek­
tara wartości skrobiowej, k tó ra  jest m ie rn ik iem  
wartości p rodukcyjne j paszy.

Z uwagi na wysoką wartość paszową ku ku rydzy  
i  je j plenność, państwowe p lany gospodarcze 
uwzględnia ją  wzrost p ro du kc ji kuku rydzy . K u k u ­
rydza ma bowiem dopomóc polskiem u ro ln ic tw u  
do ¡stworzenia pełnej bazy paszowej, p rzy  uw zg lęd­
n ien iu  wzrostu pogłow ia trzody i  bydła, co p rzew i­
dują p lany  gospodarcze.

Do obecnej ch w ili uprawa ku ku rydzy  w  Polsce 
jest niedostatecznie spopularyzowana. R oln icy nie 
znają w  należytym  stopniu metod je j upraw y, 
a w  w ie lu  w ypadkach nie chcą pokonywać pew­
nych trudności, jak ie  mogą zaistnieć ¡przy sprzęcie 
i  przechowywaniu. N ie o rien tu ją  się też dostatecz­
nie co do wysokich korzyści gospodarczych, jak ie  
osiągnąć można p rzy racjona lnej upraw ie. K on ­
trak tac ja  ku ku rydzy  zapewnia p la tantorom  wysoką 
cenę za p lony, gw arantu je  zaopatrzenie w  nawozy 
sztuczne i  m ate ria ł siewny dostosowany do m ie j­
scowych w arunków . R o ln ik  ma rów nież zapewnio­
ną ins trukta rzow ą pomoc agrotechniczną. Wszyst­
ko to dopomaga do rozszerzania upraw  kukurydzy.

Popularyzacja upraw y ku ku rydzy  jest g łów nym  
celem ko n tra k ta c ji te j rośliny. Należy przez kon­
traktac ję  zainteresować wieś uprawą kukurydzy, 
k tó ra  na skutek wyhodowania odm ian dostosowa­
nych do poszczególnych re jonów  —  n ie  przynosi 
większego ryzyka, lecz opłacalną produkcję, w p ły ­
wającą na ekonomiczne umocnienie warsztatu 
rolnego.

Z tej w y ryw ko w e j charak te rys tyk i znaczenia 
upraw  kontraktow anych  przez PZZ —  w yn ika  ja ­
sno ja k  ważnym  zadaniem jest zrealizowanie p la­
nów  ko n tra k ta c ji w  ustalonych granicach. Od w y ­
konania p lanów  ko n tra k ta c ji w  zakresie zaw iera­
n ia  um ów zależy w  pierwszym  rzędzie wysokość 
p lanów  dostaw. Z powyższych względów  na obec­
nym  etapie a kc ji kon trak tacy jne j, zaw ierania umów 
z ro ln ikam i, aparat ko n trak tacy jn y  pow in ien  doło­
żyć starań aby uzyskać pełne w ykonanie planów, 
tj- p rzyjęcie  przez ro ln ik ó w  zadań ko n tra k ta cy j­
nych określonych —  w  stosunku do spółdzie ln i 
p rodukcy jnych  przez Rady Narodowe, a -w stosun­
ku  do indyw idua lnych  gospodarstw na odprawach
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ak tyw u  gromadzkiego i  p rzy ję tych  na zebraniu ca­
łej gromady.

W  oparciu o p rzy ję te  zobowiązania Gm inna Spół­
dzie lnia przeprowadzająca w  im ie n iu  PZZ zawie^ 
ranie um ów z ro ln ikam i, pow inna bacznie śledzić 
przebieg rea lizacji planów, opierając się na deka>- 
dowych term inarzach zawierania umów. W  p rzy ­
padku stw ierdzenia słabych postępów akc ji kon ­
traktow an ia  w  poszczególnych gromadach, koniecz­
na jest natychm iastowa analiza powodów zaistnia­
łego stanu i  przedłożenie delegatow i gm innemu 
M in isterstw a Skupu wniosków, mających na celu 
zaktyw izow anie akcji.

W  specjalnych przypadkach może zaistnieć ko ­
nieczność zm iany p lanów  gromadzkich w  g ra n i­
cach p lanu gminnego, a n iek iedy gm innych w  g ra ­
nicach p lanu powiatowego. Będzie to m ia ło  m ie j­
sce przeważnie w tedy, gdy rozdział p lanów  i za­
dań kontrak tacy jnych  odbył się bez, w n ik liw e j ana­
liz y  w arunków  gospodarczych danego terenu.

Prowadzenie w  bieżącej a kc ji dekadowego te r­
m inarza zawierania um ów daje możność w n ik liw e ­
go śledzenia je j przebiegu i m ob ilizow ania  w  odpo­
w iedn im  czasie aparatu CRS do pełnego wykonae 
nia ustalonych planów.

Zapewnienia w ykonania  p lanów  należy szukać 
również przez akcję propagandową, prowadzoną 
wśród ro ln ikó w  przez rad io  i  prasę miejscową. Na­
leży zwłaszcza zwrócić specjalną uwagę na p u b li­
kowanie wypow iedzi p lantatorów , k tó rzy  osiągnęli 
w ysokie p lo ny  z p lan tac ji kontraktow anych. A kc ja  
propagandowa pow inna być prowadzona przez

Gm inne Spółdzielnie wspólnie z aparatem PZZ 
i w  ścisłym uzgodnieniu i  w spółdzia łaniu z tereno­
w y m i ogn iw am i ZSCh. Pamiętać jednak należy, że 
akcja propagandowa jeś li ma dać w y n ik i —  m usi 
być podjęta n ie dopiero w  chwila załamania się 
p lanów, lecz od pierwszych dni zebrań gromadz­
kich, na k tó rych  ro ln icy  p rzy jm u ją  zadania kon­
traktacyjne . A para t CRS, p laców ki pow iatowe PZZ 
i terenowe ogniwa ZSCh p ow inny znać ustosunko­
wanie się ro ln ikó w  do ko n tra k ta c ji poszczególnych 
upraw  i  w porę przeciwdziałać ewentualnym  za­
hamowaniom.

Z uwagi na coraz w iększy w k ład  spółdzie ln i p ro ­
dukcy jnych  w  p lany kontraktow ania , w k ład  tak 
ważny z punktu  ogólnogospodarczego, należy usu­
wać i  n,a tym  odcinku  wszelkie trudności mogące 
osłabić tempo zawierania um ów  kontraktacyjnych.

W  trw ające j obecnie na w si a k c ji podpisywania 
umów, aparat PZZ pow in ien szczególnie jasno zda­
wać sobie sprawę z wagi upraw  kontraktow anych 
dla naszej gospodarki i  p lany  realizować w  pełni. 
Zwłaszcza k ie row n ic tw o  i  a k ty w  placówek pow ia­
tow ych nie może stać na uboczu, b ie rn ie  wycze­
ku jąc na zakończenie akc ji zaw ierania umów. Przez 
stałą łączność z G m innym i Spółdzie ln iam i oraz 
z ogniwam i te renow ym i ZSCh oraz przez kon tak t 
z aparatem M in is te rs tw a  Skupu i  Radami Narodo­
w ym i oddział pow ia tow y pow in ien dążyć do zak ty ­
w izow ania prowadzonej a k c ji wszędzie tam, gdzie 
zajdzie tego potrzeba.

S tan is ław  K w as ieb orsk i

W arszawskie OZZ w alczą o lepszy styl pracy

T EGOROCZNĄ kampanię skupu zboża poprze­
dzał szereg prac przygotowawczych, ja k  usta­

lenie sieci punk tów  skupu, przeszkolenie pracow­
n ików , przygotowanie sprzętu technicznego, opra­
cowanie szczegółowego planu zasypu obiektów  i 
dbro tu  towarowego, dezynsekcja ob iektów  itd . 
W  w ojew ództw ie  warszawskim  prace te na ogół 
zostały w ykonane dobrze, a po dodaniu do ogólnych 
w yn ikó w  •—- w ykonaw stw a budów p lanu inw esty­
cy jnego—  b ilans prac przygotowawczych zam knię­
ty  został z w yn ik iem  bezwzględnie dodatnim. 
Równocześnie w ie le  w ys iłku  włożono w  odpo­
w iedn ią  m obilizację aparatu PZZ na wszystkich 
szczeblach, przez narady robocze, na k tó rych  za­
znajom iono wszystkich pracow ników  z czekają­
cym i ich w  sezonie zadaniami. Postawa naszych 
pracow ników  fizycznych i  um ysłowych w  p ie rw ­
szych dniach sierpnia gwarantowała, że zadania 
te zostały zrozumiane i  będą w łaściw ie w ykona­
ne. Toteż naw et w  dniach zwiększonego nap ływ u  
masy tow arow ej, k iedy  skup dzienny w ynosił 
przeszło 200% planowanego, nie nastąpiły nigdzie 
zahamowania, nie w ys tą p iły  niedopuszczalne ko­
szty, np. postojowego, reekspedycji, czy też zbęd­
nych, nieuzasadnionych przewozów.

Na tle  tych  osiągnięć sierpnia zauważono jed ­
nak już w  piewszych dniach września jakgdyby 
uśpienie w  naszym aparacie. N ie doszło wprawdzie 
do poważniejszych niedomagań, aparat nasz jed ­

nak s trac ił dużo ze swej bejowej operatywności, 
s trac ił kon takt z terenem, a w  n iek tó rych  w ypad­
kach ograniczał się do urzędowania p rzy b iu rku . 
Ten s ty l pracy, noszący zresztą . cechy przejścio­
wego kryzysu, został już obecnie przełam any; 
w arto  jednak zastanowić się jak ie  b y ły  przyczy­
ny wystąpienia tych niebezpiecznych objawów, 
które m ogły w  skutkach swych poważnie osłabić 
w y n ik i naszej działalności. A na lizy  tej dokonano 
na naradach roboczych poszczególnych pionów  
Okręgu, zakończonych ogólnozakładową naradą 
w dniu 5 października oraz w  czasie odprawy 
miesięcznej k ie row n ików  Oddziałów Pow iatow ych 
w dniu 2 października.

A  w ięc na jp ie rw  o błędach i niedociągnięciach 
na szczeblu Okręgu: odbyte p ie rw o tn ie  narady 
robocze poszczególnych p ionów  nie w n ios ły  nic 
twórczego do naszej pracy, ogran iczy ły  się raczej 
do stw ierdzenia stanu zaniedbań i  błędów. Cha­
rakterystycznym  rysem narad było  zamykanie 
się w  ciasnym horyzoncie w łasnej ko m ó rk i orga­
n izacyjnej, sekcji, czy działu, bez w n ikan ia  w  ca­
łość jed no litych  zagadnień stojących przed Okrę­
giem. Zapomniano, że celem zasadniczym narad 
roboczych jest znalezienie nowych dróg, nowych 
metod pracy. Jednocześnie dał się zauważyć b rak 
należytej współpracy m iędzy poszczególnymi p io ­
nami, a nawet chęć zrzucania czasem z siebie od­
powiedzialności za n iew ykonanie jakiegoś zada­
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nia. Zaznaczył się również n iew łaściw y s ty l pracy 
w  stosunku do placówek podległych, tj. Oddzia­
łów  pow iatow ych i obiektów  magazynowych. Po­
szczególni pracow nicy Okręgu wyjeżdżając do 
placówek terenowych, ograniczali się do k o n tro l­
nego stw ierdzenia stanu faktycznego, .zaniedbując 
wyciągania wniosków  z niedociągnięć, a tym  sa­
m ym  to leru jąc je. Jednocześnie zaś nie s łuży li te­
renow i instruktarzem , pomocą w  przeprowadzaniu 
zadań operatywnych, naprowadzaniem na w łaści­
wą drogę. Zdarżały się w ypadki obojętnego zacho­
wania się wobec niedociągnięć terenu w  zagadnie­
niach niezwiązanych z opracowywanym  przez 
danego pracow nika odcinkiem. W nioski terenu 
traktow ane b y ły  pobieżnie, rozsądna i  rzeczową 
k ry ty k a  oddolna nie by ła  w łaściw ie p rzy jm ow a­
na. W końcu zaś b ra k  by ło  w  pracy Okręgu w ła - 
ciwej treści po lityczne j, zaczęły rysować się odry­
wania zagadnień gospodarczych od zagadnień po­
litycznych  w yn ika jących  np. z m o b iliza c ji wsi 
w  w ykonan iu  dostaw obowiązkowych dla Pań­
stwa.

Narada ogólnozakładowa położyła kres tym  nie­
w łaściw ym  metodom. Po dyskusji, k tó ra  w ykaza­
ła  troskę bardzie j uświadom ionych pracow ników  
nie ty lko  o swe odcink i pracy, ale o całokształt 
działalności Okręgu, p rzy ję to  wytyczne ja k  n a j­
ściślejszej koordynac ji prac wszystkich pionów, 
zaplanowano wciągnięcie ja k  najw iększej ilości 
pracow ników  w  szkolenie polityczne i  zawodowe, 
apelowano o pogłębianie wiadomości przez ko rzy­
stanie z bogato wyposażonej b ib lio te k i Okręgu. 
Już w  k ró tk im  okresie, dzielącym nas od narady, 
zauważono podniesienie s ty lu  pracy poszczegól­
nych kom órek organizacyjnych Okręgu i  odpo­
w iednie nastawienie do placówek terenowych.

Czasowo występująca depresja w  pracy aparatu 
OZZ w  w oj. warszawskim  s iln ie j zaznaczyła się 
w  placówkach terenowych. N iew ątp liw ie  nie bez 
w p ływ u  b y ł tu  szereg powyżej w ym ienionych 
b łędów  Okręgu. Niedociągnięcia Oddziałów Po­
w ia tow ych dotyczyły zarówno niepełnego pow ią­
zania się z dostawcami i  odbiorcam i, ja k  również 
z zaniedbania obowiązujących przepisów organi­
zacji pracy w ewnątrzzakładowej. A  więc jeś li 
chodzi o kon tak t z punktam i skupu GS, osłabł on 
bardzo we wrześniu, ograniczał się często do roz­
m ów telefonicznych. Zaniedbano ko n tro lę  i in s tru ­
owanie punktów  skupu, co w  konsekwencji spo­
wodowało b rak o rien tac ji o stanie jakościowym  
zakupywanej masy tow arow ej. Ten b rak  rozezna­
nia powodował czasem niew łaściwą dyspozycyj­
ność. Zboża kupione w  lipcu  leża ły n ieodładowa- 
ne, podczas gdy partie  pochodzące z ostatnich dni 
skupu wysyłano do odbiorców. Osłabła dyscyp li­
na obrotu, następowały n iedotrzym ania  wyzna­
czonego harmonogramu, albo też n iew ykonyw anie  
dyspozycji. Te niedociągnięcia w yw o ła ły  koniecz­
ność zastosowania przez Okręg k a r porządkowych ■ 
w  fo rm ie  upomnień oraz obniżenia p rem ii od' 
10— 15% k ie row n ikom  sekcji handlowych 
w  7 Oddziałach Pow iatowych. Tym  więcej, że np. 
Oddział w  Siedlcach, posiadający jeden z n a j­
w iększych p lanów  sprzedaży, p o tra f ił przez w ła ­
ściwy kon tak t z terenem i p ilnow an ie  p lanów  
obrotu wykonać wszystkie zadania zarówno pod

względem jakości ziarna, ja k  i  term inowość odła- 
dunków.

Szereg niezgodności stw ierdzono w  sprawo­
zdawczości operatywnej, statystyce zakupu, obro­
tu  i  remanentów. Jak stwierdzono, w y n ik a ły  one 
zarówno z b raku właściwego kon tak tu  z punkta ­
m i skupu, ja k  również z b raku  współpracy m iędzy 
kom órkam i handlow ym i, p lanowania i  sprawo­
zdawczości oraz rozliczen iow ym i. N iepełna koor­
dynacja prac oraz niestosowanie się do zarządzeń 

przykładow o można przytoczyć —- w ys tąp iły  
w  dziedzin ie rozliczania m n ie j w artości za zboża 
dostarczone wg nowych norm  jakościowych, obo­
w iązujących m iędzy p laców kam i gospodarki uspo­
łecznionej. W brew  założeniom, że określanie bo­
n if ik a t pow inno następować w  sekcji handlowej 
w  6 Oddziałach czynności te dokonywane b y ły  
przez księgowość bez udziału służby handlowej. 
W  powiatach Przasnysz i  Siedlce nie stwierdzono 
żadnych uchybień w  dziedzinie dokumentacji, 
a np. w  Ciechanowie i  ¡Sierpcu zaobserwowano 
w łaściw ą współpracę pionów operatywnych 
z księgowością.

Niedociągnięcia w ys tąp iły  również w  zakresie 
n ieotrzym yw ania  fa k tu r  od dostawców i n ie fak- 
tu row an ia  tow arów  na odbiorców. W  jednym  w y ­
padku stw ierdzono b rak  fa k tu r  za dostawy z m ar­
ca br., p rzy czym Oddział poza k ilkom a  m on itam i 
n ie  uczyn ił n ic  dla przyspieszenia w p ływ u . N ie 
obeszło się również bez n iepraw id łow ości w  obie­
gu dokumentów, k tó re  tra f ia ły  do jednej kom órki, 
np. do księgowości, bez w iedzy i  adnotacji sekcji 
przez księgowość bez udzia łu  służby handlowej, 
sprawozdawczości na czoło w ysunęły się ostatnio 
O ddziały Grójec i  Siedlce, k tó re  nie popełnia ją  
om yłek i  k tó re  po tra fią  term inow o wyegzekwo­
wać z terenu dane cyfrowe.

Ogólnie biorąc, osłabła dyscyplina w  w yko n y ­
w an iu  poleceń Okręgu, co wyrażało  się w  n ie te r­
m inow ym  nadsyłaniu regularnych lub  też jedno­
razowych sprawozdań, czy odpowiedzi w  kore­
spondencji. Powyższe zasadnicze niedociągnięcia, 
ja k  ju ż  wspomniano, b y ły  przedm iotem  narady 
z k ie row n ikam i Oddziałów Pow iatow ych w  dn.
2 października br. W  w yn iku  je j, zobowiązano 
k ie row n ików  oddzia łów do koordynac ji prac 
wszystkich sekcji, w łaściwego opiekowania się 
terenem oraz zdyscyplinowanego w ykonyw an ia  
poleceń Okręgu.

Zwrócono również uwagę na niewyczerpywanie 
przez poszczególne Oddziały kw o t przeznaczonych 
na rem onty bieżące, aczkolw iek są ob iekty w ym a­
gające czasem n iew ie lk ich  napraw, k tó re  p rzy ­
czynią się bądź do uspraw nienia pracy, bądź do 
zabezpieczenia przed w iększym i jeszcze uszko­
dzeniami.

W ym ienione powyżej zahamowania w  pracy 
operatyw nej placówek terenowych i  Okręgu w a r­
szawskiego, w ynika jące z nie dość głębokiej trosk i
0 wykonanie całości zadań —  zostały usunięte. 
Pow inny one być ostrzeżeniem na przyszłość, ja k  
w ie lka  czujność musi cechować nas w  codziennej 
pracy oraz do czego doprowadzić może samouspo- 
kojenie, w yw ołane czasowymi osiągnięciami
1 sukcesami. (JJ )
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Rozliczenia mniejwariości w oparciu o nowe
normy jakościowe

JE D N Y M  z czyn n ikó w  zm ie rza jących  do u sp ra w ­
n ie n ia  ob ro tu  tow a row ego  zbożem jest uproszcze­

n ie  rozliczeń. Im  roz liczen ia  są prostsze, im  m n ie j w y ­
m agają  p o ś re d n ikó w -a rb itró w , ty m  sp ra w n ie j p rze ­
biega obrót.

N ow e n o rm y  jakościow e są w łaśn ie  ta k  pom yślane, 
b y  w  m ia rę  m ożności doprowadzać do bezpośredniego 
uzgadn ian ia  ja kośc i to w a ru  m iędzy  sprzedawcą i  na ­
byw cą, z u n ikn ię c ie m  w sze lk ich  kw e stion ow a ń  i  a rb i­
trażów . S tan ta k i da się je d n a k  osiągnąć ty lk o  w tedy, 
gdy dostawca będzie dok ładn ie  i  sum iennie a testow ał 
(dek la row a ł) jakość nadsyłanego tow aru .

N o rm y  jakościow e n ie  o b e jm u ją  je d n a k  ca łokszta łtu  
ja kośc i zbóż, zna jd u ją cych  się w  obrocie to w a ro w ym  
i  na podstaw ie  sam ych ty lk o  „w ym a gań  szczegóło­
w y c h “  uczestn icy ob ro tu  p rz y  zbożach o jakośc i n iż ­
szej od wskazanych w  no rm ach  n ie  b y lib y  w  stan ie  
us ta lić  —  bez ud z ia łu  a rb itra  —  w łaśc iw e j ceny za 
tow a r.

B io rąc  pod uwagę w łaśn ie  ten  m om ent, P rzew odn i­
czący P K P G  w p ro w a d z ił Zarządzen iem  n r  196 z dn. 
21.V I I  1953 r. odchylen ia  od obow iązu jących cen 
w  w ypadkach, gdy dostarczone zboże odbiega od p rze­
w id z ia n e j w  no rm ach  jakośc i. O dchy len ia  te u ję te  są 
w  za łączn iku  do wspom nianego Zarządzenia pt. „tabe la  
po trąceń “ . Zarządzen ie w raz  z tabe lą  zostało o p u b li­
kow ane na s tr. 48 książeczki w yd an e j przez M in is te r­
s tw o  S kupu p t. „N o rm y  jakośc iow e dla  z ia rna  zbóż“ .

Tabe la po trąceń  u jm u je  w iększość cech, ch a ra k te ry ­
zu jących  pod w zględem  ja kośc i to w a r zn a jd u ją cy  się 
w  obrocie  i  s łużących za podstaw ę do z a k w a lif ik o w a ­
n ia  go do w ła śc iw e j k la sy  (p. a rt. „N o w e  n o rm y  ja k o ­
ściowe zbóż“ , G ospodarka Zbożowa n r  lOa) i  W skazuje 
ja k i p ro cen t z ceny na leży  od jąć p rz y  za is tn ien iu  w ad 
to w a ru  u ję ty c h  procentowo.

Podobn ie  ja k  cechy w  „w ym agan iach  szczegółowych“ , 
ta k  po trącen ia  za poszczególne w a d y  to w a ru  w  „ ta b e li 
po trąceń “  dzie lą  się na g rupy, ty lk o  że podz ia ł tych  
po trąceń  jes t ba rdz ie j złożony. D zie lą  się one m iano ­
w ic ie  na:

A . Potrącenia, p rzy  k tó ry c h  dopuszczalna jest to le ­
ra n c ja  w  wysokości 0,5% i  przekroczenia, k tó re  to le ­
ra n c ji n ie  p rze w id u ją .

B. Potrącenia, p rzy  k tó ry c h  każdy u łam ek s łuży ja ­
ko  w ska źn ik  do ob liczenia m n ie jw a rto ś c i i  po trącen ia  
p rzy  k tó ry c h  ob liczenie m n ie jw a rto śc i u ję te  jes t w  
c y fry  ca łkow ite .

C. Potrącenia, p rzy  k tó ry c h  ob licza się m n ie jw a rto ść  
ja k o  różn icę pom iędzy rzeczyw istą  jakośc ią  i  jakością  
w  cesze oraz po trącen ia , na k tó ry c h  wysokość po p rze ­
k roczen iu  dopuszczalnej cechy, cecha ta  n ie  ma 
w p ły w u .

P rzed om ów ien iem  w spom n ianych  w yże j g ru p  na le ­
ży  p rzypom nieć, że po trącen ia  za m n ie jw a rto ść  mogą 
m ieć m ie jsce ty lk o  w  na jn iższych klasach poszczegól­
nych  rodza jów  zbóż lu b  p rzy  zbożach k tó re  m a ją  ty lk o  
jedną  klasę. W y ją tk ie m  jes t ow ies p rzem ysłow y, w  k tó ­
ry m  naw e t przekroczenie je dn e j cechy k w a lif ik u je  go 
do k la sy  owsa na paszę.

R ozpa trzm y poszczególne g ru p y  potrąceń.
Grupa A . Do po trąceń za przekroczenie cech, w  k tó ­

ry c h  dopuszczalna jest to le ranc ja , należą po trącen ia : 
1) za nadm ie rną  w ilgo tność ; 2) za niższą gęstość w  sta­

nie  zsypnym  (ciężar ob ję tośc iow y); 3) za nadm ierną  za­
w artość in n y c h  zbóż k łosow ych ; 4) za nadm ie rną  za­
w artość z ia rn  uszkodzonych m echanicznie, uszkodzo­
nych przez szkodn ik i, po rośn ię tych  oraz pośladu (z ia r­
na chude, n iedorozw in ię te ) —  jest to  po trącen ie  odpo­
w iada jące  cesze „zaw artość z ia rn  poś ledn ich "; 5) za 
na dm ierną  zaw artość zanieczyszczeń organ icznych.

Do potrąceń, p rzy  k ltó rych w  cechach n ie  p rze w id u je  
się to le ra n c ji należą po trącen ia : 1) za na dm ierną  za­
w artość  zanieczyszczeń m in e ra ln ych ; 2) za porażenie 
w o łk ie m  zbożow ym ; 3) za porażenie rozkruszk iem ; 
4) za nadm ie rną  zaw artość śnieci.

P r z y k ł a d  1. W  m yś l powyższego podz ia łu  —
0 ile  pszenica czerwona I  k lasy  zaw ie ra  w o dy  16%, 
m n ie jw a rto ś c i n ie  ob licza się, gdyż k lasa I  te j pszenicy 
p rze w id u je  w ilgo tność 15,5% plus 0,5% to le ra n c ji, czy­
l i  łącznie dopuszczalne 16%. W arto  tu  przypom nieć, że 
w ilgo tność  nie  w p ły w a , poza jęczm ien iem  b ro w a rn ym , 
na k lasę zboża.

P r z y k ł a d  2. Ż y to  I I  k la sy  m a zanieczyszczeń 
organ icznych 3,2%, Ponieważ d la  ży ta  I I  k la sy  cecha 
„zanieczyszczenia organ iczne“  w yka zu je  —  2,5% plus 
0,5% to le ra n c ji, a w ięc 3%, m n ie jw a rto śc i będzie się 
ob licza ło  za 0,2%, przekraczające w artość cechy w raz 
z to le rancją .

P r z y k ł a d  3. Pszenica różnorodna I I I  k lasy  
w y k a z u je  zanieczyszczeń m in e ra ln ych  0,6%.. Ponieważ 
cecha ta  p rze w id u je  dopuszczalne 0,5% bez to le ra n c ji, 
m n ie jw a rtość  ob licza się za 0,1%.

G rupa B. Do potrąceń, w  k tó ry c h  ro lę  odg ryw a  każ­
dy u łam ek p rzekracza jący dopuszczalną cechę należą 
po trącen ia : 1) za na dm ie rną  w ilgo tność ; 2) za niższą 
gęstość w  stan ie zsypnym ; 3) za nadm ie rną  zaw artość 
in n y c h  zbóż k łosow ych ; 4) za nadm ie rną  zaw artość 
z ia rn  uszkodzonych m echanicznie i td . ; 5) za na dm ie r­
ną zaw artość zanieczyszczeń organ icznych ; 6) za na d ­
m ie rn ą  zaw artość zanieczyszczeń m ine ra lnych .

Do potrąceń, p rz y  k tó ry c h  m n ie jw a rtość  ob licza się 
p rzy  p rzekroczen iu  cech b io rąc c y fry  ca łkow ite , n a le ­
żą po trącen ia : 1) za porażenie w o łk ie m  zbożow ym ; 
2) za porażenie rozkruszk iem ; 3) za nadm ierną  zaw ar­
tość śnieci.

A  oto k i lk a  p rzyk ła d ó w :
P r z y k ł a d  4. Jęczm ień ko n sum cy jny  I I  k la sy  

ma gęstość w  stan ie zsypnym  61,3. Ponieważ d la  jęcz­
m ien ia  w  te j k las ie  p rze w id u je  się gęstość 63 kg  h l 
m n ie j to le ra n c ja  0,5%, a w ięc dopuszczalna gęstość 
w ynos i 62,5 kg  h l. Różnica zatem  m iędzy jakośc ią  do­
puszczalną i  rzeczyw istą  w yn os i 1,2 i  za tę różn icę 
ob licza się m n ie jw artość .

P r z y k ł a d  5. M ieszanka zbożowa w  prób ie  k i ­
log ram ow e j w yka za ła  1 w o łka . Cecha w  ty m  rodza ju  
zboża n ie  p rze w id u je  w o łka . M n ie jw a rto ść  ob licza się 
w ięc za 1-go w o łka .

Grupa C. Do potrąceń, p rzy  k tó ry c h  ob licza się 
m n ie jw a rtość  za różn icę m iędzy rzeczyw is tą  jakością
1 jakością  p rzew idz ianą  w  cesze należą ta k  ja k  w  gr. B  
w szystk ie  potrącen ia za w a dy  to w a ru  z w y ją tk ie m : 1) 
porażenia w o łk ie m  zbożow ym ; 2) porażenia rozkrusz­
k ie m ; 3) na dm ie rne j zaw artośc i śnieci.

P r z y k ł a d  6. Owies na paszę p rze w id u je  w  ce­
sze zaw artość in n y c h  „zbóż k ło sow ych “  —  7%, o ile
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dostarczono owies tego ty p u  o zaw artośc i 8,2%, to 
m n ie j w a rtość  ob licza się przez od jęcie od 8,2%— '7,5% 
(7% w  no rm ie  +  0,5% to le ra n c ji), t j .  za 0,7%. 
P r z y k ł a d  7. Dostarczono pszenicę b ia łą  

I I  k la s y  zaśnieconą w  50%. M n ie j w artość ob licza się za 
50% zaśniecenia t j .  w g  tabeli, po trąceń za „pow yże j 
40%“ , m im o, iż pszenica b ia ła  dopuszcza w  I I  k l.  za­
śniecenie 20%. T ak  samo, gdy pszenica ta będzie za- 
śniecona w  21%, po trącen ie  nastąp i w g  ta b e li za zaśnie- 
cenie do 40%, gdyż cecha ta została w  ty m  rod za ju  
zboża przekroczona, a ogólne zaśniecenie n ie  p rze k ra ­
cza 40%.

Po ogó lnym  zo rie n to w a n iu  się w  k o n s tru k c ji ta b e li 
po trąceń i  pow iązan iu  je j. z cecham i ja kośc io w ym i 
u ję ty m i w  w ym agan iach  szczegółowych no rm , a przed 
om ów ien iem  roz liczeń za m n ie jw artość , m us im y zasta­
n o w ić  się, ja k ie  do kum en ty  będą s łu ży ły  za podstawę 
do ty c h  roz liczeń i  ja k  p o w in n y  one być sporządzane.

P rzy  na da n iu  to w a ru  nadawca po w in ie n  w ys ta w ić  
„do w ó d  w y d a n ia “ , w  k tó ry m  poza ilośc ią  poda je  ja ­
kość to w a ru  w g  w ym agań s taw ianych  danem u rodza­
jo w i zboża w  „w ym agan iach  szczegółowych“ . Poza ty m  
w  liśc ie  p rzew ozow ym  w  rub ryce  „nazw a to w a ru “  
w p is u je  dużym i l i te ra m i p ism em  rozstrze lonym  rodza j
tow a ru , a pon iże j sk ró ta m i zasadnicze cechy jakośc io ­
w e  zboża.

Na p rz y k ła d :

J ę c z m i e ń
brow . I  k l., w  15%, gęst. 72, w y r. z ia rn . 95%.
N ie  w o lno  w  ru b ry c e  te j rozs trze lonym i li te ra m i 

w sp isyw ać: „ J ę c z m i e ń  b r o w a r  n  y “  czy 
,,P s z  e n  i  c  a c z e r w o n a “  itp ., gdyż nom en­
k la tu ra  taka  n ie  jes t zgodna z „k la s y fik a c ją  to w a ró w “ , 
podaną w  T a ry fie  T ow a row e j cz. I  B  w  D zia le  I I ,  
Rozdz. I, s tr. 57, a par. 13 te j T a ry fy  upow ażn ia  k o le j 
do pob ie ran ia  na jw yższe j s ta w k i ta ry fo w e j w  w y p a d ­
kach, gdy nadany to w a r n ie  f ig u ru je  w e  w spom niane j 
k la s y fik a c ji.  O kreślen ia  w ięc  „b ro w a rn ia n y “ , „p rz e ­
m y s ło w y “ , „różn o ro dna “  itp . pisać na leży w  skrócie 
pod nazwą tow a ru , ja k  to podano pow yże j w  p rzy ­
k ładzie .

Poza tym , jakość to w a ru  pow in na  być zadek la row a­
na w  ateście um ocow anym  na w e w nę trzne j s tron ie  
d rz w i w agonu i  w  fak tu rze . D e k la ra c ją  ja kośc i to w a ru  
w  ateście je s t p rz y  w p row adzen iu  now ych  n o rm  ja ­
kośc iow ych kon ieczna i  szczególnie ważna dla  na da w ­
cy» gdyż w łaśn ie  przez n ią  u n ik a  nadawca konieczności 
ponoszenia op ła t, zw iązanych z kw estionow an iem  to ­
w a ru , pod w a ru n k ie m , że zad ek la ru je  to w a r zgodnie 
z jego rzeczyw istą  jakością .

W  ateście na leży podać k lasę tow a ru . W  w ypadku , 
gdy zboże odbiega w  pew nych  cechach od n o rm y  p o ­
danej w  „w a ru n k a c h  szczegółowych“  w  ateście p o w in ­
no to być uw idocznione.-N p. w y s y ła m y  pszenicę różno­
rodną  I  k lasy, k tó re j w ilgo tność w yn o s i 18%, a zaśnie­
cenie —  10%. P iszem y: „Pszenica różnorodna I  k lasy. 
W ilgotność —  18%. Zaśniecenie —  10%“ . Oznacza to, 
że nadawca stw ierdza, iż poza w ilgo tnośc ią  i  za w a r­
tością śnieci, w szystk ie  in n e  cechy odpow iada ją  n o r­
m om  pszenicy różnorodne j I  k lasy.

D ek la ra c ja  to w a ru  w  ateście i  liśc ie  przew ozow ym  
obow iązu je nadawcę p rz y  sporządzaniu fa k tu ry , m ia ­
no w ic ie  cena za zboże w ys taw ion a  w  fa k tu rz e  p o w in ­
na odpow iadać cenie to w a ru  pom nie jszone j o d e k la ­
row aną m n ie jw artość .

W  podanym  powyżej p rzyk ładz ie , gdy nadawca w y ­
syła pszenicę różnorodną I  k la sy  o w ilgo tn ośc i 18%

i  zaśnieceniu 10% —  p o w in ie n  on fa k tu ro w a ć  w  spo­
sób następu jący:

Cena pszenicy różnorodne j za 100 kg  119,78 z ł
m n ie jw a rtość  za na dm ie rną  w ilgo tność  3% 3,59 z ł
m n ie jw a rtość  za śnieć 3% 3,59 zł

cena do zap ła ty  112,60 zł

Dane umieszczone w  ateście i  liś c ie  przew ozow ym  
dotyczące ja kośc i służyć będą odb io rcy  do powzięcia 
decyzji, czy zboże na leży p rz y ją ć  w g  d e k la ra c ji n a ­
dawcy, czy też, o i le  ta  de k la rac ja  odbiega od rzeczy­
w is te j ja kośc i nadesłanego to w a ru , zboże to  kw e s tio ­
nować.

G dy odbiorca to w a ru  po zapoznaniu się z  atestem 
s tw ie rd z i, że podana w  n im  jakość je s t zgodna z rze­
czyw is tą  jakośc ią  nadesłanego tow a ru , ob licza na pod­
s taw ie  atestu ew en tua lną  m n ie jw a rto ść  zgodnie z ta ­
be lą  potrąceń. G dy odbiorca o trzym a to w a r n ieate- 
s tow any (b ra k  a testu  w  wagonie) a posiada w łasne 
la b o ra to r iu m  obsług iw ane przez labo ran ta , k tó ry  z ło ­
ż y ł w  In s p e k c ji Zbożowej przepisow e ślubowanie, 
analizę la b o ra to ry jn ą  sporządza la b o ra n t i  odbiorca 
p rz y jm u je  to w a r roz licza jąc  się zań na podstaw ie  te j 
ana lizy . W  w ypadku , gdy odbiorca tak iego  la b o ra to ­
r iu m  n ie  ma, a to w a r w g  jego zdania n ie  odpow iada 
żadnej z  k las  n o rm  jakośc iow ych , w zyw a  on urzędo­
wego p róbob io rcę  do po b ran ia  p rób, k tó re  w ysy ła  w raz 

, z p ro to ko łe m  p ró bo b ran ia  do w ła śc iw e j D e lega tu ry  
W o jew ódzk ie j In s p e k c ji Zbożowej z prośbą o w y k o ­
nan ie  analizy. A na liza  D W IZ  będzie wówczas podsta­
w ą  do ob liczenia po trąceń  za m n ie jw a rto ść  i  ro z li­
czenia się za to w a r z dostawcą. K osz ty  a n a liz y  i  p ró ­
bobran ia  obciążają wówczas nadawcę, k tó ry  zan iedba ł 
obow iązku  zadek la row an ia  ja kośc i tow a ru .

T ak  samo postępu je  się, gdy zadek la row ana w  ate­
ście jakość to w a ru  n ie  je s t zgodna z rzeczyw istą  ja ­
kością to w a ru , z tą  ty lk o  różn icą , że wówczas odbiorca 
p ro s i D W IZ- o zbadanie ty lk o  tych  w ad nadesłanego 
zboża, k tó re  różn ią  się od cech ja kośc i dek la row ane j. 
K oszty  an a lizy  i  p ró bo b ran ia  obciążają w  ta k im  w y ­
pa d ku  s tronę  p rzeg ryw a jącą  spór.

P r z y k ł a d  8. O db iorca zakw estionow a ł nade­
słaną g rykę  na w ilgo tność  i  gęstość. Nadawca zade­
k la ro w a ł: w ilgo tność  —  15,5%, gęstość —  59 k g  li]. 
A n a liza  D W IZ  w yka za ła : w ilgo tn ość  —  16%, gęstość 
w  s tan ie  zsypnym  —  57 k g  h l. K w e s tion ow a n ie  w ięc 
w ilgo tn ośc i n ie  by ło  słuszne, gdyż dopuszczalna w ilg o t­
ność d la  g ry k i w yn os i 15,5% +  0,5% to le ra n c ji, co ra ­
zem da je 16%. S łuszne na tom iast b y ło  kw e s tion ow a­
n ie  gęstości —  cecha ta  bow iem  w yn os i d la  g ry k i 
59 kg  h l i  ta k  ją  d e k la ro w a ł nadawca. Ponieważ rze- 

• czyw is ta  gęstość w yn o s iła  57 kg  h l, b io rąc pod uwagę 
to le ra n c ję  0,5%, pow sta je  tu  m n ie jw a rto ść  w  wysokości 
1,5 k g  h l. W  danym  w yp a d ku  koszty  p róbobran ia  
i  an a lizy  ponosi nadawca, poza kosztem  a n a lizy  na 
w ilgo tność, k tó ra  obciąża odbiorcę to w a ru  gdyż za­
kw e s tio n o w a ł on tę cechę niesłusznie.

Może rów n ież  zaistn ieć w ypadek, że nadesłane zbo­
że m a w a d y  n ie  um ieszczone w  ta b e li po trąceń, ja k  np. 
zapach śtęchły, fe rm e n ta cy jn y , g n iln y  lu b  obcy che­
m iczny, czy też  zaw iera nadm ie rną  ilość chw astów  
szkod liw ych  dla  zdrow ia , lu b  sporyszu —  wówczas bez 
w zg lędu na to, czy w a d y  te  zosta ły  zadeklarow ane czy 
n ie, odbiorca kw e s tio n u je  to w a r w  m y ś l obow iązu ją ­
cych przepisów , a p rzesy ła jąc  p ró b k i do D W IZ  prosi 
k o m is ję  rzeczoznawców, by  orzekła  p ro cen t m n ie j w a r­
tośc i oraz do ja k ic h  ce lów  nadesłane zboże może być 
użyte.
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T a k  samo na leży postąpić, gdy odbiorca s tw ie rdz i, 
że w a d y  to w a ru  są ta k  duże, iż  zboże n ie  może nada- 
-wać się do konsum cji.

Jak  w idać  z powyższego, p rz y  w łaśc iw e j kon se rw ac ji 
zboża i  p rzy  sum iennym  de k la ro w a n iu  jego jakości, 
u d z ia ł p o ś re d n ik a -a rb itra  (ana lizy  D W IZ , czy też 
orzeczenia k o m is ji rzeczoznawców) w ys tępow a łby  t y l ­

ko  sporadycznie i  to  p rz y  zbożach o na jn iższe j ja k o ­
ści. W iększość roz liczeń b y ła b y  dokonyw ana na pod­
s taw ie  w łaśc iw ego atestow ania tow a ru . S tan ten  
zm n ie jszy łby  znacznie koszty  ob ro tu , u s p ra w n ił i  p rz y ­
spieszył rozliczen ia , n ie  zam rażając środków , ta k  n ie ­
zbędnych uczestn ikom  ob rd tu  do rea lizow an ia  p lanów  
gospodarczych. (T)

Przykłady obliczania mniej wartości

W  U Z U P E Ł N IE N IU  a r ty k u łu
„R ozliczen ia  m n ie j w a rto ś ­
ci...“  poda jem y k ilk a  p rz y ­

k ła d ó w  ja k  w  oparc iu  o  „tabe lę  po­
trąceń “  na podstaw ie ana liz  D W IZ ,

w łasnych  lu b  też a testu  zgodnego z 
rzeczyw is tą  jakością , obliczać m ndej- 
w a rtość nadesłanego zboża.

P r z y k ł a d  1. Nadesłano żyto 
I I  k lasy

w y n ik  ana lizy jakość w ym agana to le ran c ja różnica

w ilgo tność
gęstość
zaw artość ź ia rn  pośl. 
zanieczyszcz. org. 
zanieczyszcz. m iner, 
liczba  w o łk ó w  w  k g

18,2%
66 kg h l 

10%
3%
1%
5

16,5%
70 kg h l 

8% 
2,5% 
0,5%
3

0,5%
0,5
0,5%
0,5%

1,2%
3,5 k g  h l 

1,5%

0,5%
2

do pk t. 1. Za w ilgo tność do 
19% za każdy % powyżej 
no rm y  odlicza się z ceny po 
1,5%. Za 1,2% X  1,5 =  1,8% 1,8%

do pk t. 2. Za niższą gęstość 
w  stanie zsypnym  za każdy 
kg  h l pon iże j n o rm y  odlicza 
się po 0,5% z ceny. Za 
3,5% X  0,5 =  1,75 1,75%

do p k t. 3. Za nadm ierną 
zaw artość z ia rn  uszkodzo­
nych, porośn iętych i  pośla- 
du —  za każdy % odlicza się 
0,5% ceny. 1,5% X  0,5 =  0,75 0,75%

do pk t. 5. Za zanieczysz­
czenia m in e ra lne  od licza się 
za 1% pow yże j n o rm y  1% 
ceny. 0,5% X  1 =  0,5% 0,5%

do pk t. 6. Po przekrocze­
n iu  n o rm y  do 10 w o łk ó w  
zbożowych w  1 kg  zboża po­
trąca  się 0,75% ceny za 
każdego w o łk a  ponad normę.
2 X  0,75% =  1,5% 1,5%

Razem 6,3%

P onieważ cena zakupu żyta w yn o­

si 70,90 z ł za 100 kg, należy od n ie j 
od jąć 6,3% t j.  4,46 z ł i  za 100 kg  za­
p łac ić  66,44 zł.

P r z y k ł a d  2. Nadesłano 
pszenicę różnorodną I  k lasy, odpo­

w iada jącą  cecham i norm om  p rze w i­

dz ianym  d la  tego rodza ju  i  te j k la ­

sy pszenicy o w ilgo tn ośc i 22,5%.
Ponieważ cecha w ilgo tn ośc i psze­

n icy  w  I  k l. w ynos i 15,5%, a to le ­

ran c ja  d la  w ilgo tn ośc i —  0,5%, co 
razem stanow i 16%, _  w ilgo tność  

została przekroczona o 6,5%. P o trą ­
cenie jes t tu  je d n a k  złożone, gdyż 

przy w ilgo tn ośc i do 17,19 i  21% po­

trąca się za m n ie jw a rtość  w  zależ­
ności od w ysokości zaw ilgocenia, np. 

p rzy  w ilgo tnośc i do 17% —  1,2% ce­

ny, do 19% —  1,5% ceny i  do 21% —  

do 2% ceny. P rzy  w ilgo tnośc i na to­
m ias t pow yże j 21% oblicza się 

m n ie jw a rtość  za różn icę w ykazane j 
w ilgo tn ośc i d la  cechy plus to le ran ­

c ja  po 2% ceny, na tom iast za nad­
w yżkę  ponad 21% po 4% ceny.

W  naszym  przyk ładz ie :

21 %— 16% =  5% X 2  =  10% 10%

22,5%— 21% = 1,5% X 4 =  6% 6%

razem 16 %

P onieważ cena zakupu dla  I  k la ­
sy pszenicy różnorodne j w ynos i

119,78 z ł za 100 kg, należy od ceny 
te j odjąć 16% tj.  19,16 z ł i  za 100 kg 
te j pszenicy zapłacić 100,62 zł.

P r z y k ł a d  3. Dostarczono psze­
n icę  czerw oną I I  k l.  .odpow iadającą 
w a runkom . W  zanieczyszczeniach o r­
ganicznych jednak, wynoszących 4% 
tzn. zam yka jących  się w  norm ie, 
stw ie rdzono 3% chw astów  szkod li­
w ych  d la  zdrow ia . Pszenica taka  nie  
może być oceniona na podstaw ie 
analizy, gdyż podcecha— chw asty 
szkod liw e d la  zdrow ia  —  p rze k ra ­
cza znacznie dopuszczalny procent 
i  ty lk o  kom is ja  rzeczoznawców może 
orzec o je j przydatności i cenie.

P r z y k ł a d  4. Dostarczono jęcz­
m ie ń  b ro w a rn y  o w szystk ich  cechach 
jęczm ien ia  b row a rnego  I  k l.  z tym , że 
w ilgo tność jego w yn os iła  17%. Jęcz­
m ień  ta k i n ie  może być zaliczony do 
ty p u  jęczm ien ia  browarnego, gdyż 
m aksym a lna  w ilgo tność naw e t w  I I  
k l. n ie  może przekraczać 16,5%. N a ­
leży w ięc dostarczony jęczm ień prze­
k la sy fiko w a ć  do I  k l. jęczm ien ia  
konsum cyjnego z m n ie jw artośe ią  za 

. nadm ierną  w ilgo tność ponieważ jęcz­
m ień  kon sum cy jny  I  k l. m a p rz e w i­
dzianą w ilgo tność 15% +0,5%  to le ­
ra n c ji. M n ie jw a rto ść  należy w ięc 
ob liczyć za 1,5%. Ponieważ do 17% 
w ilgo tn ośc i po trąca się 1,2% ceny za 
każdy procent powyżej no rm y, 
m n ie jw artość  w  naszym p rzyk ładz ie  
w yn ies ie :

1,5% X I , 2 =  1,8%

Cena zakupu jęczm ien ia  konsum ­
cyjnego I  k la sy  w yn os i 75,06 zł. 
M n ie jw a rto ść  1,8% =  1,35 zł. Za 100 
kg  tego jęczm ien ia  należy zapłacić 
73,71 zł.

G dyby jęczm ień b y ł należycie kon ­
serw ow any i  n ie  przekracza ł 15,5% 
w ilgo tnośc i, cena w yn ios łaby  za 100 
kg —  105,22 z ł ja ko  za jęczm ień b ro ­
w a rn ia n y  I  k l. t j.  o 31,51 zł w ięce j 
(0 42,5%).



10 G O S P O D A R K A  Z B O Ż O W A

Analizujmy wyniki działalności gospodarczej

ZA R ZĄ D ZE N IE  M in is tra  Skupu z dnia 31 lipca 
br. (Dziennik Urzędowy M in is te rs tw a  Skupu — 

O kó ln ik  N r 305) nakłada obowiązek na wszystkie 
podległe przedsiębiorstwa odbywania narad k ie ­
row n ic tw a  jednostki poświęconych analizie eko­
nomicznej sprawozdań finansowych.

Z dotychczasowych sprawozdań w yn ika , że dy­
rek to rzy  (k ierow nicy) jednostek PZZ często nie 
doceniają znaczenia narad i n ie w yciągają  wnios­
ków  z przeprowadzonych analiz sprawozdań f i ­
nansowych, a co za tym  idzie, nie spełnia ją zadań 
w  zakresie w ykonania  planów  gospodarczych, 
zwłaszcza jeś li chodzi o obniżkę kosztów w łas­
nych.

W n ik liw a  analiza działalności gospodarczej 
w  poszczególnych jednostkach operatyw nych jest 
ważnym  czynnikiem  socjalistycznego k ie ro w n i­
ctwa. T y lko  szczegółowe badanie działalności gos­
podarczej pozwala dostrzec niedociągnięcia i po­
pełnione b łędy w  sposobach organizacji pracy, 
w  gospodarce m ateria łow ej i  zaopatrzeniowej, 
w  działalności handlowej itp .

Dlatego też nie wystarczy, aby analizę sprawo­
zdań finansowych przeprowadzał tylko- g łów ny 
księgowy, ograniczając się do stw ierdzenia, czy jest 
ona zgodna z przepisami. Analiza  jest obowiązkiem 
wszystkich samodzielnych pracow ników , odpowia­
dających za poszczególne odcink i pracy.

Regularna, w n ik liw a  analiza p lanu finansowego 
i  jego w ykonania  jest ważnym  instrum entem  pra­
w idłowego k ie row n ic tw a. M ob ilizu je  ona całą 
załogę, sprzyja doprowadzeniu i  poznaniu planu 
przez każdego pracownika.

A na liz ie  należy więc poddać wszystkie pozycje 
sprawozdań finansowych. W  ten  sposób —  na 
podstawie szczegółowej analizy odcinkowej po­
szczególnych pozycji o trzym uje  się ogólny obraz 
gospodarki finansowej danej jednostki. Analiza  
finansowa poza konkre tnym  wykazaniem  jak  
przedsiębiorstwo gospodaruje sw oim i funduszami, 
daje również bogaty m ate ria ł dotyczący kszta łto­
wania się całej gospodarczej działalności przed­
siębiorstwa. W yn ika  to oczywiście z is to ty  samych 
zadań służby finansowej skrzętnie re jestru jące j — 
w g w artości —  wszystko to, co dzieje się w  przed­
siębiorstw ie.

Analiza  finansowa spełnia zatem obok swej za­
sadniczej ro l i  t j.  sprawdzania finansowej dz ia ła l­
ności przedsiębiorstwa, również zadanie zobrazo­
wania ogólnego stanu i  rozw oju  gospodarczego da­
nej jednostki. K o lek tyw na  analiza staje się n ie ja ­
ko naradą roboczą k ie row n ic tw a  zakładu, zmie­
rzającą do stałego, harm onijnego rozw oju  
działalności gospodarczej przedsiębiorstwa. •

Cel narad jest w ięc jasny; jest n im  stw ierdzenie 
faktycznych w yn ikó w  działalności, niedociągnięć 
na poszczególnych je j odcinkach i  podejmowanie 
natychm iastowych środków zaradczych dla usu-' 
nięcia b łędów  oraz znalezienia dróg obn iżk i ko­
sztów własnych.

Naradę zw ołu je k ie ro w n ik  jednostk i na w n io ­
sek głównego księgowego w  celu przeprowadze­

nia analizy całokształtu działalności i  je j w y n i­
ków. A na lizy  finansowej dokonuje g łów ny księ­
gowy. Przeprowadzając analizę działalności od 
s trony  finansowej stw ierdza on odchylenia od 
p lanu, przekroczenia lub n iew ykonanie  planu. 
N ie zawsze jednak jest w  stanie uzasadnić z ja ­
k ich  powodów odchylenia powstały. Zadaniem 
pracownika operatywnego, odpowiedzialnego za 
analizowany odcinek pracy jest uzasadnienie na 
naradzie n iew ykonania  czy też przekroczenia p la­
nu oraz podanie konkre tnych  powodów, które 
w p łyn ę ły  na odchylenia od planu.

Poniżej podajem y k ilk a  typow ych przykładów , 
obrazujących charakterystyczne, spotykane w  
praktyce odchylenia od planu.

1. G łó w n y , Księgowy stw ierdza, że obrót został 
wartościowo w ykonany w  110%. O dpow iedzia lny 
p racow n ik hand low y podaje, że ilościowo sprzedaż 
została wykonana w  102%, przekroczenie planu 
w  w ykonan iu  w artościowym  zostało spowodowane 
sprzedażą tow aru  o wyższej jakości, niż to zakła­
dał p lan (np. zboża o nadwartości). W yliczenie 
różn icy pomiędzy wartością zboża sprzedanego
0 wyższej jakości i  wartością obrotu zaplanowa­
nego daje 8%, co jest równocześnie różnicą m ię­
dzy wykonaniem  w artościow ym  (110%) i  w yko ­
naniem ilościow ym  (102%). Przekroczenie w arto ­
ściowe planu obrotu jest w ięc uzasadnione. Rów­
nocześnie należy stw ierdzić, że gospodarka w  ob­
rocie zbożem jest postawiona na w łaściw ym  po­
ziomie —■ zboże jest doprowadzane do wyższej 
jakośc i,' czego w yn ik iem  są zwiększone obroty, 
zrealizowana wyższa marża, a w ięc i  wyższa aku­
mulacja.

2. Na podstawie bilansu g łów ny księgowy 
stw ierdza, że pozycja kosztów „u trzym an ie  n ie­
ruchomości i  ruchomości”  została w  okresie spra­
wozdawczym przekroczona o 5% ’ w  stosunku do 
planu. O dpow iedzia lny pracow nik hand low y uza­
sadnia: p lan przerobu zboża w  okresie sprawo­
zdawczym został w ykonany w  115%' w  stosunku 
do planu. N a . przekroczenie kosztów w płynęło  
wyższe zużycie pa liw a w  zw iązku z przekrocze­
niem planu ilościowego przerobionego zboża. Po­
nadto w  okresie sprawozdawczym zainstalowano 
suszarkę, czego plan nie przew idyw ał. Zw iększyły 
się więc przez to również koszty am ortyzacji, ob­
ciążające pozycję „u trzym an ie  nieruchomości
1 ruchomości” . Przeliczenie wartościowe wyższego 
zużycia pa liw a i  dodatkowa amortyzacja pozwala 
na przekroczenie p lanu kosztów omawianej po­
zyc ji do 6%'. Należy w ięc stw ierdzić, że w  oma­
w ianej pozycji zostały naw et poczynione pewne 
oszczędności, wynoszące ok. 1 %.

3. Sprawozdanie finansowe w ykazu je, że kosz­
ty  podróży służbowych są wykonane ty lk o  w  85%. 
Samo porównanie w ykonania z p lanem  wskazy­
w ałoby na poważne oszczędności w  te j pozycji. 
Podręczna kon tro lka  planowanych i  wykonanych 
w yjazdów  przem awia raczej za tym , że wszystkie 
planowane w yjazdy zostały zrealizowane, a więc 
i  koszty tej pozycji pow inny kształtować się
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w  granicach planu. Sprawdzenie dokumentów po­
tw ierdza tę tezę. Delegacje służbowe analizowa­
nego okresu zostały rozliczone już  w  okresie na­
stępnym  i  zarachowane rów nież w  koszty na­
stępnego okresu sprawozdawczego.

B łąd  powyższy należy sprostować i  do porów ­
nania w ykonania  p lanu  te j pozycji kosztów p rzy­
jąć faktyczne, koszty podróży służbowych, p rzy ­
padające na okres analizowany.

4. Dane bilansu wskazują, że pozycja kosztów 
transportu, k tó ra  w  poprzednim  okresie w ykazy­
w ała poważne oszczędności (89% planu), w  okre­
sie sprawozdawczym w ykazu je  przekroczenie 
(102% planu), p rzy obrocie u trzym u jącym  się n ie­
co powyżej p lanu (102%).

Zważywszy oszczędności w  te j pozycji kosztów 
w  poprzednim  okresie, przekroczenie jest bardzo 
poważne. Analiza  wykazała, że przekroczenie to 
powstało na skutek stw ierdzonych czterokrotnych 
postopów wagonów. W  trzech wypadkach postoje 
b y ły  spowodowane n iep lanow ym i przesyłkam i. 
Postanowiono zbadać, k to  za w in ił w  n iedotrzym a­
n iu  harm onogram ow i w  razie w in y  dostawcy — 
obciążyć go karam i. W  w ypadku czwartym  
stw ierdzono w inę  pracownika, k tó ry  zam ówił wa­
gony na okres, w  k tó ry m  nie m ogły one być za­
ładowane. Kosztam i postojowego postanowiono 
obciążyć odpowiedzialnego pracownika.

5. Sprawozdanie finansowe wykazuje, że w  ok­
resie sprawozdawczym inwestycje zostały w yko ­
nane ty lk o  w  30% w  stosunku do planu. W ykona­
nie rzeczowe za okres sprawozdawczy osiągnęło 
65%' planu. Badania w ykazują, że rachunki
0 wartości 15% lim itu  inwestycyjnego nie zostały 
jeszcze przez służbę inw estycyjną  sprawdzone
1 zaakceptowane, n ie  są w ięc zaewidencjonowane 
w  księgowości. Dalsze w ykonan ie  rzeczowe nie 
ma pokrycia  w  rachunkach —  dostawcy jeszcze 
nie nadesłali obciążeń za wykonane roboty. P rzy­
k ła d y  przytoczone powyżej n ie  w yczerpu ją  oczy­
w iście zagadnień, jak ie  stale powstają w  dzia ła l­
ności gospodarczej przedsiębiorstwa. Można by 
ich przytoczyć bardzo w iele.

Nad każdą pozycją przekroczonych kosztów 
uczestnicy narady p ow inn i się poważnie zastano­
wić, w n ik liw ie  ją  przeanalizować i  wyciągnąć 
w n iosk i oraz podjąć konkretne  k ro k i, aby w  następ­
nym  okresie n ie dopuścić do dalszych przekroczeń. 
Uzasadnieniem oszczędności mogą Ibyć: n iew ykona­
ne p la ny  rzeczowe, .p lany sporządzone „ma w yros t“ , 
zastosowanie w ynalazków  i  usprawnień pracow­
niczych, usprawnienie metod .pracy, realizacja 
pod ję tych przez załogę zobowiązań itp .

W yn ik iem  więc każdej narady powinno' być 
podjęcie w niosków  i  uchwał, Zmierzających do 
usunięcia stw ierdzonych niedociągnięć oraz lep­
szego w ykonania  zadań w  następnym okresie, 
zwłaszcza zaś obniżenia kosztów własnych.

Na następnej naradzie, przed przystąpieniem  do 
analizy działalności, należy sprawdzić, czy w nioski 
i  uchw ały  poprzedniej narady zostały wykonane.

Zgodnie z podanym na wstępie Zarządzeniem 
M in is tra  Skupu k ie ro w n ik  jednostk i ma obowią­
zek omówić analizę gospodarki jednostk i na m ie­
sięcznej naradzie gospodarczej, podkreślając

udz ia ł poszczególnych służb i  ich w p ływ  na w yko ­
nanie zadań p lanowych. D la  zm obilizowania całej 
załogi do w ykonan ia  zadań k ie row n ik  re fe ru je  
planowe zadania ¡na następny okres.

O podjętych uchwałach, wydanych zarządze­
niach i  rea lizacji uchwał, k ie ro w n ik  jednostki ma 
obowiązek składania sprawozdań jednostce nad­
rzędnej. Jednostki nadrzędne, m ają również obo­
w iązek zwoływ ania  narad w  celu przeanalizowa­
nia działalności podległych im  jednostek opera­
tyw nych.

Analiza  przeprowadzana na szczeblu Okręgu 
pow inna iść w  dwu kierunkach:

a) przeanalizowania działalności Okręgu na 
podstawie porównania w ykonania z planem;

b) przeanalizowania i  porównania działalności 
gospodarczej poszczególnych podległych jedno­
stek.

W  Okręgowych Zakładach Zbożowych analizy 
należy dokonywać w  oparciu o zbiorcze sprawo­
zdania finansowe, sprawzdania poszczególnych 
jednostek oraz o nadesłane przez jednostk i pod­
ległe analizy i w nioski.

Sposób prowadzenia narad pow inien być ta k i 
sam ja k  w  jednostkach operatywnych. Służba ope­
ra tyw na  na naradach pow inna posługiwać się 
sprawozdaniam i opera tyw nym i (do analizy H-48) 
lub  statystycznym i (sprawozdania kw arta lne) oraz 
podręcznym i no ta tkam i z zakresu wykonania ob­
rotu.

W  czasie narad jednostka nadrzędna podejm uje 
decyzje w  zakresie nadesłanych przez podległe 
jednostki w niosków  i  postulatów.

Przez porównanie w ykonania  p lanowych zadań 
w  poszczególnych jednostkach, Okręgowe Zakłady 
w  fo rm ie  zarządzeń w yda ją  podległym  jednost­
kom polecenia jeś li idzie o stosowanie w ypróbo­
wanych metod pracy, wskazują odcinki dz ia ła l­
ności i  sposoby uzyskania oszczędności w  w yko ­
naniu kosztów oraz —  tam  gdzie zachodzi ko­
nieczność —  p ię tnu ją  złe m etody pracy i rozrzu t­
ną gospodarkę. Równocześnie jednostka nadrzęd­
na kon tro lu je  w ykonanie swoich zarządzeń lub 
wniosków wysuwanych przez podległe jednostki.

D la podkreślenia osiągnięć przodujących jedno­
stek w  uspraw nianiu  pracy i uzyskiw aniu  obn iżki 
kosztów dyrek to rzy  Okręgów pow inn i na odpra­
wach k ie ro w n ikó w  podległych jednostek w y ­
różniać te p laców ki i  jednocześnie omawiać ich 
metody i  organizację pracy. Na tych samych od­
prawach należy również w ym ien ić jednostki, k tó ­
re w ykazu ją  stałe nieuzasadnione przekroczenia 
planu kosztów i n iewykonanie akum ulac ji i  w y ­
ciągnąć z tego fa k tu  konsekwencje służbowe 
w  stosunku do k ie row n ic tw a  jednostki.

P ro tokó ł z narady w raz z odpisami wydanych 
zarządzeń oraz wnioskam i, O kręgi przesyła ją do 
wiadomości Centralnem u Zarządowi. C entra lny 
Zarząd przeprowadza analizę w  oparciu o zb io r­
cze sprawozdania finansowe podległych Okręgów, 
badając wykonanie p lanowych zadań przez po­
szczególne O kręgi i  porów nując je  m iędzy sobą. Do 
zadań Centralnego Zarządu należy też analiza ca­
łokszta łtu  gospodarczej działalności PZZ w  k ra ju .

Sprawozdania z narad dyrekcyjnych  C entra lny 
Zarząd przesyła do M in is terstw a Skupu.
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c) o s ią g n ię c ie  ja k  n a jw ię k s z e j o b n iż k i k o s z tó w  
o ra z  n a jw y ż s z e j a k u m u la c ji;

d) u z y s k a n ie  te rm in o w e j s p ra w o zd a w czo śc i;
e) u s u n ię c ie  p rz e k ro c z e ń  d y s c y p lin y  f in a n ­

so w e j.

N a ra d y  p rz e p ro w a d z o n e  na  w s z y s tk ic h  szcze­
b la c h  p rz e d s ię b io rs tw a  p o w in n y  os iągnąć s w ó j 
cel, ja k im  je s t:

a) u s u n ię c ie  n ie d o c ią g n ię ć  i  b łę d ó w  w  p ra c y ;
b) s k o o rd y n o w a n ie  p ra c y  ca łego a p a ra tu  je d ­

n o s tk i d la  w y k o n a n ia  zad ań  w y n ik a ją c y c h  z p la ­
n ó w  g o sp o d a rczych ;

WYKORZYSTAĆ DOBRE WARUNKI Ę 
MAGAZYNOWE

(ZfPRACYfMAGAZYNÓW ZBOŻOWYCH WOJ. SZCZECIŃSKIEGO)

W o j e w ó d z t w o  szczecińskie 
jes t terenem , k tó ry  posiada w ie ­

le p ięknych , nowoczesnych, zmecha­
n izow anych e lew a to rów  i  m agazy­
nów  zbożowych przew ażnie o dużej 
po jem ności. M agazyny te pozostają 
n ie  ty lk o  w  dyspozycji P o lsk ich  Z a­
k ła d ó w  Zbożowych, lecz należą ró w ­
n ież do G m inn ych  S pó łdz ie ln i, P ań­
s tw ow ych  G ospodarstw  R o lnych  i 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jn ych . S ytuacja  
taka  pozwala apa ra tow i skupu  zbo­
ża na dużą swobodę dz ia łan ia  w  o- 
broc ie  masą tow a row ą , ja k  ró w ­
n ież na  w łaśc iw e  przechow yw anie  i  
konserw ację  p rzy ję tego  do m agazy­
n ó w  zboża. M ożna śm ia ło  s tw ie rdz ić , 
że w  po rów nan iu  do in n y c h  w o je ­
w ództw , sy tuac ja  na ty m  odc inku  
je s t d la  okręgu szczecińskiego nader 
pom yślna.

D obre je dn ak  w a ru n k i p rz y jm o ­
w a n ia  i  p rzechow yw an ia  zboża n a ­
k ła d a ją  na apa ra t skupu ty m  w ię k ­
sze obow iązki. Z ia rn o  p rzy jm ow ane  
po w in no  być doprowadzone do n a j­
wyższej jakośc i przez czyszczenie i 
suszenie, pow inno  być tro s k liw ie  se­
gregowane. N ie  w szys tk ie  jednak  
m agazyny zarów no p u n k tó w  skupu, 
ja k  i  P ZZ  w yka zu ją  dostateczną 
troskę  o te sprawy.

P rz y jrz y jm y  się k i lk u  m agazynom  
zbożow ym  p u n k tó w  skupu GS. GS 
M ie lęc in  posiada m agazyn p łask i, 
m u ro w an y , z dob rym  dojazdem , po ­
łożony tuż obok bocznicy ko le jo w e j. 
Pojem ność m agazynu je s t dostatecz­
na, aby obsłużyć gm inę, ty m  b a r­
dz ie j, że w  bezpośrednim  sąsiedz­
tw ie  zn a jd u je  się m agazyn konsygna­
c y jn y  PZZ, w  k tó ry m  w  każdej 
c h w ili m ożna um ieścić ew entualne 
na dw yżk i.

M agazyn nie  m ia ł w e w rześn iu  
w ia ln i.  In n y  sprzęt do p rzy jm o w a n ia  
zboża, oprócz w a g i, n ie  św iadczył o

częstym używ an iu , a zastępca m aga­
zyn ie ra  w  żaden sposób nie  m óg ł 
znaleźć in s tru k c ji o now ych n o r­
mach jakośc iow ych  zbóż. Leżące 
zia rno, m im o  dość dużej pow ie rzchn i 
m agazynu, n ie  by ło  w łaśc iw ie  segre­
gowane, np. p rzy jm o w a n y  jęczm ień, 
sk ładany b y ł na  jedną  pryzm ę, m i­
m o że poszczególne p a rtie  ró ż n iły  
się jakościow o. W szystkie  zboża 
p rzechow yw ane w  m agazyn ie b y ły  
dość m ocno zanieczyszczone. W edług 
in fo rm a c ji p ra co w n ika  m agazynu 
nie  czyszczono ich  także przed odła- 
dunk iem  do wagonu. Na zew nątrz 
m agazynu n ie  b y ło  żadnej ta b lic y  
in fo rm a c y jn e j, w ew ną trz , oprócz 
cennika, żadnych afiszów, w y w ie ­
szek itp .

W szystko to św iadczy o s łabym  
za in teresow aniu  p ra cow n ikó w  GS 
M ie lęc in  skupem  zboża, ja k  i  o n ie ­
św iadom ości, ja k ie  ko rzyśc i p łyn ą  
z na leżyte j kon se rw ac ji i  przecho­
w y w a n ia  zboża. Tym czasem  W ZGS 
w  Szczecinie skarży się, że na ob ro ­
cie zbożem w  ty m  ro k u  poszczególne 
spó łdz ie ln ie  gm inne ponoszą znacz­
ne s tra ty .

M agazyn p u n k tu  skupu w  L ip ia ­
nach je s t rów n ież  obszerny i  częś­
ciowo zm echanizow any przez m ie j­
scowych rac jon a liza to ró w . Posiada 
także m aszyny czyszczące. Jednak i  
tu ta j da je  się zauważyć pewna n ie ­
chęć do doprowadzan ia zbóż do 
wyższych norm . W  m agazynie tym  
leżała p a rtia  pszenicy s iew ne j o trz y ­
m anej z Zespołu P G R  Karszn iczka , 
okręgu słupskiego. Pszenica by ła  
stęchła i  n ie  nadaw ała  się do u ż y t­
ku . W yda je  się w ięc, że n ie  należało 
je j w  ogóle p rzy jm ow a ć  przed poro­
zum ien iem  się z w ysy ła jącym .

M u ro w a n y  m agazyn GS M ieszko­
w ice  jes t duży i  ca łkow ic ie  zmecha­
n izow any, posiada nowoczesne u rzą -

H . Łukaszew icz

dzenia i m aszyny; mechaniczne 
czyszczalnie pozw a la ją  na doprow a­
dzenie zbóż do wyższej jakości. Bocz­
n ica ko le jo w a  i  urządzenia za ładun­
kow e i  w y ładu nko w e  u ła tw ia ją  p ra ­
cę lu d z i oraz pozw a la ją  na p rz y jm o ­
w an ie  dużej m asy tow a row e j bez 
groźby zakorkow ania .

Jak w y n ik a  z powyższego p u n k ty  
skupu GS w  w o jew ód ztw ie  szczeciń­
sk im  posiadają w a ru n k i do pracy na 
ogół dobre i  p o w in n y  je  w y k o rz y ­
stać d la  podnoszenia jakośc i p rz y j­
m owanego zboża. Jak  na raz ie  n ie  
wszędzie praca ta jes t na leżycie p ro ­
wadzona.

Jeszcze lepsze w a ru n k i p racy m a ją  
m agazyny PZZ, najczęściej ca łko ­
w ic ie  zm echanizowane i  o dużych 
pojem nościach. Np. m agazyn w  
C ho jn ie  posiada m aszyny czysz­
czące, suszarnię, u rządzenia do gazo­
w a n ia  zboża porażonego szkodn ika­
m i, urządzenia pozwalające na b a r­
dzo szybk i w y ła d u n e k  i  załadunek 
zboża. M im o  to jednak, w  m agazynie 
w  C ho jn ie  praca n ie  zawsze idzie  
w łaśc iw ie .

O prócz m agazynów  P ZZ  i  p u n k ­
tó w  skupu GS w ie le  p ięknych  m aga­
zynów  czyszczących, suszarni oraz 
in n ych  urządzeń do p rzechow yw an ia  
i  kon se rw a c ji zboża posiadają P ań­
stw ow e G ospodarstwa Rolne i  spó ł­
dz ie ln ie  p ro du kcy jne . D latego też 
apara t skupu po w in ie n  zw róc ić  na 
n ie  uwagę i  zainteresować je  no w o­
czesnym i m etodam i przechow yw ania  
i  doprow adzan ia zboża do wyższej 
jakości. Zboże dostarczane przez r o l­
n ik ó w  in d y w id u a ln y c h  p rzebyw a ło  
na ogół ja k iś  czas w  snopach na po­
lu  —  m ia ło  w ięc czas „w yp o c ić  się“ . 
N a tom iast z ia rno  spod kom b a jnów  
je s t zawsze w ilgo tne , zanieczyszczo­
ne i  g roz i iszybkim  psuciem  się. D la ­
tego w ym aga specja lne j op ieki. 
P G R -y  i  spó łdz ie ln ie  p ro du kcy jne  
posiadające m aszyny czyszczące i  
suszarnie, ja k  rów n ież  obszerne 
spichrze, p o w in n y  zboże spod ko m ­
b a jn ó w  ja k  na jb a rdz ie j otoczyć o- 
p ieką  i  w yko rzys ta ć  w szystk ie  u rzą ­
dzenia do doprowadzenia tego zbo­
ża do odpow iedn ie j jakości. T ak ie  po­
dejście znacznie u ła tw i pracę apara­
to w i zbożowemu, a dostawcom  p rz y ­
niesie znaczne ko rzyśc i m ateria lne .

F.
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DOKŁADNIE SEGREGOWAĆ PRZYJMOWANE ZBOŻA
B Ę D Z IN O  w  pow . kosza­
liń s k im  (posiada m agazyn 
zbożowy n ie w ie lk i,  ale w  

d o b rym  punkcie , 'bo p rzy  szosie oraz 
to rze  ko le jo w ym . O dładunek zboża do 
w agonów  n ie  napo tyka  na trudnośc i, 
to też zdaw a łoby się, że n ie  p o w in ­
no być rów n ież  k ło po tó w  z dokładną 
segregacją zbóż, szczególnie zagro­
żonych zepsuciem. S tan ja k i pano­
w a ł w  początkach październ ika  
w  m agazynie zbożowym  p u n k tu  sku­
pu GS Będzino w skazyw a ł, że na 
o d c in ku  segregacji i  p rzechow yw a­
n ia  zboża pow sta ły  tu ta j poważne 
niedociągnięcia. W  je dn ym  z sąsie- 
kó w  m agazynu składow ano p rzy ję tą  
od ro ln ik ó w  pszenicę. Z ia rn o  by ło  
dorodne i  suche, zebrało się go ju ż  
k ilk a  ton  i  można by ło  ładow ać je  
do wagonu. I  nagle pewnego dn ia  
jeden z ro ln ik ó w  od s taw ił k ilk a

w o rk ó w  pszenicy m okre j, zaśnieco- 
ne j, o s ilnym  zapachu śledziowym . 
Pszenica by ła  p ra w ie  czarna. M im o  
tych  poważnych w ad  m agazyn ier Jó­
zef K u ro w s k i pszenicę p rz y ją ł i  co 
na jdz iw n ie jsze  w ysyp a ł ją  do sąsie- 
ka, w  k tó ry m  składow ano pszenicę 
dobrą. Z ia rno  pom ieszało się, a na 
re zu lta t n ie  trzeba by ło  pew n ie  d łu ­
go czekać —  cała p a rtia  została za­
rażona. M agazyn PZZ, czy też m łyn , 
k tó ry  o trzym a ta k i tow a r, będzie 
m ia ł z n im  dużo k łopo tu , a GS s tra ­
ty  m ateria lne.

W inę  za ta k i stan rzeczy ponosi 
n ie  ty lk o  m agazyn ier, lecz rów nież 
zarząd GS, delegat M in is te rs tw a  
S kupu oraz ca ły  a k ty w  gm inny. Że 
p ra cu ją  on i n iew łaśc iw ie , św iadczyć 
może fa k t, że np. delegata gm inne­

go zasta liśm y o godz. 14 w  gospo­
dzie, n ie  u m ia ł nam  przy  ty m  ob ja­
śnić w  ja k im  procencie gm ina w y ­
kona ła  p lan w rześn iow y. Sam dele­
gat, w łaśc ic ie l 8-hektarowego gospo­
da rs tw a do 6 paźdz ie rn ika  n ie  w y ­
w iąza ł się z dostaw y zboża. M im o  
zapraszania go na zebrania a k ty w u  
gm innego nie  uczęszcza na nie. T ru ­
dno by ło  rów n ież  znaleźć kogoko l­
w ie k  z cz łonków  zarządu GS.

G m ina  Będzino nie  w ykona ła  
w rześniowego p lanu  skupu zboża, 
w  początkach paźdz ie rn ika  dostawy 
b y ły  m in im a lne . Zboże p rzy jm o w a ­
ne jes t n iew łaśc iw ie , oprócz w ag i 
dziesię tnej n ie  w idać  używ an ia  in ­
nych przyrządów , b ra k  segregacji 
i tro s k i o jakość ziarna, a tym cza­
sem a k ty w  g m inn y  spokojn ie  pa trzy  
na to  i  n ie  stara się tego stanu na­
praw ić . (fr)

£

PRZYGOTOWANIE POJAZDÓW 
MECHANICZNYCH DO PRACY 

W  ZIMIE
JA K  w yka za ły  dośw iadczenia la t  m in io n ych  n ie  we 

w szys tk ich  jednostkach je s t na leżycie doceniana 
spraw a p rzygo tow an ia  po jazdów  m echan icznych przed 
nadchodzącym  okresem  z im ow ym . Zdarza się nawet, 
że w  ty m  k ie ru n k u  n iew ie le  lu b  n ic  się n ie  ro b i, 
a spraw ozdan ia do w ładz wyższych w y k a z u ją  w y k o ­
nan ie  zarządzeń. Często przyczyną  tego rodza ju  z ja w is k  
je s t tra k to w a n ie  sp raw  tra n s p o rtu  ja k o  drugorzędnych. 
O d b ija  się ono u jem n ie  na kon se rw a c ji i  eksp loa tac ji 
ta b o ru  transportow ego na w e t w  okresie  le tn im , k tó ry  
przecież nastręcza m n ie j trudności. W  w y n ik u  p ro w a ­
dzi to  do jakże często u  nas spotykanego „przedwczes­
nego zużycia po jazdów  m echan icznych.“

W a ru n k i k lim a tyczn e  w  Polsce są tego rodza ju , że 
ró w n ie  dobrze m ożem y spodziewać się z im y  le k k ie j,  
co i  ostre j. D la tego też każda jednostka  samochodowa 
transportow a , na w e t na jm n ie jsza , pow in na  ta k  się 
przygotow ać na nadchodzący okres z im o w y aby u n ik ­
nąć późnie jszych niespodzianek. D obre p rzygo tow an ie  
sam ochodów na z im ę pozw o li zachować w  z im ie  c iąg­
łość eksp loa tac ji taboru .

W  okresie p rzygo tow ań należy sobie dok ładn ie  zdać 
spraw ę z tego, co je s t na jczęściej powodem  a w a r ii i  po­
s to jów  sam ochodów w  zim ie, ja k ie  są na jczęście j spo­
tykan e  zim ow e uszkodzenia w ozów  i  ja k  na leży je  p rz y ­

gotować, by  un ikn ą ć  z im ow ych  trudnośc i. Poważne 
uszkodzenia pow sta ją  —  zwłaszcza je ś li idz ie  o b lo k  
cy lin d ró w , ch łodnicę i  pompę —  na sku tek  zam arza­
n ia  w o dy w  system ie chłodzenia; a k u m u la to r może 
ulec uszkodzeniu p rzy  zam arzn ięc iu  e le k tro litu . Jeśli 
id z ie  o trudn ośc i w  pracy, powodow ane w a ru n k a m i 
z im o w y m i w a rto  chociażby wspom nieć o n iek tó rych . 
Na leży do n ich : c iężk i rozruch  s iln ik a  pow odow any 
krzepn ięc iem  o le ju  w  m isce o le jo w e j; n iedom agania 
w  sm arow an iu  w y n ika ją ce  z krzepn ięc ia  o le ju  w  syste­
m ie  sm arow an ia ; szybkie  w ycze rpyw an ie  się aku m u­
la to ra ; trudn ośc i w  zm ian ie  b iegów  i  opory w  począt­
kach ja zdy  (krzepnięcie  o le ju  w  skrzynce p rze k ła d n io ­
w e j, w  ty ln y m  moście, m echan izm ie k ie row n iczym ); 
zm iana c iśn ien ia  w  oponach (ob n iżk i tem pe ra tu ry ); 
k ło p o ty  p rzy  u ru ch a m ia n iu  oraz prow adzen iu  po jazdu 
m echanicznego z pow odu m rozów , goło ledzi, zasp 
śnieżnych i tp ;  w reszcie u tru d n io n e  garażowanie oraz 
praca obsług i w  pom ieszczeniach n ieogrzew anych i  na 
w o ln ym  pow ie trzu .

Jeśli p rze an a lizu je m y te trudn ośc i z im ow e ju ż  teraz 
i  p rzyg o tu je m y  się do ich  przezwyciężenia —  w te d y  
u n ik n ie m y  w  z im ie  w yp ad ków , przynoszących szkodę 
gospodarce na rodow e j i  nam  bezpośrednio dezorgani­
zu jących  pracę taboru . O kres w ięc  p rzygo tow aw czy do 
eksp loa tac ji tab o ru  transportow ego w  okresie z im o w ym  
po w in ie n  być szczególnie tro s k liw ie  w yko rzys ta n y  
przez w szys tk ich  p ra co w n ikó w  jednostek tra n s p o rto ­
wych.
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Prace organ izacy jne  p o w in n y  być sk ie row ane na 
p rzygo tow an ie  po jazdów  m echan icznych do eksp loata­
c j i  z im ow e j oraz ich  obs ług i i  ko n se rw ac ji w  ty m  ok re ­
sie. N ieodzowna tu  będzie rów n ież akc ja  dokładnego 
po in s tru o w a n ia  k ie ro w có w  o u ru ch a m ia n iu  po jazdów  
m echan icznych w  z im ie  oraz p row adzen iu  w  ciężkich 
w a run kach  drogow ych  i  a tm osferycznych. N ieodzowne 
jes t w ięc  szkolenie, in s tru k ta rz , odbycie szeregu narad 
z k ie row ca m i, p ra co w n ika m i obs ług i i  kom ó rek  t ra n ­
sportow ych .

D a lszym  etapem p racy  będzie samo przygo tow an ie  
po jazdów  m echan icznych oraz przeprow adzen ie szcze­
gółowego przeglądu technicznego przew idzianego in ­
s tru k c ją  SM  173 —  z rów noczesnym  w ykonan iem  
w szys tk ich  kon iecznych czynności zw iązanych z p rz e j­
ściem z okresu jesiennego na okres z im ow y.

W ażne je s t rów n ież  p rzygo tow an ie  za jezdn i samocho­
dow ych na zimę. Prace w  ty m  zakresie obe jm u ją :

a) doprowadzenie do pe łne j sprawności ogrzew ania 
garaży i  in n y c h  pomieszczeń; dostosowanie i  p rzygo ­
tow an ie  te renu  do p a rkow an ia  po jazdów  m echanicz­
n ych  na w o ln y m  po w ie trzu , co w  naszych w a run kach  
je s t n iezm ie rn ie  ważne;

b) wcześniejsze przygotow anie  m ieszanki n iezam ar­
zającej do ch łodn ic  oraz wskazanych w  tab e li CPN 
sm arów  i  o le jó w  oraz n iezbędnych naczyń i  urządzeń 
do podgrzew ania w o dy  i  o le ju ;

c) wyposażenie k ie ro w có w  i  obs ług i technicznej 
w  ciepłe ub ran ia  oraz każdego samochodu w  zasłony

na chłodnicę, łańcuchy przeciw ślizgow e, l in k i  do ho­
low an ia , ło p a ty  itp . ) ;

d) p rzygo tow an ie  odpow iedniego sprzętu i  urządzeń 
dla  po jazdów  p a rku ją cych  na w o ln y m  p o w ie trzu  (o k ry ­
w y  na m aski, p rzy rzą dy  do zapuszczania s iln ik a  i  pod­
grzew ania  itp .)

Poruszone pow yże j szkicowo spraw y om aw ia  w  spo­
sób szczegółowy in s tru k c ja  SM  172 o p rzygo tow an iu  
i  eksp loa tac ji po jazdów  m echan icznych w  okresie  z i­
m ow ym , będąca za łączn ik iem  do Zarządzenia M in is te r­
s tw a T ransp o rtu  D rogowego i  Lo tn iczego z dn ia  25 IX  
,1951 r. (M o n ito r P o lsk i A-88, poz. 1218). In s tru k c ja  ta 
nak łada  na w szystk ie  je d n o s tk i transp ortow e  obow ią ­
zek w yko n a n ia  czynności zaleconych w  części I i  III 
w  okresie przygo tow aw czym , po rozpoczęciu zaś okresu 
zim owego zaleca się stosowanie wskazań zaw artych  
w  części I I -g ie j.

D la  sprawnego i  na leżytego w yko na n ia  w szystk ich  
p rac przygo tow aw czych  je d n o s tk i transportow e  po­
w in n y  zestaw ić ha rm onogram y tych  prac. D obra i  te r ­
m in ow a  ich  rea lizac ja  będzie m oż liw a  i  zapewniona 
je ś li w ładze zw ie rzchn ie  będą system atycznie k o n tro lo ­
w a ły  przebieg prac.

Jeśli do nadchodzącej z im y  p rzyg o tu jem y się na leży­
cie, w te d y  n ie  zaskoczy pas ona, chociażby b y ła  n a j­
ostrzejsza. P rz y g o tu jm y  się tak , byśm y n ie  s tra c ili 
z pow odu trudnośc i z im ow ych  an i jednego to n o k ilo - 
m etra.

USTAWODAWSTWO 
I  ROZPORZĄDZENIA

Z ORZECZNICTWA 
ARBITRAŻOWEGO
i v r  IE K T Ó R E  ogłoszone osta tn io  orzeczenia k o m is ji
•L ’  a rb itrażo w ych  m a ją  szczególne znaczenie d la  ob­

ro tu  zbożem i  jego p rze tw oram i. D latego uw ażam y za 
konieczne przytoczenie ich  tu ta j niezależnie od p u b li­
k a c ji w  prasie praw n icze j.

Prezes G łów ne j K o m is ji A rb itra ż o w e j zarządzeniem  
z dn ia  28 w rześn ia  1952 (Przegląd U staw odaw stw a Go­
spodarczego N r  2-1953, str. 70) u s ta lił,  że roszczenie 
z ty tu łu  n iezw rócen ia  opakow an ia  może być dochodzo­
ne w  te rm in ie  rocznym  p rze w id z ia nym  w  par. 20. Roz­
porządzenia R ady M in is tró w  z 15,XI. 50 r. (cy tow any 
przepis odpow iada obecnie obow iązu jącem u przep isow i 
par. 21 Rozporządzenia R ady M in is tró w  z 20.XII.1952 r. 
—  Dz. U  2-1953 r.) —  naw e t w  ty m  przypadku, gdy do 
dostaw y to w a ru  m a ją  zastosowanie „G ie łdo w e  w a ru n k i 
d la  um ów  w  obrocie p la n o w y m “  i  przepis par. 31 p k t. 7 
tych  „W a ru n k ó w “  uzależnia dochodzenie roszczenia od 
zaw iadom ien ia  s trony  przec iw ne j w  ciągu 3 m iesięcy 
o is tn ie n iu  roszczenia, a n ie  ogranicza p ra w a  jego do­
chodzenia do okresu trzym iesięcznego.

S p ra w y  w y n ik łe  na tle  obow iązu jących do 1950 r. 
„G ie łdo w ych  w a ru n k ó w  d la  um ó w  w  obrocie p lano­
w y m “  dotychczas jeszcze się spo tyka w  K om is jach  A r ­
b itra żow ych  i  zarządzenie powyższe m a znaczenie d la  
tych  w łaśn ie  spraw. W y jaśn ią  ono, że w  m yś l par. 31, 
pk t. 7 „W a ru n k ó w  g ie łdow ych“  należało jedyn ie  w  te r­
m in ie  3 m iesięcy od dn ia, k ie d y  m ożna by ło  żądać 
zw ro tu  opakow an ia  —  zgłosić to  żądanie kon tra he n tow i.

N a tom iast złożenie w n iosku  a rb itrażow ego m usia ło  na­
stąp ić w  te rm in ie  jednego ro k u  od tego dnia.

D ruga  teza, ważna nie  ty lk o  d la  spraw  zaleg łych, ale 
i  d la  bieżących, dotyczy rów n ież  opakowań. G łów na 
K o m is ja  A rb itra ż o w a  w  orzeczeniu z dn ia  28 lis topada 
1952 r. (N r I I I .  O. 78-52) w y ja śn iła , że je że li przepisy 
szczególne n ie  s tanow ią  inaczej, zap ła ta  k a ry  konw en­
c jo na lne j za n iezw rócen ie opakow an ia  zw rotnego nie  
zw a ln ia  odb io rcy  od obow iązku zw rócen ia  dostawcy te ­
go opakow an ia  (Przegląd U staw odaw stw a Gospodar­
czego N r  4-1953 r., str. 150).

Orzeczenie to ma znaczenie bardzo isto tne, zwłaszcza 
d la  p rzeds ięb io rs tw  m łyn a rsk ich , k tó re  w y s y ła ją  prze­
tw o ry  zbożowe w  opakow aniach zw ro tn ych  — w orkach . 
P rzep isy par. 9 i 10 Zarządzenia M in is tra  H and lu  
W ew nętrznego z dn ia  2. V. 1951 r. (M o n ito r P o lsk i N r. 
A-55, poz. 728) m og ły  w  te j m ierze wzbudzać pewne 
w ą tp liw ośc i. W praw dzie  par. 9 tego Zarządzenia, k tó ­
ry  dotyczy 2% k a ry  za n iezw rócen ie opakow an ia  w  te r­
m in ie  usta lonym  w  par. 7 tego Zarządzenia (28, 32 lu b  
35 dn i), w y ra źn ie  stanow i, że zap ła ta k a ry  um ow ne j 
n ie  zw a ln ia  od zw ro tu  opakowań, z d ru g ie j je dn ak  s tro ­
n y  par. 10 Zarządzenia usta la jąc  obow iązek zap ła ty  
trz y k ro tn e j w a rto śc i opakow an ia  w  raz ie  uchyb ien ia  
te rm in u  dodatkowego (wyznaczonego przez dostawcę)

nie  zaw ie ra ł postanow ien ia  co do obow iązku zw ro tu  
opakow an ia  po zapłaceniu jego trz y k ro tn e j w artośc i. 
S tąd m ożna by ło  przypuszczać, że zap ła ta trz y k ro tn e j 
w a rtośc i opakow ań m a ch a ra k te r odszkodowania z na­
w iązką.
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Przytoczone orzeczenie w y ja ś n ia  tę w ą tp liw ość. W y ­
n ik a  z niego, że trz y k ro tn a  w artość w o rków , k tó re j 
domaga się dostawca w  m yś l par. 10 cytowanego Zarzą­
dzenia, m a cha rak te r skap ita lizow ane j sum y k a r  um o w ­
nych, w y n ik a ją c y c h  z par. 9 Zarządzenia. O dbiorca zaś, 
je że li naw e t zap łac ił t rz y k ro tn ą  w artość opakowania, 
po w in ie n  ponadto zw róc ić  samo opakowanie, albo jego 
w artość pojedynczą.

W reszcie is to tne  znaczenie d la  ob ro tu  zbożem i  jego 
p rze tw o ra m i m a orzeczenie G łów ne j K o m is ji A rb itra ż o ­
w e j z dn ia  2 czerwca 1952 r., k tó re  głosi, że w ie rzyc ie l 
obow iązany jes t do zachow ania te rm in ó w  zakreślonych 
d la  dochodzenia roszczenia w  postępowaniu a rb itrażo ­
w ym , choćby naw e t b ra k  b y ło  danych co do wysokości 
roz liczen ia .. (O rzecznictw o A rb itra żo w e , tom  V , poz. 7, 
s tr. 9). W aga tego orzeczenia da je się odczuć zw łasz­
cza w  zakresie sporów  o tzw . m n ie j w a rto śc i t j .  o ob­
n iżen ie  ceny dostarczonego to w a ru  z powodu w ad ja ­

kościowych. Jak  w iadom o, m n ie jw a rtość  us ta la ją  p la ­
có w k i In s p e k c ji Zbożowej, a te rm in  sk ładan ia  w n io ­
sków  a rb itrażo w ych  w  tych  sprawach w yn os i 3 m ies ią­
ce (art. 27, ust. 1 i  3 U s taw y o um owach p lanowych). 
Zdarza się, że w ie rzyc ie l przed up ływ e m  tego trz y m ie ­
sięcznego te rm in u  jeszcze nie  o trzym a ł orzeczenia In ­
spekc ji Zbożowej, usta la jącego wysokość sum y, ja k ie j 
może się domagać od d łużn ika-dostaw cy.

Jak  w y n ik a  z przytoczonego orzeczenia G łów ne j K o ­
m is j i A rb itra ż o w e j, w n iosek a rb itra ż o w y  po w in ie n  być 
złożony w  tych  w ypadkach  w  3-m iesięcznym  te rm in ie  
bez w zg lędu na to, czy w n ioskodaw ca m ógł, czy też 
n ie  m óg ł jeszcze us ta lić  wysokości na leżnej sumy. 
O czyw iście w  tych  w ypadkach należy składać w n io s k i 
a rb itrażow e  przed up ływ e m  3-miesięcznego te rm in u , 
ale jednocześnie na leży się domagać zaw ieszenia po­
stępow ania arb itrażow ego do czasu usta len ia  m n ie jw a r-  
tości przez Inspekc ję  Zbożową. W . Dąbrowski

T O W A R O Z N A W S T W O
W  pra k tyce  zbożowca często spo­

ty k a  się po jęc ia : ciężar h e k to litro ­
w y  (ob ję tościow y), gęstość, ciężar 
absolutny, sypkość. N ie  zawsze je d ­
n a k  po jęcia  te są w ła śc iw ie  rozu ­
m iane i  używane. O m ów im y je  w ięc 
pokrótce.

C iężarem  h e k to litro w y m  nazyw a­
m y  ciężar jednego h e k to litra  ziarna, 
w y ra żo n y  w  k ilog ram ach . Zdarza 
się, iż  w yg o d n ie j je s t używ ać m n ie j­
szych jednostek ob ję tości i  w ag i, 
w te d y  okreś lam y ciężar jednego1 l i t r a  
z ia rna , w yra żon y  w  gram ach!

Na ogól b iorąc, z ia rna  drobne, 
ku lis te , z g ładką  łuską, o w yso k ie j 
zaw artośc i sk rob i i  b ia łka , w y k a z u ­
ją  w yższy ciężar h e k to litro w y . N a to ­
m ia s t z ia rno  duże, w yd łużone , chro­
powate, n ie regu larnego ksz ta łtu , w y ­
w o łu jącego znaczne przestrzenie po- 
p ie trzne  m iędzy poszczególnym i 
z ia rna m i, w reszcie z ia rno  o w yso­
k ie j zaw artośc i tłuszczu m a niższy 
ciężar h e k to litro w y .

C iężar h e k to litro w y  jes t m ie rn i­
k ie m  jakośc i zboża, ściślej m ów iąc 
je d n ym  z w ażnych m ie rn ik ó w . T ak 
na  p rz y k ła d  pszenica m a ty m  w y ż ­
szy ciężar h e k to litro w y , im  je s t b a r­
dz ie j pe łna, sucha i  oczyszczona z 
le k k ic h  domieszek. Z ia rn a  chude, 
zanieczyszczone w ie lk im i,  a le k k im i 
dom ieszkam i oraz w ilg o tn e  —  m a ją  
n is k i ciężar h e k to litro w y . W raz z 
podwyższeniem  w ilgo tn ośc i pszenicy 
spada ciężar h e k to litro w y , ponieważ 
p rzy  w zroście  w ilg o tn o śc i zw iększa 
się objętość z ia rna  —  z ia rno  pęcz­
n ie je . N a tom ias t ciężar h e k to litro w y  
z ia rna  ro ś lin  o le is tych zw iększa się 
w  m ia rę  podnoszenia w ilgo tnośc i. 
Jest to oczyw iste, je ś li się zważy, że 
tłuszcz je s t lże jszy od wody.

O niektórych fizycznych 
własnościach ziarna

T a k  w ięc, je ś li się chce ocenić ja ­
kość z ia rna  w  oparc iu  o jego ciężar 
h e k to litro w y , trzeba bezwzględnie 
znać jego w ilgo tność  i  stop ień oraz 
rodza j zanieczyszczenia. W  m ia rę  co­
raz szerszego stosowania w  gospo­
darstw ach ro ln ych , zwłaszcza PG R i  
spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  —  m a­
szyn czyszczących, zagadnienie za­
nieczyszczeń będzie odg ryw a ło  co­
raz m n ie jszą  ro lę , a g łów ne znacze­
n ie  i  w p ły w  na ciężar h e k to litro w y  
będzie m ia ła  w ilgo tność  zboża. O to 
ja k  p rzedstaw ia  się ciężar h e k to li-
t ro w y  zbóż w  zależności od ich  w i l -
gotności:

w ilgot­
ność w %

ciężar
hektl.
kg/hl

pszenica 6,9 83,1
14,2 79
21,3 75,5

żyto 7,1 80,2
14,1 78,6
19,6 76,2

jęczm ień 6,2 ' 65,2
11 64,8
17,2 65,1

owies 9,8 48,9
13,3 48,6
18,8 47,8

Dane o ciężarze h e k to litro w y m
są użyteczne p rzy  ob liczan iu  po jem ­
ności pow ie rzchn i m agazynow ych i  
sąsieków, n iezbędnych d la  konser- 
k a c ji zboża, ja k  rów nież ładow ności 
ś rodków  transportow ych . Zna jąc 
¡ciężar h e k to litro w y , m ożna bez p rze­
w ażania okreś lić  p rzyb liżoną  wagę

z ia rna  w ed ług  rozm ia rów  sąsieku, 
czy pryzm y.

Zw artość m asy z ia rna  m ożna ok re ­
ślić, zna jd u ją c  stosunek ob jętości 
z ia rna  bez przestrzen i pow ie trznych  
m iędzy z ia rn a m i do ogólnej ob ję toś­
c i, za jm ow ane j przez masę zbożową. 
Zazw ycza j zw artość okreś lam y w  
procentach. P rocent zw artośc i w y l i ­
cza się z ciężaru ga tunkow ego (w ła ­
ściwego) i  he k to litro w e g o  zboża, sto­
su jąc w zór:

V
t  =  ----------

10 d
gdzie t—  zw artość m asy zboża 

(w  %),
V  —  ciężar h e k to litro w y  (w  g/1)
d —  ciężar w łaśc iw y .
W edług N. A . M a jsu ria n a  ciężar 

w ła śc iw y  podstaw ow ych zbóż i  
s trączkow ych przedstaw ia  się nastę­
pu jąco:

pszenica 1,330
żyto 1,260
jęczm ień 1,230
owies 1,130
groch 1,370
fasola 1,317

Ciężar w ła śc iw y  z ia rna  różnych 
odm ian te j samej ro ś lin y  jes t różny. 
N ie je d n o k ro tn ie  w ięc zachodzi po ­
trzeba określen ia  c iężaru w ła śc iw e ­
go danego zboża. W  ty m  celu stosu­
je  się z pożytk iem  szereg p rostych  
sposobów oznaczania c iężaru w ła ś c i­
wego. W edług sposobu N .A . M a js u r-  
ja na  p rzyg o tow u je  się stężony roz ­
tw ó r  azotanu potasu albo so li k u ­
chennej. Do naczyn ia  szklanego w sy ­
p u je  się 150— 300 g z ia rna  i  zalewa 
w odą tak, by je j poziom  przew yż­
szał poziom  zboża o 2— 3 cm. N astęp­
n ie  dodaje się ro z tw ó r soli, le kko  
m ieszając z ia rna. W  m ia rę  dodaw a­
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n ia  ro z tw o ru  ciężar w ła ś c iw y  p ły n u  
w  naczyn iu  zw iększa się i  część z ia rn  
zaczyna p ływ ać. R oz tw oru  dodaje 
się ta k  d ługo, dopóki zasadnicza m a­
sa z ia rn a  n ie  prze jdz ie  w  stan za­
wieszenia w  n ie ruchom e j cieczy. 
Z ia rn a  n ie  p o w in n y  p rzy  ty m  an i 
w y p ły w a ć  na pow ie rzchn ię, an i osia­
dać na dnie. Oznacza to, że ciężar 
w ła śc iw y  z ia rna  i  cieczy je s t jedna­
kow y . N astępnie oznacza się ciężar 
w ła ś c iw y  cieczy p rzy  pom ocy areo- 
m e tru  po up rzedn im  je j z la n iu  do 
szklanego cy lind ra . P rzy  b ra k u  are - 
om e tru  gęstość cieczy m ożna okreś­
l ić  z je j stężenia p rzy  użyc iu  tab lic . 
W  ty m  celu na leży znać w y jśc iow e  
stężenie ro z tw o ru  soli oraz ilość w o ­
dy, na lane j do naczynia w ra z  z 
z iarnem . Jeśli z ia rno  jes t lżejsze od 
wody, w te d y  na leży użyć ja k ie jk o l­
w ie k  cieczy o m n ie jsze j gęstości, na 
p rzyk ła d  sp iry tus  dena tu row any i  do­
lew ać n ie  roz tw ó r, lecz czystą wodę.

Porow atość m asy zbożowej S o- 
k reś la  się różn icą  m iędzy objętością 
za jm ow aną przez tę masę i  gęstoś­
cią. Porowatość w yraża  się rów n ież  
w  procentach S =  100-t.

W ie lkość porow atości, ciężaru 
hek to litro w eg o , c iężaru w łaściw ego 
i  in n y c h  danych, ch a ra k te ryzu ją ­
cych masę zbożową, na leży tra k to ­
w ać ja k o  w ie lko śc i p rzyb liżone , gdyż 
jakość z ia rna  w  znacznym  s topn iu  
odbiega od w ska źn ikó w  średnich w  
zależności od odm iany, oraz w a ru n ­
k ó w  g lebow ych , k lim a tyczn ych  i  in ­
nych. N iem n ie j je d n a k  dane te po­
z w a la ją  w yciągać ważne w n io s k i 
je ś li id z ie  o w a ru n k i ae rac ji w  o- 
k res ie  ko n se rw ac ji zboża.

Im  m n ie jsza gęstość zboża w  za­
sypie, ty m  w iększa je s t jego po ro ­

watość, ty m  lepszy dostęp pow ie ­

trza  do m asy zbożowej, co u ła tw ia  
regu low an ie  w y m ia n y  gazów w  ce­
lu  uzyskan ia  najlepszego przecho­
w yw a n ia  ziarna.

W ażnym  w ska źn ik iem  jakośc i z ia r­
na  je s t ciężar absolutny, t j .  ciężar 
tysiąca z ia rn  danego zboża w  p rz e li­
czeniu na suchą masę. W ie lkość ta 
je s t ściśle zw iązana z ciężarem 
w ła śc iw ym  i  określa  w ie lkość  z ia r­
na. Ponieważ sk ład chem iczny n a ­
sion różnych ro ś lin  je s t n ie je dn ako ­
w y  i  c iężary w łaśc iw e  są różne —• 
w  oparc iu  o  c iężar abso lu tny można 
po rów nyw ać z ia rno  je dyn ie  w  obrębie 
te j samej p a r t i i.  P rze liczen ie  na su­
chą masę stosuje się po to, b y  u z y ­
skać po rów nyw a lne  dane.

C iężar z ia rn  może zawsze zm ieniać 
się w  w y n ik u  n ieustann ie  zm ien ia ­
jących  się procesów  s o rb c ji i  de- 
so rb c ji p a ry  w odne j. Tego rodza ju  
niesta łość ciężaru z ia rna  b y ła  p rz y ­
czyną, że ciężar n ie  m óg ł być p rz y ­
ję ty  ja ko  podstaw a okreś lan ia  w ie l­
kośc i z ia rna . P rzy  oznaczaniu cięża­
ru  tysiąca z ia rn  równocześnie okreś­
la  się rów n ie ż  w ilgo tność. Jeśli np. 
p rzy jm ie m y , że ciężar tys iąca z ia rn  
w yn ió s ł 48 g, a w ilgo tność 18%, to 
ciężar abso lu tny w yn ies ie :

48-18
48 — —100~ -  39,36 g

T ak  w ięc  ciężar abso lu tny określa 
ilość suchej m asy w  nasionach, k tó ­
ra  zm ienia się w  procesie konse rw a­
c ji  bardzo nieznacznie.

C iężar abso lu tny pszenicy waha 
się w  granicach 24-—45 g.

Nasiona ro ś lin  k łosow ych  i  w ie lu  
in n ych  m a ją  bardzo słabe w za jem - 
ne p rzy legan ie , w  w y n ik u  czego

przesypu ją  się ła tw o . W łaściwość ta, 
zwana sypkością m a bardzo w ie lk ie  
znaczenie praktyczne. D z ięk i syp­
kości z ia rno  m ożna przemieszczać w  
d ó ł p io n o w y m i i  p o ch y łym i ru ra m i 
oraz płaszczyznam i, w yko rzys tu ją c  
wagę zboża. Każde c ia ło  sypkie, spa­
dając s trum ie n ie m  z n ie w ie lk ie j 
wysokości, ma poziom ą płaszczyznę, 
tw o rz y  stożkow atą pryzm ę, k tó re j 
po w ie rzchn ia  boczna m a określony 
k ą t nachy len ia  w  istosunku do 
płaszczyzny. K ą t ten  cha rak te ryzu je  
sypkość ziana. M ożna go ob liczyć 
m a jąc prostopadłościenne naczynie z 
przezroczystego szkła. Do naczynia 
w s y p u je m y  średn ią  p róbę  zia rna, po  
w ym ieszan iu  s ta w ia m y  na stó ł i  o- 
s trożn ie k ła dz ie m y na boku. Następ­
n ie  ką tom ierzem  odm ierzam y k ą t 
pochylen ia  m asy zia rna.

P rzy  podw yższonej w ilgo tn ośc i 
z ia rna  w zrasta  stopień chropow atoś­
ci łu s k i i  zw iększa się s iła  ta rc ia  
m iędzy z ia rna m i. K ą t  pochy len ia  
je s t w te d y  w iększy. Poniże j w ysz­
czególnione są w ie lko śc i ką ta  pochy­
le n ia  m asy różnych nasion p rzy  róż­
ne j w ilgo tnośc i:

w ilgot­
ność w  %

kąt po­
chylenia 

w  st.
pszenica 12,2 31

17,4 36
groch 17,4 26

18,2 28

N a w ie lkość ką ta  w p ły w a  rów n ież 
k s z ta łt z ia rn a  i  budow a łu sk i. Im  
z ia rno  ba rdz ie j zbliżone w  kszta łc ie  
do k u li,  ty m  gładsza jego łuska, ty m  
m n ie jszy  k ą t pochy len ia  m asy zia rna. 
(Wg W. S. Szm alko, O snowy ch ran ie - 
n i ja  sjem ian).

A S Z A  li te ra tu ra  z zakresu za­
gadn ień och rony z ia rna , jego 

b iochem ii, sposobów m agazynow ania 
oraz w ie lk ie g o  dz ia łu  p rze tw ó rs tw a  
je s t stosunkow o szczupła. N ie je dn o ­
k ro tn ie  da je  się odczuć b ra k  n a jb a r­
dz ie j podstaw ow ych  p ra c  z  te j dzie­
dz iny. .W  osta tn im  czasie P aństw o­
w e  W yd a w n ic tw a  Techniczne w y d a ­
ją  coraz w ięce j p rac w yp e łn ia jących  
tę  n ie w ą tp liw ą  lukę , większość ich  
je d n a k  obe jm ow a ła  dotychczas te ­
m a tykę  p rzem ysłu  m łynarsk iego .

Wydana ostatnio „Biochemia ziar­
na zbóż i  jego przetworów“  jest cen­
ną pozycją w  bibliotece zbożowca. 
Blisko 300-słronicowa praca omawia 
bardzo szczegółowo biochemię ziar­
na oraz biochemiczne podstawy prze­
twórstwa zbożowego. Zwłaszcza ten 
drugi dział, zajmujący blisko poło-
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N. P. Koźm ina i W . L . Krieto- 
wicz —  Biochemia Z iarna Zbóż i je ­
go przetworów —  przekład dr J. Ja­
nicki. PW T, Warszawa, 1953.

w ę pracy, p o w in ie n  być cenny dla  
czyte ln ika . O be jm u je  on ta k ie  za­
gadn ien ia  ja k :  zm ia ny  z ia rna  w  p ro ­
cesie p rze robu  na m ąkę, sk ła d  i  w ła ­
sności m ą k i pszennej, podstaw y tech­
n o lo g ii p rzem ys łu  p iekarn iczego i  
m akaronow ego, ocena ja kośc i m ą k i 
pszennej, sk ład  chem iczny i  w ła ­
sności m ą k i ze zboża uszkodzonego 
oraz m etody polepszania ja kośc i m ą ­
k i,  m agazynow anie m ąk i, fizyczne

1 chemiczne m etody polepszania ja ­
kośc i m ąk i, sk ła d  chem iczny kasz, 
w artość odżywcza z ia rna  zbóż i  jego 
prze tw orów .

W edług s tw ie rdze n ia  W y d a w n i­
ctw a „ks ią żka  jes t przeznaczona dla 
m is trzów , te c h n ik ó w  i  in ż y n ie ró w  
za trud n ionych  w  p rzem yśle  m ły n a r­
s k im  ii p ie ka rn iczym  oraz w  gospo­
darce zbożow ej“ . N a k ła d  je j jest 
stosunkow o n ie w ie lk i. T rzeba s tw ie r­
dzić, że poziom  p ra cy  je s t w ysok i, 
n ie  zawsze dostępny d la  czy te ln ika  
bez wyższego w ykszta łcen ia . D la te ­
go też po lecając tę  cenną pozycję  
na leży pod adresem W yd a w n ic tw a  
sk ie row ać apel, b y  po d ję ło  w ięce j 
w y d a w n ic tw  tego rod za ju  i  to  k o ­
n ieczn ie na poziom ie dostępnym  dla 
szerokich rzesz p ra co w n ikó w  gospo­
d a rk i zbożowej.



O szersze szkolenie kadr
P R A C Y  O ddz ia łów  P o w ia to ­
w ych  j  O kręgów  P Z Z  zagad­

n ie n ie  fachow ości k a d r  nab ie ra  co­
raz  w iększego znaczenia. W ach la rz  
zadań s ta w ia n y  przed P o ls k im i Za­
k ła d a m i Z bożow ym i rozszerza się. 
Sieć sp ich rzów  rozbudow u je  się i  za­
gęszcza. W yposażenie ro ln ic tw a  w  
nowoczesny sprzęt żn iw no -om ło tow y  
będzie skraca ło  te rm in y  zd jęc ia  n a d ­
w yżek  zbożowych. Uderzenie m asy 
z ia rna  w  okresach ka m p a n ii będzie 
co ro k u  m ocnie jsze i  w ym aga jące 
dużej sprężystości od apara tu  
P Z Z  pod w zględem  rozeznania, par- 
t io w a n ia  i  celowego k ie row a n ia . 
Tegoroczne p rzy jęc ie  zbóż spod ko m ­
b a jn ó w  b y ło  zapoczątkow aniem  tego 
okresu. Ilość  ko m b a jn ó w  w ys tą p iła  
stosunkow o n ie w ie lka , a ju ż  spot­
k a liś m y  się  ze znacznym i t ru d n o ­
ściam i.

W prow adzen ie  n o rm  ja kośc iow ych  
z ia rn a  oraz w zrasta jące w ym agan ia  
p rzem ys łu  m łyn a rsk ie g o  w ym a ga ją  
od p ra c o w n ik ó w  P Z Z  dużej w p ra w y  
i  w n ik l iw e j p ra cy  la b o ra to rió w . 
Szkolen ie p ra c o w n ik ó w  n ie  nadąża 
za w ym a ga n ia m i życia. Pogarsza sy­
tua c ję  p łynność ka d r. Jeże li p r z y j­
rz y m y  się O ddzia łom  P ow ia tow ym , 
szczególnie n a  terenach Z iem  Odzy­
skanych, to  przekonam y się, że od 
1950 r . p ra w ie  na ka żd ym  stanow i­
sku nastąpiła, zm iana, a na n ie k tó ­
ry c h  k ilk a k ro tn ie . P ow ody tego są 
różnorodne : s tud ia , p rzeniesien ie  się 
na in n e  te reny, zna lezien ie  in n e j 
pracy, a na jw a żn ie jszym  powodem  
je s t to 1, że posiadam y zby t m a ły  p ro ­
cen t fachow ców  is to tn ie  zw iązanych 
z PZZ.

W iększość p ra c o w n ik ó w  posiada 
k i lk a  zaw odów  i  w ę d ru je  po p rzed­
s ięb io rs tw ach zależnie od k o n iu n k tu ­
r y  płac. C z y n n ik i te  s ta ją  na p rze­
szkodzie w y ro b ie n iu  s y lw e tk i p ra ­
cow n ika  PZZ, fachowego, obe jm u­
jącego ca łokszta łt p ra cy  i  obezna 
nego ze w sz y s tk im i zagadn ien iam i 
naszej dz ia ła lności. Z d ru g ie j s trony  
za m a ły  k ła dz ie  się nac isk  na w ła ­
śc iw y  dobór odpow iedniego perso­
ne lu , szczególnie na stanow iskach 
k ie row n iczych . P ow iedzm y sobie 
szczerze, że je ś li b ra k u je  gdzieś 
k ie ro w n ik a  O ddzia łu, to  jedzie  k ie ­
ro w n ik  -sekcji k a d r do- m ie jscowego 
P ZG S -u uzgadnia i  w e rb u je  p ra ­
cow n ika , k tó ry  bez p rzygo tow an ia  
-obejmuje stanow isko i  drogą p ra k ­
t y k i  zdobyw a wiedzę, pope łn ia jąc  
w  m iędzyczasie w ie le  błędów.

W yda je  się, że w  szóstym ro k u  
is tn ie n ia  P ZZ  trzeba  i  można p rz y ­
stąp ić  do g runtow nego p rz y g o to w y ­
w a n ia  naszych k a d r, opartego na
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-długofa low ym  p lan ie  szkolenia. W y ­
s iłk i te  p o w in n y  pó jść w  dw óch k ie ­
runkach . P ie rw szy —  to  doszkolenie 
posiadanego personelu ; d ru g i —- 
szkolen ie na rybku .

D la  podn ies ien ia  poziom u perso­
n e lu  na leża łoby opracować program , 
obe jm u jący  w szystk ie  zagadnienia 
P ZZ  i  szko lić  na w szys tk ich  szcze­
b lach p rzy  każde j okaz ji. W szelkie 
od p ra w y i  n a rad y  robocze po w in ny  
być połączone ze szkoleniem , p rzy  
czym  tem aty  p o w in n y  być g ru n to w ­
nie  opracowane.

W  okresie na jm nie jszego nasile ­
n ia  p racy, t j .  od k w ie tn ia  do czerw ­
ca na leży przeprow adzać w  O ddzia ­
łach  P ow ia to w ych  i  spichrzach m a­
sowe szkolenie w szys tk ich  p ra cow ­
n ik ó w  um ys łow ych  i  personelu tech­
nicznego. O kres ten  p o w in ie n  być 
zakończony k u rso  - kon fe ren c jam i. 
W y n ik i szkolen ia podsum owane na 
specja lne j k o n fe re n c ji, z w y s ta w ie ­
n iem  o p in ii o każdym  p ra co w n iku  
i  o jego p rzyda tnośc i na za jm ow anym  
stanow isku, d a łyb y  w ła śc iw y  obraz 
poziom u naszych kad r, a zebrany 
cenny m a te ria ł s łu ży łb y  za podsta­
w ę ra c jo n a ln e j gospodark i pe rsona l­
ne j. Taka  k ilk u le tn ia  praca dopro­
w a d z iła b y  do ogólnego- podniesien ia 
poziom u, s tw o rzy ła b y  m ożliw ości 
awansu na jzd o ln ie jszym  i  n a jp ra ­
cow itszym . Na organ izow ane k u rs y  
ze szczebla CZZ n ie  sz liby  p ra co w n i­
cy p rzyp a d ko w i lecz w yse lekc jono ­
w a n i, a przez to  podn iós łby  się po­
z iom  kursów .

Szkolen ie  n a ry b k u  można p rz e p ro ­
w adz ić  ty lk o  w  specja ln ie  zorgan izo­
w ane j szkole —  techn ikum . D w a la ­
ta  n a u k i w  te ch n iku m  w  zupełności 
zapew n iłoby  opanow anie m a te ria łu . 
U czn iow ie  p o w in n i re k ru to w a ć  się 
spośród synów  ch łopstw a p ra cu ją ­
cego oraz m łodych  p ra co w n ikó w  
PZZ. A  w ięc z e lem entu pow iązane­
go ze w s ią  i  rozum iejącego zagad­
n ien ia  wsi.

P rog ram  p o w in ie n  obejm ować po ­
l i ty k ę  p rzebudow y s tru k tu ry  w s i, za­
gadn ien ia  w s i w  p lanach państw o­
w ych , p ro d u k c ję  zboża —  i  na te j 
m ocnej podstaw ie  w iedzy  ro ln icze j: 
zagadnienia P ZZ, zaczynając od 
tech no log ii zboża, poprzez pracę w  
la b o ra to riu m , konserw ację  i  p rze­
chowanie, aż do sp raw  hand low ych , 
p lanow an ia  i  rozliczeń.

U czn iow ie  p rzed  rozpoczęciem 
szkoły i  w  czasie w a k a c ji po p ie rw -

szym  roku , p o w in n i p rze jść p ra k ty ­
k ę  w  e lew atorach i  w iększych  sp ich­
rzach, gdzie m ie lib y  możność bez­
pośredniego zetkn ięc ia  się z pracą 
PZZ, co u ła tw iło b y  naukę  w  ro k u  
szkolnym . Z  te ch n iku m  w ys z lib y  
fachow cy PZZ, k tó ry m i po p ra k tyce  
m ożna b y  obsadzać s tanow iska ha n ­
d low e w  O ddzia łach P ow ia tow ych , 
m agazyn ierów  w iększych  sp ichrzy 
i  e lew atorów , la b o ra n tó w  oraz n ie ­
k tó re  stanow iska w  O kręgach. P ra ­
cow n icy  ci, posiadając podbudowę 
w iedzy  ro ln icze j, szerzej u jm o w a lib y  
nasze zagadnienia. W ypuszczając co 
ro k u  co n a jm n ie j 100 absolwentów , 
w k ró tc e  s tw o rzy lib yśm y  m ocny 
trzo n  naszych m ło dych  k a d r  o jedno ­
l i ty m  w yszko len iu .

T rudnośc i w ystępu jące  p rz y  o rgan i­
z a c ji ta k ie j szkoły, ja k  w yp ra co w a ­
n ie  p ro g ra m u  szkolen ia i  dobran ie  
w yk łado w có w , da łyb y  się ro z w ią ­
zać przez um ieszczenie te ch n iku m  w  
m ieście, gdzie zna jd u je  się w y d z ia ł 
ro ln y  p rz y  un iw e rsy tec ie  lu b  w y ż ­
sza ucze ln ia  ro ln icza , ja k  np, w  Po­
znaniu. M ożna by  tu  w yko rzystać 
p ro feso rów  w yższych u cze ln i oraz 
zna jdu jące  się ta m  la bo ra to ria . K i l ­
k u  w yk ła d o w có w  z P ZZ  bez tru d u  
m ożna by  w y typow ać, w yb ie ra ją c  
na jlepszych spec ja lis tów  z poszcze­
gó lnych  dziedzin i  delegować ic h  na 
w y k ła d y  zlecone.

K osz ty  i  t ru d  w łożony  w  szkole­
n ie  naszych k a d r da łyb y  po p e w ­
n y m  czasie owoce, za p ew n iłyby  sta­
b iliza c ję  personelu i  po dn ios łyby  po­
z iom  fachowości.

Stanisław Jaroszewicz 
Braniewo

Ożywić działalność 
kół zakładowych NOT

p  R Z Y  C e n tra lnym  Zarządzie Za­
k ła d ó w  Zbożowych is tn ie je  od 

dłuższego czasu k o ło  zakładow e 
NO T. Siedemnaście k ó ł zak ładow ych  
is tn ie je  w  tereniie. Jak  dotychczas 
jednak, k o ło  zak ładow e p rz y  C ZZZ 
n ie  p rz e ja w iło  w  okresie m in io n ych  
dw óch la t  n iem a l żadnej d z ia ła ln o ­
ści. W  b ieżącym  ro k u . w  lip c u  pod­
ję to  p róbę  pobudzenia k o ła  do ż y ­
cia. Jednakże do c h w ili obecnej n ie  
ud a ło  się n a w e t zorgan izow ać ze­
b ra n ia  ko ła , gdyż w  trzec im  te rm i­
n ie  p rz y b y ło  7 cz łonków  z zapisa­
nych  52, w  ty m  jeden cz łonek za­
rządu z ogó lne j lic z b y  pięciu .

Nie wiem jak pracują koła tere­
nowe w  naszych zakładach, należy 
jednak przypuszczać, że nie lepiej, 
gdyż dotychczas nie słyszało się w ie­
le o ich działalności.

W yda je  m i się, że sy tua c ja  ta  po­
w in n a  u lec szybk ie j 1 stanowczej
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zm ianie. W  naszych p laców kach  te ­
renow ych, spichrzach, magazynach, 
e lew atorach, toczy się codzienna 
w a lk a  o  postęp techn iczny. N ie je d ­
n o k ro tn ie  ludzie , k tó rz y  n ie  m a ją  
dostatecznego p rzygo tow an ia  tech ­
nicznego, zwłaszcza teoretycznego, 
p o de jm u ją  cenną in ic ja ty w ę  usp raw ­
n ie n ia  p racy, ulepszenia urządzeń 
m echanicznych. Ich  w y s iłe k , ich  
m yś l ra c jon a liza to rska  zm ierza do 
podn ies ien ia  w yd a jn ośc i p racy, do 
uczyn ien ia  je j lżejszą.

W  p ra cy  te j ra c jo n a liza to rzy  i  w y ­
na lazcy p ra cow n iczy  p o w in n i spo t­
kać się z k o n k re tn ą  pom ocą ze s tro ­
n y  k lu b ó w  rac jon a liza to rsk ich , a te 
z  k o le i p o w in n y  ro z w ija ć  się i  p ra ­
cować w łaśn ie  p rz y  w spó łudzia le  
cz łonków  zak ładow e j o rg an izac ji 
S tow arzyszen ia N aukow o-Techn icz­
nego In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  P rze­
m y s łu  Rolnego i  Spożywczego.

Na ty m  jednak  n ie  kończą się za­
dania ko ła  zakładowego. M a  ono 
rów n ież  w spó łdz ia łać z k ie ro w n i­
c tw em  zak ładu  w  zakresie  re a liz a c ji 
postępu technicznego przez pomoc 
w  op raco w yw a n iu  zak ładow ych  za­
gadnień rozw o ju  technicznego, po 
pu la ryza c ję  now ych , w yd a jn ie jszych  
m etod p racy, w spó łdz ia łan ie  w  orga­
n iz a c ji ¡i rozpow szechn ian iu  socja­
lis tycznego w spó łzaw odn ic tw a pracy.

W ażnym  odc ink iem  p racy  ko ła  za­
k ładow ego je s t o rgan izow an ie  —  
w ra z  z zak ładow ą organ izacją  zw iąz­
kow ą  —  pom ocy d la  cz łonków  sto ­
w arzyszen ia w  podnoszeniu ¡ich w ie ­
dzy i  k w a lif ik a c ji  zaw odowych. D o­
tyczy  to  szczególnie rea lizow an ia  
u s ta w y  o s to p n iu  in żyn ie ra . K o lo  
zak ładow e p o w in n o  p rzychodzić z 
pom ocą w szys tk im  ty m , k tó rz y  n ie  
posiadają wyższego w yksz ta łcen ia  
technicznego, lecz zdo by li w yso k ie  
k w a lif ik a c je  zawodowe przez d łu ­
go le tn ią  p ra k ty k ę , P ra k ty c y  c i po 
ukończen iu  k u rsu  prowadzonego 
przez NO T, k ie ro w a n i są do k o m is ji 
egzam inacyjnych p rz y  p o lite chn ikach  
w  W arszaw ie i  Ło d z i i  po' zdaniu 
egzam inów  z w y n ik ie m  pom yślnym  
o trzym u ją  ty tu ł in żyn ie ra .

Jak  z powyższego w idać, zadania 
sto jące przed ko łem  zak ładow ym  
są n iem ałe, a praca wdzięczna ; 
przynosząca pożytek poszczególnym 
członkom  naszych załóg i  ca łe j go­
spodarce na rodow e j. P odstaw ow ym  
je d n a k  w a ru n k ie m  je s t dobre dz ia­
ła n ie  ko ła . K o ło  p rz y  C e n tra lnym  
Zarządzie po w in no  dać p rz y k ła d  do­
b re j p ra cy  i  p rzys tąp ić  ju ż  w  n a j­
b liższe j p rzyszłości do konkre tnego  
dzia łan ia .

Jestem przekonany, że za p rz y ­
k ła de m  naszego ko ła  pó jdą  ko ła  te ­

renow e i  w  k ró tk im  czasie s tw o 
rżym y  s ilną  organizację s tow arzy­
szeniową, k tó ra  p rzyczyn i s ię  do roz­
w ią zyw a n ia  n a jb a rd z ie j a k tu a ln ych  
zagadnień postępu technicznego w  
p laców kach  PZZ. M oże w te d y  ró w ­
n ież w  szerszym n iż  dotychczas za­
k re s ie  K o led zy  z te renu  całego k r a ­
ju  będą m o g li w za jem n ie  w ym ien iać  
swe dośw iadczenia je ś li id z ie  o ra ­
c jo na lizo w an ie  p ra cy  i  w p row adza­
n ie  w  życie usp raw n ie ń  techn icz­
nych.

J. S. W arszawa 

O prawidłowe
awizowanie transportów zboża
W  N R  8 „G ospoda rk i Zbożow e j“  

ukaza ł się a r ty k u ł k o n tro le ra  
technicznego m łyn a  Pab ian ice  ko l. 
S. Jencha, k tó ry  ape lu je  do dostaw ­
ców  o rze te lne  i  sum ienne aw izow a­
n ie  dostarczanych zbóż. W  a rty k u le  
sw ym  k o l. Jench poda je  cy frow e  
p rz y k ła d y , ja k i w p ły w  na p ro d u kc ję  
m a jakość ¡zboża szczególnie, gdy 
zboże to  jes t fa łszyw ie  aw izowane. 
W  naw ią zan iu  do powyższego a r ty ­
k u łu  poda jem y k ilk a  p rzy k ła d ó w  
z Zespołu M ły n ó w  w  Zabrzu.

Nadchodzące do Zespołu zboże z 
no w ych  z b io ró w  św iadczy o  tym , że 
dostaw cy n ie  zw raca ją  zupe łn ie  
uw a g i na jakość zboża. N adsy ła ją  
zboże now e n ienależycie  oczyszczo­
ne, często porażone rozkruszk iem , 
co św iadczy o n iep rzygo tow an iu  m a ­
gazynów  do o d b io ru  now ych  zbóż. 
F a k ty  te  m ia ły  m ie jsce p rzy  nastę­
pu ją cych  dostawach:

GS W ojc ieszków  nadsyła  zboże 
porażone rozkru szk iem  ponad n o r­
m ę usta loną na ro k  1953 przez M in i­
s ters tw o skupu. Spichrze zbożowe 
Ja ros ław  i  Zw ięczyca w  w o j. rze­
szow skim  nadsy ła ją  zboże porażone 
rozkruszk iem  ponad norm ę, podob­
n ie  GS K rzyw d a .

S pichrz zbożowy P ZZ  Gorzów, 
p rz y  6 wagonach dostarczonego' zbo­
ża —  m asow y rozkruszek. Poza ty m  
G m inne  S pó łdz ie ln ie  O kręgu lu ­
belskiego' i  w arszawskiego nadsy ła ją  
zboże n iena leżycie  oczyszczone.

Ponadto  na leży zw ró c ić  uw agę na 
następu jące fa k ty :

PO u ka zan iu  się o k ó ln ik a  M in i­
s ters tw a S kupu E -IV -V -14  53, k tó ry  
c z y n i odpow iedz ia lnym  za: ub y te k  
tra n s p o rto w y  p rzy  n ienaruszonym  
w agonie odbiorcę, dostawcy n a g m in ­
n ie  n ie  za ład ow u ją  do w agonów  de­
k la ro w a n y c h  ilo śc i zboża.

O to  fa k ty :  S p ichrz  zbożowy P ZZ  
Zw ięczyca, O kręg Rzeszów przy  
21 wagonach —• b ra k i od 100 do 
400 kg. GS. W ojc ieszków  na 1 w ago­

nie  b ra k  1,200 kg. GS T uchow icz — 
na 1 w agonie b ra k  655 kg. P onadto 
p ra w ie  na każdym  w agonie  b ra k i od 
20 do 100 kg.

W  zw iązku  z powyższym  ape lu je ­
m y do m agazyn ie rów  i  urzędow ych 
W agowych G m inn ych  S pó łdz ie ln i i  
S p ichrzów  PZZ, by  sum iennie i  do­
k ła d n ie  w a ż y li zboże przed za ładun­
k iem . W  raz ie  b ra k u  urzędowego 
wagowego waga zboża po w in na  być 
s tw ie rdzona przez wagę P K P  przez 
ważenie pustego i  pe łnego wagonu.

W  w ie lu  w ypadkach  do w agonu 
n ie  dołącza się a tes tów  ja ko śc io ­
w ych  zboża, a a tes ty  dołączane 
są n ie k ie d y  ta k  n ieczy te ln ie  w y p e ł­
n ione, że abso lu tn ie  n ie  można ich 
odczytać. W  lis ta ch  przew ozow ych 
dostawcy często n ie  um ieszczają n r-u  
dyspozyc ji na podstaw ie k tó re j zboże 
zostało w ysłane . P ow odu je  to  duże 
tru d n o ś c i p rzy  k o n tro li re a liz a c ji 
dostaw.

M . Olszański 
Zabrze

Poprawianie właściwości mqki

Ob. CydziI Ryszard w  W arszawie
pisze: „...W  zw iązku  z ak tu a ln ym  
obecnie w  s to licy  zagadnieniem  po­
lepszenia jakośc i p ieczyw a p rzypo­
m in am  sobie, że przed la ty  bardzo 
w ie le  p isano o m etodzie po p ra w ia ­
n ia  w łasności w yp ieko w ych  m ą k i 
przez poddawanie je j dz ia ła n iu  tem ­
pe ra tu ry . Został naw e t w  ty m  celu 
skonstruow any spec ja lny  apara t B ra - 
bendera. Czy zastosowanie te j m e­
to d y  w  m łyn ach  nie  by łob y  celo­
w e?“

A u to re m  m etody pop ra w ia n ia  w ła ­
sności w yp ie ko w ych  m ą k i przez pod­
daw anie  je j dz ia ła n iu  tem p e ra tu ry  
b y ł Kent-Jones. Polegała ona na 
ogrzew aniu  rozpy lone j m ą k i c iep łym  
pow ie trzem  o tem peraturze 60— 70<>C. 
Czas ogrzew ania t rw a ł k ilk a  m in u t. 
Procesow i tem u poddawano ty lk o  
n iek tó re  pasażowe m ą k i pszenne, za­
w ie ra jące  dużo s iln ie  rozc iąg liw ego 
g lu tenu, np. z osta tn ich  śrutów . T y l­
ko n ieznaczny procen t całości m ą k i 
b y ł w ięc  poddaw any ogrzew aniu, a 
następnie stosowany ja ko  domieszka. 
M etody te j szybko zaniechano, po­
n iew aż nie  udało się osiągnąć ocze­
k iw a n y c h  rezu lta tów . Doświadczenie 
w ykazało , że ta k ie  same —  je ś li n ie  
lepsze —  re z u lta ty  można o trz y ­
mać przez kondyc jonow an ie  z iarna. 
O grzew anie z ia rna  pozwala ponadto 
un ikn ąć  s tra t pow sta jących w sku te k  
pa row an ia  w o d y  z ogrzew anej m ąki.
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M tV N  AR0TWO
Młynarsiwo po

H f A G A D N IE N IE  wysokie j j a k  o ś c i  przetwo- 
rów  produkowanych przez przem ysł m łyn a r­

ski, jest z uwagi na podstawowy charakter żywno­
ściowy p roduktów  chlebowych, sprawą pierwszo­
rzędnej w ag i i  zainteresowania szerokiego ogółu 
ludności. W ytwarzane m ąki stanowią nie ty lko  su­
row iec w y jśc iow y  dla przem ysłu piekarniczego, 
makaronowego i  innych, ale stanowią a rty k u ł co­
dziennego użytku  najszerszych mas konsumentów, 
spożywających p rze tw ory zbożowe w  na jróżn ie j­
szych postaciach. Stąd wniosek, że p roduk ty  prze­
m ysłu  m łynarskiego zna jdu ją  się pod codzienną, 
powszechną kon tro lą  nieom al wszystkich obyw ate li 
i  dlatego sprawa jakości tych  prze tw orów  jest 
przedm iotem  zainteresowania każdego z nas.

W  okresie ostatniego roku  gospodarczego często 
spotykaliśm y n o ta tk i prasowe o złej jakości p ie­
czywa, o konieczności podniesienia jakości mąk, 
częste zapisy indyw idua lnych  k lie n tó w  do książek 
zażaleń w  handlu  deta licznym  reklam ow ały złe 
cechy wypiekowe mąk, czemu nie należy się dziwić, 
k iedy pieczywo domowe się nie udało zgodnie 
z życzeniem gospodyni.

W s z y s tk ie  te  o d g ło s y  m ia ły  na jczę śc ie j sw e 
u m o ty w o w a n ie  i  b y ły  s łuszne , je ż e li w a d a m i b ę ­
d ą c y m i p rz e d m io te m  re k la m a c ji b y ły  n a d m ie rn a  
p o p io ło w o ś ć , n a d m ie rn a  w ilg o tn o ś ć , p rz e k ro c z o n a  
kw a sow o ść , n ie d o s ta te c z n a  o b ró b k a  kasz o ra z  rz a ­
d z ie j n ie s w o is ty  zapach  p rz e tw o ró w  o ra z  zaka żen ie  
s z k o d n ik a m i.

C entra lny Zarząd Przem ysłu M łynarskiego wraz 
z tysiącznym i załogami podległych m łynów  w  co­
dziennej wytężonej walce o zaopatrywanie rynku, 
w  p rze tw ory  odpowiadające przepisanym  standar­
towi i  norm om  technicznym, staw iany b y ł przed 
bardzo pow ażnym i trudnościam i, iktóre należało­
by podzielić na następujące grupy:

1) n ieodpow iedni dla celów technologicznych 
surowiec (ziarno);

2) trudności techniczne i  wyposażenia m łynów ;
3) n ie  zawsze dostateczny poziom fachowy kadr 

m łynarsk ich;
4) niewystarczająca kon tro la  techniczna.
Ograniczone ram y niniejszego a rty k u łu  nie po­

zw ala ją  na dokonanie obszerniejszej analizy o trzy­
mywanego przez m łyn y  surowca. Faktem  jednak 
jest bezspornym, że zb io ry  żn iw  w  roku  1952 na­
leżały do złej jakości n ienotowanej przez szereg 
poprzednich la t. W yją tkow o n iekorzystne w a ru n k i 
atmosferyczne, w  k tó rych  następowały zb io ry oraz 
om łoty sp raw iły , że o lb rzym ia  część dostaw ziarna, 
do m łynów , n ie  odpowiadała wymogom przem y­
słowym. Szczególnie jednak wysoka w ilgotność 
ziarna w p ływ a ła  na trudności magazynowe i  kon­
serwacyjne producenta, ja k  i  aparatu skupu, co 
w  zasadniczej m ierze spowodowało w ysoki procent 
porostu zbóż, zniszczenie g lu tenu —  tego podsta­
wowego czynnika decydującego o dobrej w yp ieko-

żniwach 1953 r.
wości mąk, zaśniecenie ziarna, wzrost kwasowości, 
pleśń i  w yn ika jące  stąd zapachy od śnieci —  po­
przez fe rm entacy jny —  aż do stęchłego włącznie.

Ze względów technologicznych m łyn y  w inny  
o trzym yw ać zboża, k tó rych  w ilgotność nie prze­
kracza 16%.

Statystyka CZPM łyn., obejmująca zasyp 85 
m łynów  w  okresie pożn iw nym  do końca roku  
1952, w ykazu je  wg badań labora tory jnych , nastę­
pu jący stopień zawilgocenia zbóż:

W ilgotność do Razem 
dostaw 
ponad 

16 proc. 
w ilg .

17 proc. 18 proc. 19 proc.
Pow. 

19 proc.

ŻYTO
proc. ogólnych dostaw

sierp ień 13,6 2,1 0,6 0,3 16,6
wrzesień 27,5 7,6 1,2 0,6 30,7
paździe rn ik 30,5 22 4 6,6 2,9 62,4
lis topad 23,3 28,2 14,6 4,8 70,9
grudzień

PSZENICA

22,0 20.2 14,7 9,3 66,8

proc. ogólnych dostaw
sierp ień 10,3 4,3 1,7 1,2 17,7
wrzesień 20,3 8,7 4,8 1,3 35,1
październ ik 33,4 17,2 7,9 2,4 60,9
listopad 29,8 25,7 8,8 4,9 69,2
grudzień 20,8 17,2 9,8 6,0 53,8

Również dostawy jęczm ienia i  owsa w ykazyw a ły  
duży stopień zawilgocenia, a w  szczególności za- 
deszczenie i  niedostateczna celność (dorodność) 
ziarna przesądzały uzyskanie niższej jakości kasz 
jęczm iennych i  p ła tków  owsianych.

Jeżeli do tego dodamy nieodpowiednie wyposa­
żenie m łynów  w  dostateczne ilośc i po jem ników  dla 
sporządzania mieszanek nawet p rzy m łynach 
o większej zdolności przem ia łowej, b ra k i w  urzą­
dzeniach zamoczek, suszarek, kondycjonerów, sor- 
tow n ików  itd ., to łącznie ze z łym  surowcem powo­
duje to otrzym anie w  ciągu jednego procesu 
przemiałowego różnych w ilgotności i  popiołowości 
m iewa, a w  konsekwencji n ie zawsze standartowe 
p rodukty  końcowe. W  tych warunkach, a szczegól­
nie wobec braku  rozeznania w artości g lu tenowych 
dostarczanych pszenic przez PZZ, wartości w yp ie ­
kowe mąk m usiały pozostawiać dużo do życzenia.

Zm ieniające się różne 'właściwości ziarna, pod­
czas przem ia łu w ym agają w ysokich k w a lif ik a c ji od 
m łynarza i stałej k o n tro li labora tory jne j.

Dokonane przez CZPM łyn. przeszkolenie około 
2500 pracow ników  p rodukcy jnych  nie zaspokoiło 
jeszcze ca łkow itych  potrzeb w  tym  względzie. 
W  tym  celu uruchom iono dalsze masowe szkolenie, 
rozszerza się w yb itn ie  sieć laboratoriów , ko n tro ­
le rów  technicznych i  inspektorów  nadzoru, aby 
całkow icie z likw idow ać przeciekanie n iestandarto- 
wej p ro du kc ji do obrotu.
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Ostateczny w y n ik  w a lk i o jakość, m im o szcze­
gólnych trudności surowcowych, zamyka się b ila n ­
sem wykazu jącym , że w  roku  1952 we w szystkich 
m łynach podległych Centralnem u Zarządow i w a r­
tość uznanych rek lam acji, stanow iła  0,07% ogólnej 
w artości w yprodukow anych przetworów .

Z b io ry  żn iw  w  roku  1953 przebiegały w  ko rzyst­
niejszych w arunkach atmosferycznych, co dodatnio 
n iew ą tp liw ie  odbije  się na jakości zbóż dostarcza­
nych do m łynów . M in is te rs tw o  Skupu w ydało  sze­
reg zarządzeń regulu jących postępowanie p rzy w ła ­
ściwej k la s y fik a c ji zbóż oraz zużytkow aniu  zbóż 
pochorobowych. Wspomniane zarządzenia w in n y  
zasadniczo korzystn ie  w płynąć na zabezpieczenie 
m in im a lnych  wym ogów jakościowych przemysłu.

M im o to, m łyn y  podległe CZPM łyn. o trzym u ją  
od n iezdyscyplinowanych załadowców w  dalszym 
ciągu zboża w  w ysokim  stopniu n ieodpowiadaj ące 
ustalonym  normom. A by  nie być gołosłownym, 
przytaczam  k ilk a  p rzykładów , k tó re  dob itn ie  po­
tw ierdza ją  powyższe stw ierdzenie:

1) M ły n  Różanka, W rocławskie OZM, o trzym a ł 
partię  pszenicy stęchłej w  100% zaśnieconej;

2) M ły n  Nysa, Stalinogrodzkie OZM, o trzym ał 
partię  pszenicy stęchłej, o w ilgotności 20,8%, za­
śnieconej w  100%;

3) M ły n  Żory, S talinogrodzkie OZM, o trzym ał 
partię  pszenicy stęchłej i  zaśnieconej;

4) M ły n  W łocławek, Bydgoskie OZM, o trzym ał 
partię  pszenicy o zaśnieceniu 23 %; m łyn  nie po­
siada p łuczki;

5) M ły n  Lubicz, Bydgoskie OZM, o trzym a ł p a r­
tię  pszenicy stęchłej, o w ilgotności 19%;

6) M ły n  Chojnice, Bydgoskie OZM otrzym ał 
partię  żyta o w ilgotności 18,5% i  poroście 9,12%; 
m łyn  nie posiada suszarni.

Oczywiście k ilk a  powyższych p rzyk ładów  byna j­
m niej n ie w yczerpuje spisu wszystkich m łynów  
obsypywanych zbożami złej jakości. Laboratoria  
m łyńskie  no tu ją  w  dalszym ciągu we wszystkich 
Okręgach bardzo jaskraw e przekroczenia norm, 
wyrażające się oznaczeniami dla poszczególnych 
cech:

a) w ilgotność do 20,8%o
b) ciężar objęt. pszenicy od 60,15 kg/,hl
c) zanieczyszczenia do 16,9 %
d) zaśniecenia do 100,0 %
e) zapachy stęchłe i  sferm ento­

wane.
Jeżeli przypom inam y sobie, że m łyn  z zepsu­

tego ziarna nie uzyska dobrej m ąk i to  jasne się 
staje, że wyżej opisane dostawy powodują poważ­
ne trudności m łyna rsk im  zakładom produkcyjnym , 
od k tó rych  opinia publiczna oczekuje ty lk o  dobrej 
jakości przetw orów .

Przemysł M łyn a rsk i czyni usilne zabiegi u swego 
generalnego dostawcy, t j.  PZZ o zachowanie ostrej 
dyscyp liny  k lasy fikacy jne j zbóż dostarczanych do 
m łynów . N iew ą tp liw ie  poprzez fachową i szcze­
gółową ocenę jakości nadchodzących zbóż zgodnie 
z obowiązującym i w arunkam i, m łyn y  i  Okręgowe 
Zakłady M łynarsk ie  w  drodze ścisłej współpracy 
ze w szystk im i szczeblami PZZ, pomogą do w ła ­
ściwego uregulowania dostaw zbóż o jakości, w y ­
maganej przez przemysł. Szczególnie współpraca 
ta przyczynić się może do zmuszenia przez PZZ, 
bezpośrednich załadowców nie kontro low anych 
przez PZZ, do przestrzegania reżim u obowiązu­
jących norm  jakościowych dla zbóż.

C entra lny Zarząd Przem ysłu M łynarskiego zmo­
b ilizow a ł swą służbę handlową i k o n tro li tech­
nicznej do szczególnie ścisłego w ykonyw an ia  swych 
obowiązków w  zakresie p rzy jm ow an ia  i oceny 
surowca.

Należy w yrazić przekonanie, że je ś li m łynarze 
i  pracow nicy p ro du kc ji o trzym ają  w łaściw y dla 
celów technologicznych surowiec, z całą pewnością 
zwalczą trudności techniczne i kadrowe, by o fia r­
nym  w ys iłk iem  współpracy p rodukc ji, laborato­
r ió w  i k o n tro li technicznej, dawać ty lk o  standar­
tową produkcję  do obrotu. Jest to us ilnym  dąże­
niem  i  am bicją wszystkich p racow ników  przemysłu 
m łynarskiego, nie m ających w  ub ieg łym  roku  na 
tle  wyżej opisanych trudności, koniecznych wa­
run ków  w  tym  zakresie.

Toteż do łańcucha w ie lu  osiągnięć socjalistycz­
nego przem ysłu m łynarskiego, na pewno dojdzie 
radosny meldunek, że b itw a  o jakość przetw orów  
zbożowych, została wygrana w  tym  przemyśle.

Edm und W achowiak

Plan kosztów przem iału i
T )  L A N  techniczno-przemysłowo-finansoiwy, każ- 

dego przedsiębiorstwa składa się z szeregu 
planów  odcinkowych tak ściśle z sobą związanych 
i od siebie uzależnionych, że niedociągnięcia p rzy 
rea lizac ji na k tó rym ko lw ie k  odcinku, przekreślają 
możliwość osiągnięcia p lanowanych w yn ików .

Z akłady M łynarsk ie  są pod tym  względem w y ­
ją tkow o czułe. N aw et stosunkowo n iew ie lk ie  od­
chylenia od planu, czy to w  kszta łtow an iu  się kosz­
tów  własnych, czy też w  rea lizacji p lanowanej 
p ro d u kc ji lub  planowanego asortym entu, w p ływ a ­
ją  zdecydowanie na okresowe w yn iik i gospodarcze, 
a te z ko le i na w ykonanie p lanu w  ska li rocznej.

kontrola jego w ykonania
Jednym  z najważniejszych p lanów  odcinkowych 

w  przemyśle m łynarsk im  jest n ie w ą tp liw ie  p lan 
kosztów przem ia łu. Wysokość kosztów przem iału, 
przypadająca na jedną tonę przemielonego zboża 
jest jednym  z podstawowych wskaźn ików  do oce­
ny gospodarki zakładu i  w  znacznej m ierze decy­
duje o ostatecznych w yn ikach  bilansowych.

Z dwóch zakładów pracujących w  jednakowych 
warunkach, ten będzie m ia ł lepsze w y n ik i, k tó ry  
ma niższe koszty przem ia łu. Dlatego też zagadnie­
n iu  tem u należy poświęcić ja k  najw ięcej uwagi. 
P lany dotyczące tego odcinka gospodarki muszą 
być nie ty lk o  bardzo szczegółowo opracowane w
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ska li rocznej ale i  z niemniejszą dokładnością roz­
b ite  na poszczególne okresy.

Opracowanie p lanów  okresowych i  bieżąca ich 
kon tro la  jest o ty le  ważna, że wysokość kosztów 
przypadających na przem ia ł jednej tony zboża, za­
leżna jest ca łkow icie  od wysokości przem ia łu  w  
danym okresie i  kszta łtu je  się rozm aicie nie ty lk o  
w  poszczególnych kw arta łach, ale nawet w  poszcze­
gólnych miesiącach.

Koszty te będą tym  wyższe im  m niejszy b y ł w  
danym okresie przem ia ł i  odw rotn ie  —- tym  niższe 
im  przem ia ł b y ł większy.

Sprawdźm y to na przykładzie: Załóżmy, że plan 
roczny p rzew idu je  przem ia ł około 12000 ton zboża, 
p rzy  kosztach przem ia łu  po 80 zł za 1 tonę. Ogólna 
suma planowanych kosztów przem ia łu  wynosi za­
tem 960.000 z ł w  ska li rocznej.

G dyby przem ia ł rozłożony b y ł rów nom iern ie  na 
wszystkie miesiące w  roku, to na jeden miesiąc 
przypadłoby 1000 ton przem ia łu  przy kosztach
80.000 zł, a na jeden k w a rta ł 3.000 ton przem ia łu 
p rzy kosztach 240.000 zł.

Tak jednak nie jest. Okresowe p lany przem ia łu 
bardzo często odbiegają w  znacznym stopniu od 
przeciętnych, w yn ika jących  .z p lanu rocznego.

Odchylenia te spowodowane są z jednej s trony 
sezonowymi wahaniam i w  zapotrzebowaniu rynku , 
z d rug ie j s trony koniecznością zatrzym ania w  pew ­
nych okresach p ro du kc ji d la przeprowadzenia w  
zakładach bieżących i  kap ita lnych  remontów.

P rzy jm ijm y , że uwzględnia jąc oba te czynniki, 
zaplanowaliśm y na poszczególne k w a rta ły  nastę­
pujące ilości zboża do przem ia łu  

I  k w a rta ł 3.200 ton
I I  „  1.900 „

H I „  3.400 „
IV  „  3.500 „

12.000 ton
W  drug im  kw arta le  p rzew idu jem y przem ia ł sto­

sunkowo n isk i ze względu na przew idziany w  tym  
okresie rem ont m łyna.

M ając ustalony p lan przem ia łu  na k w a rta ły  m u­
sim y łączną sumę kosztów przem ia łu  przewidzianą 
w planie rocznym w  wysokości 960.000 zł rozbić na 
okresy kw arta lne . Większość kosztów w  te j po­
zyc ji stanowią koszty stałe i te kształtować się bę­
dą jednakowo, niezależnie od wysokości przem ia łu 
w  poszczególnych okresach.

Przypuśćmy, że w  naszym przykładzie  wynoszą 
one 80% ogólnych kosztów tj.

960.000 X  80
---- ‘----------------- =  768.000 zł

100
w  ska li rocznej, a 192.000 zł kw arta ln ie .

Pozostałe koszty należą do kosztów zmiennych, 
ca łkow icie  uzależnionych od ilości przemielonego 
zboża. Zaplanowane b y ły  one w  wysokości 
(960.000 —  768.000) =  192.000 z ł na cały rok, co 
w  przeliczeniu na jedną tonę daje

192.000
------------- =  16 zł.

12.000
M a ją c  p o w yższe  dane  m o ż e m y  ła tw o  o b lic z y ć , 

ja k  będą  k s z ta łto w a ły  się k o s z ty  p rz e m ia łu  w  p o ­
szczeg ó lnych  ok re sach , p o s łu g u ją c  s ię  n a s tę p u ją ­
c y m  w z o re m :

K p  =  (P  x  K z t )  +  K s

gdzie: K p  —  koszty przem ia łu
P —• ilość ton przemielonego zboża
K z t —  koszty zmienne na 1 tonę przem ia łu  
K s —  koszty stałe, przypadające na dany 

okres.
O bliczm y teraz, ile  będą w ynosiły  koszty prze­

m ia łu  w  poszczególnych kw arta łach  p rzy ustalonej 
powyżej p rodukc ji.

Okres Przem iał
ton Obliczenie Suma

kosztów
Na 1 tonę 
przem ia łu

I  k w a rta ł 3.200 (3200 X  16)+ 192000 243.200 76
I I 1.900 (1900 X  16)+ 192000 222.400 117.05
H I  ,, 3.400 (3400 X  16)+ 192000 246.400 72.47
IV  „ 3.500 (3500 X  16)+ 192000 248.00O 70.86

12.000 960.000 80.00

Ażeby osiągnąć planowane w y n ik i, koszty p rze ­
m ia łu  w  ska li rocznej nie mogą odbiegać od zało­
żeń p lanu tzn. przekraczać 80 zł na 1 tonę przem ia­
łu . Tymczasem z zestawienia w idz im y  jak  różnie 
kszta łtu ją  się one w  poszczególnych okresach, za­
leżnie od wysokości tonażu przem iału. Różnice te 
w ystąpią  jeszcze jaskraw ie j jeże li zrob im y tak ie  
samo obliczenie w  ska li miesięcznej.

J a k o  p r z y k ła d  w e ź m ie m y  I I  k w a r ta ł,  w  k tó r y m  
u w z g lę d n il iś m y  w a h a n ia  sezonow e w  p r o d u k c j i  
i  d o ro c z n y  re m o n t m ły n a , ro z p o c z ę ty  w  p ie rw s z e j 
d e k a d z ie  m a ja  i  u k o ń c z o n y  w  p ie rw s z e j d e ka d z ie  
cze rw ca .

P rz y jm ijm y , że przem ia ły w  tym  okresie będą 
kszta łtow a ły  się następująco:

kw iecień 900 ton
m aj 300 ton
czerwiec 700 ton

razem 1900 ton

Jako koszty stałe, przypadające na poszczególne 
miesiące, p rzy jm u jem y 1/3 część kosztów k w a rta l­
nych tj. 64.000 zł.

Okres P rzem ia ł
ton Obliczenie Suma

kosztów Na 1 tonę

kw iecień 900 (900 X  16) +  64.000 78.400 87.11
m aj 300 (300 X  1 6 )+  64.000 68.800 , 229.33
czerwiec 700 (700 X  16) +  64.000 75.200 107.43

1900 222,400 117.05

Z porównania powyższych danych w yn ika , że 
ja kko lw ie k  założony w  planie koszt p rzem ia łu  1 to ­
ny (80 zł) zostaje w  ska li rocznej u trzym any —  to 
jednak w  trakcie  rea lizacji p lanu nie ma okresu 
w  k tó rym  koszt ten kszta łtow a łby się na p lanowa­
nej wysokości.

Najniższy koszt w  IV  kw arta le  wyniesie 70.86 zł, 
najwyższy w  m aju  229.33 zł. Koszt w ięc waha się 
w  granicach ponad 200% . .

W id z im y  za te m  ja k  p o w a ż n ą  ro lę  o d g ry w a  w ła ­
śc iw e  o p ra c o w a n ie  p la n ó w  o k re s o w y c h  i  ja k  d o ­
k ła d n e j k o n t r o l i  r e a liz a c ji  p la n u  na ty m  o d c in k u  
p o trze b a , ażeby  u trz y m a ć  p rz e c ię tn y  k o s z t w  s k a li 
ro c z n e j na  p la n o w a n y m  p o z io m ie . K s z ta łto w a n ie  
się w  p e w n y c h  ok re sa ch  k o s z tó w  p rz e m ia łu  p o n iż e j 
p la n u  n ie  ś w ia d c z y  w c a le  o w ła ś c iw e j go spo da rce  
i  n ie  d a je  g w a ra n c ji,  że p la n  ro c z n y  zo s ta n ie  w y ­
k o n a n y , zw łaszcza  je ż e li n ie  o p ra c o w a n o  szczegó-
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łow yeh p lanów  okresowych i k ie row n ic tw o  zakła­
du nie o rien tu je  się ja k  pow inny kształtować się 
te ¡koszty, aby znaleźć pokryc ie  na czas postoju 
zakładu, w zgl. zmniejszonej p rodukc ji.

Okresowe p lany kosztów przem ia łu  potrzebne 
są przede w szystkim  dla k ie row n ic tw a  zakładu. 
P rzy b raku  tych  p lanów  i  bieżącej ich k o n tro li 
k ie row n ic tw o  nie jest w  stanie w łaściw ie  ocenić 
gospodarki zakładu i  zapewnić p lanowanej docho­
dowości.

K ie row n ic tw o  zakładu pow inno orientować się 
n ie  ty lk o  ja k  kszta łtow a ły  się koszty p rzem ia łu  
w  okresach ubiegłych, ale również, ja k  będą się 
one kszta łtow a ły  w  przyszłości, jeże li z ja k ich ko l­
w iek  powodów nastąpią odchylenia w  w ykonan iu  
p lanu p rodukc ji.

P rz y jm ijm y  np., że w edług p lanu p rodukc ji, roz­
bitego na k w a rta ły  i  miesiące, w  lip cu  przew idzia ­
ny b y ł przem ia ł 1.100 ton zboża, tymczasem p lan 
opera tyw ny na dany miesiąc ustala przem ia ł w  
wysokości 800 ton. Obliczmy, ja k  będą kszta łtow a­
ły  się koszty na jedną tonę przem iału, według p la ­
nu  rocznego i p lanu operatywnego.

P rzy  obliczeniu posługujem y się poprzednio 
przytoczonym  wzorem, dzieląc, dla obliczenia 
kosztu przypadającego na 1 tonę, otrzytmamy w y ­
n ik  przez ilość przemielonego zboża, czy li koszt 
przem ia łu  1 tony (Kpt) będzie się rów na ł:

T,  A (P X  Kzt) +  Ks
K pt =  ---------------------------

P
Koszty stałe za dany m iesiąc obliczam y dzieląc 

planowaną roczną sumę kosztów przez 12, czy li

I 6M 00_ =  64.000 zł.
12

W yliczenie wykaże nam, że przy przem iale 1100 
ton koszt p rzem ia łu  1 tony wyniesie:

(1100 X  16) -j- 64000

1100
74,18 zł,

natom iast p rzy przem ia le 800 ton:
(800 X  16) +  64000 =  x  m

800
W skutek zm iany p lanu przemiałowego, koszt 

p rzem ia łu  1 tony zboża, wzrośnie w  danym m iesią­
cu w  stosunku do planowanego o 21,82 z ł czyli 
p lanow any zysk b ilansowy pow in ien  zmniejszyć się 
o kw otę  (21,82 X 800) =  17.456 zł.

Nastąpi to, jeże li w  następnych miesiącach stra­
ty  te j nie odrobim y. Stratę tę można pokryć albo 
przez zwiększenie przem ia łów , albo przez obniże­
nie globalnej sumy kosztów przem ia łu  w  następ­
nych miesiącach.

Oczywiście można znaleźć również inne źródła 
pokrycia , ja k  np. zwiększenie wyciągów, obniżenie 
s tra t przem ia łowych, zmniejszenie kosztów sprze­
daży itp ., ale wówczas nie u trzym am y się w  p la ­
nowanych kosztach przem iału.

Postaramy się to zobrazować na przykładzie: 
P lan roczny p rzew idyw a ł przem ia ł 12000 ton zbo­
ża, p rzy  kosztach 960.000 zł, z k tó re j to sumy na 
koszty stałe przypada 768.000 zł, na zmienne —
192.000 zł. W  I  półroczu przew idziany b y ł prze­
m ia ł 5.100 ton, w  I I  —  6900 ton. Na skutek zm iany 
p lanów  operatyw nych i  przedłużającego się re­
m ontu  w  I  półroczu osiągnięto przem ia ł ty lko  
4.800 ton.

O bliczm y na podstawie tych danych i  przytoczo­
nych w zorów , ja k  kszta łtow a łyby się koszty w  po­
szczególnych okresach i  ja k  m usim y ustaw ić prze­
m ia ły  wzgl. koszty p rzem ia łu  na I I  półrocze, aże­
by w yrów nać straty.

W  I  półroczu planowane koszty na jedną tonę 
w ynosiły :

(5100 X 16) - f  384000

5100
W  I I  półroczu:

(6900 X 16) -1- 384000

6900
Przeciętne za ca ły  rok :

(12000 X 16) - f  768000
12000

91,29 zł. 

71,65 zł. 

80,00 zł.

W  I półroczu nie osiągnęliśmy jednak p lanowa­
nych przem ia łów  i koszty na jedną tonę w ypad ły : 

(4800 X 16) - f  384000
■= 96,00 zł.

4800
Ażeby osiągnąć planowane w y n ik i w  ska li rocz­

nej —  przem ia ł m usia łby być w  I I  półroczu o ty le  
wyższy od planowanego, ile  ton m nie j przemielono 
w  I  półroczu, czy li wynosić 7200 ton. Wówczas 
koszty p rzem ia łu  kształtować się będą następująco: 

(7200 X  16) f  384.000— _

7200
i wyniosą przeciętnie za cały rok  80,—  z ł na tonę.

Z powyższych obliczeń w idz im y, że koszty p rzy­
padające na 1 tonę przem ia łu  można utrzym ać w  
ska li rocznej w  planowanej wysokości, niezależnie 
od kszta łtow ania  się p rzem ia łu  w  poszczególnych 
okresach. U w arunkow ane to jest jednak w ykona­
n iem  rocznego p lanu przem ia łu  i  n ieprzekrocze- 
n iem  globalnej sumy planowanych kosztów.

Gorzej przedstaw ia się sprawa, jeże li n ie ma 
m ożliwości zrównoważenia kosztów przem ia łu 
przez zwiększenie p rodukc ji, bądź to na skutek 
ograniczonej zdolności przem ia łow ej zakładu, bądź 
też ograniczonych okresowych p lanów  przem ia ło­
wych.

W  tym  wypadku, p rzy osiągnięciu planowanych 
przem ia łów  w  I I  półroczu w  wysokości 6900 ton, 
przem ia ł za ca ły  ro k  w yn iós łby ty lk o  (6900 4~ 
4800) =  11.700 ton, a koszty przem ia łu :

(11700 X 16) 4- 768000 n l „ ,  ,— .— --------------- ---------------- =  81,64 zł.
11.700

N ie zrea lizow alibyśm y p lanu przem ia łu  i  prze­
kroczy libyśm y planowane koszty o 1,64 zł na jed­
nej tonie.

Jeżeli chcie libyśm y w yrów nać koszty przem ia łu  
w  I I  półroczu przez obniżenie w yda tków , to m u­
sim y przede w szystk im  ustalić o jaką  sumę nale­
żałoby w y d a tk i te zmniejszyć, ażeby osiągnąć za­
m ierzony efekt. Dopiero po ustaleniu tych  danych 
możemy przeprowadzić odpowiednią korektę  planu.

Ponieważ koszty zmienne są ty lk o  w  m ałym  
stopniu zależne od zakładu, oszczędności szukać 
m usim y w  kosztach stałych. Koszty te zaplanowa­
liśm y  w  wysokości 786.000 zł, t j.  po 64,—  zł na 
jedną tonę przem ia łu.

Przem ia ł nasz jednak rw I  półroczu b y ł o 300 ton 
m niejszy od zaplanowanego, a w ięc w yda tkow a­
liśm y (300 X  64) =  19.200 z ł w ięcej, aniżeli po­
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w inn iśm y b y li wydatkować w edług planu. O ta ­
ką kw otę m usim y zm niejszyć koszty stałe w  I I  pó ł­
roczu, w ięc zamiast 384.000 w ydatkow ać ty lko  
364.800 zł. Wówczas obliczenie kosztów za I I  pó ł­
rocze będzie przedstaw iało się następująco:

(6900 X  16) -j- 364800
•-------- --------------------------- --- 68,87 zł

6900
a za okres roczny:

(11700 X  16) 4 - 748800
------------------- — ---------------- =  80,00 zł.

11700

Taka redukcja kosztów pozwoli nam wprawdzie 
na u trzym anie  kosztów własnych, przypadających

na jednostkę p rodukc ji, w  ramach planu, n ie za­
pewni jednak globalnej sumy planowanej akum u­
lac ji, k tó ra  uzależniona jest przede w szystkim  od 
w ykonania  p lanu  p rodukc ji.

Przytoczone obliczenia imają charakter teoretycz­
ny. N iew ą tp liw ie  w  praktyce  wystąpią pewne od­
chylenia, tak w  stosunku kosztów stałych do 
zmiennych, ja k  i w  wysokości kosztów stałych w  
poszczególnych okresach. N iem nie j jednak, p rzy  
dokładnym  opracowaniu p lanów  okresowych, od­
chylenia te będą m ia ły  ty lko  nieznaczny w p ływ  
na ostateczny w y n ik  b ilansowy.

M icha ł Z iem iański

Skrzynka zapytań i odpowiedzi
Ob. Habowski Czesław w  Zielonej 

Górze pisze: „...W  m ły n ie  o napę­
dzie e lek trycznym , w  k tó ry m  pod­
czas b lisk iego ju ż  rem on tu  k a p ita l­
nego będzie m iędzy in n y m i dokona­
na rów n ież  w ym ia n a  s iln ik ó w , pow ­
sta ło  zagadnienie, czy zastosować je ­
den napęd cen tra lny , czy też napę­
dy grupow e lu b  in dyw idu a ln e . W o­
bec różn icy  zdań proszę o p o in fo r­
m ow anie, w  k tó ry m  w yp ad ku  osią­
gn ie się na jb a rdz ie j ekonom iczne i 
rac jona lne  w yko rzys ta n ie  energ ii 
e le k tryczn e j“ .

Zastosowanie oddzielnego napędu 
d la  każdej m aszyny m a sw o je  n ie ­
w ą tp liw e  zalety. Każde zatrzym an ie  
m aszyny napędzanej in d y w id u a ln ie  
połączone jes t z rów noczesnym  za­
trzym an iem  s iln ik a  i  n ie  pow oduje 
s tra t w y n ik a ją c y c h  ze zm niejszenia 
obciążenia s iln ik a  grupowego, czy też 
centra lnego. Z p u n k tu  w idzen ia  je d ­
na k  rac jon a ln e j gospodarki s iln ik a ­
m i jes t to  n ie  zawsze uzasadnione 
i  celowe. W  każdym  m ły n ie  rozróż­
n ia  się m aszyny pracujące stale, w  
sposób c ią g ły  w  ciągu ca łe j doby 
oraz inne, u rucham iane ty lk o  na pe­
w n ą  ilość godzin w  ciągu dnia. D la ­
tego też d la  m aszyn p racu jących  bez 
p rze rw y, wskazane jest zastosowa­
nie  raczej napędu . centra lnego 
(w  m a łych  m łynach ) lu b  grupowego 
(w  m łynach  dużych). D la  maszyn 
pracu jących  okresam i, z p rze rw am i, 
na leży zastosować napęd bądź in d y ­
w id u a ln y , bądź też grupow y.

P rzy  doborze w łaściw ego napędu 
za pomocą s iln ik ó w  cen tra ln ych  — 
obsługu jących w szystk ie  m aszyny i 
urządzenia m łyna , g rupow ych  — ob­
s ługu jących ty lk o  pew ną grupę m a­
szyn i  urządzeń i  in d yw id u a ln ych  
d la  każdej m aszyny oddzie ln ie , na le ­

ży uw zg lędn ić szereg różnych czyn­
n ikó w , m iędzy in n y m i w a ru n k i lo ­
ka low e zakładu, koszty zakupu, in ­
s ta la c ji i  kon se rw ac ji s iln ik ó w , a 
przede w szys tk im  zużycie energ ii.

P rzy  doborze s iln ik ó w  do poszcze­
gó lnych maszyn, czy też g ru p  m a­
szyn, należy rów n ie ż  pam iętać, że 
s i ln ik i e lektryczne w y k a z u ją  w iększe 
zużycie ene rg ii e lek tryczne j p rzy  ob­
ciążeniu n iższym  od 95% dopuszczal­
nego obciążenia. Z uw ag i je d n a k  na 

■ to, że m aszyny m łyń sk ie  p ra cu ją  za­
zw ycza j stale i  bez p rzerw , na leży 
dążyć raczej do niepełnego obciąża­
n ia  s iln ikó w . Przeciążenie, s iln ik a  jest 
zawsze ba rdz ie j niebezpieczne od n ie ­
dostatecznego obciążenia, ponieważ 
może spowodować przegrzanie, a na­
stępnie spalenie s iln ika . M a jąc  w ięc 
z jedne j s tro n y  na w zględzie ja k  
na jm n ie jsze  zużycie energ ii, a z d ru ­
g ie j na leżytą eksp loatację  s iln ika , 
należy z dw o jga  złego w yb ra ć  n ie ­
pełne obciążenie s iln ika .

Ob. Noga Tadeusz w  B ia łogardzie  
m a w ą tp liw o śc i co do in te rp re ta c ji 
Zarządzenia N r  26 M in is tra  H and lu  
W ew nętrznego z dn. 12 lu tego 1951 r. 
w  spraw ie  o p ła t za czynności rze­
czoznawców, próbobiorców , Wago­
w ych  i  la b o ra to rió w  ana litycznych 
P IH  i  zapy tu je  w  ja k i sposób należy 
obliczać w ynagrodzenie próbobiorcy.

S tosownie do 1 w ym ien ionego za­
rządzenia, p rzy  pob ie ran iu  próbek z 
p a r t i i to w a ró w  luzem  rozróżnia się 
następujące p rz y p a d k i:

—  je że li p a rtia  jes t jednowagono- 
w a lu b  nie  przekracza 20 ton, op la ­
ta za jedno p róbobran ie  w ynosi 15 zł.

—  jeże li p a rtia  jes t d w u -lu b  trz y - 
wagonow a lu b  n ie  m nie jsza od 20, 
a n ie  w iększa od 60 ton, za każde 
próbobran ie  pobiera się 10 zł.

—  jeże li p a rtia  jes t cz te ro -lub  w ię ­
cej wagonowa lu b  w ynosi ponad 60 
ton  za każde p róbobran ie  pobiera się 
7 zł.

W  p rzypadku  op isanym  przez O by­
w a te la  na leży przede w szys tk im  
w ziąć pod uwagę, czy p ró by  b y ły  
pobierane z jedne j, czy też k i lk u  róż­
nych  p a r t i i i na  te j podstaw ie usta­
lić  wysokość przys ługu jącego w y n a ­
grodzenia. Jeżeli p róby  b y ły  pobie­
rane z jedne j p a r t i i n ie  przekracza­
jące j 60 ton  —  to  za każde próbo­
bran ie  p rzys ługu je  op ła ta  w  w yso­
kości 10 zł. Jeżeli na tom iast p a rtia  
lic zy ła  ponad 60 ton, to w ynagrodze­
nie  za każde p róbobran ie  pow inno  
w ynos ić  7 zł. W  w ypadku  pobran ia  
prób z czterech różnych p a r t i i w y ­
nagrodzenie za każde p róbobran ie  po­
w in n o  w ynosić 15 zł.

Zarządzenie N r  26 M in is tra  H an­
d lu  W ew nętrznego p rze w id u je  w  
dalszym  ciągu, że zleceniodawca obo­
w iązany  jes t zw róc ić  p róbob io rcy 
rzeczyw iste koszty prze jazdu (bez 
d ie t) w  wysokości p rzew idz iane j Roz­
porządzeniem  Rady M in is tró w  z dn. 
24 lipca  1948 r. ó należnościach w  
razie pe łn ien ia  czynności poza zw y ­
k ły m  m ie jscem  służbow ym  (Dz.U.R.P. 
N r 36, poz. 279). Z leceniodawca obo­
w iązany  jest rów n ież dostarczyć p ró ­
bob io rcy  w sze lk ie  m a te ria ły  niezbęd­
ne do w yko n yw a n ia  czynności p ró - 
bobran ia  (bu te lk i, k o rk i,  lak , P rzy­
bo ry  p iśm ienne itp .). W  w yp ad ku  
niedostarczenia przez zleceniodawcę 
w ym ien ionych  m a te ria łó w , je s t on 
obow iązany zw róc ić  p róbob io rcy rze­
czyw iste  koszty. S ta w k i podane przez 
O byw a te la  i pobierane ty tu łe m  
zw ro tu  kosztów  opakow ania , d ru kó w  
i  m a te ria łó w  p iśm iennych są słuszne 
ty lk o  wówczas, je ś li odpow iada ją  
rzeczyw iście poniesionym  kosztom.
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- - - - - - - - - ► K O N K U R S  «- - - - - - - - - -
na na jlepszą  odpow iedź na p y ta n ie :

1. K tó ra  ks iążka , w yda na  przez P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze n a j­
b a rd z ie j pom og ła  C i w  zdobyc iu  lu b  p o g łę b ie n iu  w iedzy?

2. Czy i  w  ja k i  sposób pom ogła  C i ona w  p ra cy  zaw odow ej?
3. Ja k ie  są dobre, a ja k ie  z łe  s tro n y  te j ks iążk i?

(czy opracow ana je s t dosta tecznie  jasno  i  p rzys tę pn ie , czy zaw ie ra  do­
b re  i  p ra k ty c z n e  p rz y k ła d y , czy nap isana je s t za obszernie, czy też z b y t 
zw ięź le , czy u k ła d  treśc i je s t d ob ry , czy opracow an ie  g ra ficzne  jes t 
na leży te , ja k ie  je j  części n a leża łoby  p rze ro b ić  w  następnym  w y d a n iu  
i t. p.).

4. C zy ją  ku p iłe ś  w  ks ię g a rn i (gdzie), czy u  k o lp o rte ra  zakładow ego, czy 
też w ypożyczy łeś  w  b ib lio te ce  ( ja k ie j)?

5. Ja k ie  są b łę d y  i  b ra k i w  znanych  Ci, dotychczas w y d a n y c h  przez P W G  
książkach?

6. Na ja k ie  te m a ty  n a leża łoby  opracow ać now e  k s ią ż k i gospodarcze?
7. C zy napotykasz na  tru d n o śc i w  n a b yc iu  a lbo  w ypo życzen iu  książek 

w y d a w a n y c h  przez P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze?
8. Co p roponu jesz, ażeby spopu la ryzow ać c z y te ln ic tw o  ks iążek w y d a w a ­

n y c h  przez P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze?
9. Ja k ie  masz jeszcze uw a g i, dotyczące ks iążek gospodarczych, k tó re  T w o ­

im  zdan iem  p o w in n y  b yć  u w zg lęd n io ne  przez W y d a w n ic tw o  w  d a l­
szej p racy?

U W A G  A : O dpow iedz i n ie  m uszą u w zg lęd n ia ć  w szys tk ich  w yże j w y ­
m ie n io n y c h  p y tań .

D la  u czes tn ików  K o n k u rs u  p rze w id z ian e  są następu jące

u  ta g  r  o  d y

p ia ru /ó za  z ł. 1 .0 0 0 .

4 d ru ą ia  p o  ,, 5 0 0 .

8 trz a c ic h  p o ,, 3 0 0 .

5 0 1 n a ą ró d  h& iązkou /tfc ,

N ajc iekaw sze  o dp ow iedz i o p u b liko w a n e  będą w  czasopism ach w y d a w a ­
n ych  przez P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze za h o n o ra r iu m  a u to rsk im . 
O dpow iedz i na leży  p rzesy łać  pod adresem : P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospo­
darcze, sekcja  p ropagandy, W arszaw a, u l. Poznańska 15, z podan iem  im ie ­

n ia  i  nazw iska, adresu, m ie jsca  p ra c y  i  s tanow iska .
T e rm in  zam kn ięc ia  ko n k u rs u  30 lis topada  1953 r.
P rzyzn a n ie  nag ród  nastąp i do dn ia  31 g ru d n ia  1953 r.

___________________________ POLSKIE WABAWMCTWA GOSPOOARCZE

W Y D A W C A : P O L S K IE  W Y D A W N IC T W A  GOSPODARCZE. P rzedsięb io rstw o Państwowe. 
W arszawa, u l. Poznańska 15, te l. 8-60-71 do 73, w ew n. 36.

R E D A G U JE  K O L E G IU M . R edakto r naczelny p rz y jm u je  od 9 do 11.
R E D A K C JA : W arszawa, Jasna 14/16, te l. 6-93-13.

Z am ów ien ia  i  w p ła ty  na prenum eratę  p rz y jm u ją  w szystk ie  urzędy pocztowe oraz listonosze. 
P renum era ta  w ynos i: rocznie 60 zł, pó łrocznie 30 zł, k w a rta ln ie  15 zł, cena egz. 5,— zł.

Zam ów ien ie  PW G  T.P. 471/53 z dn ia  18.X. 53 r. Podpisano do d ru k u  4.XI,53 r. D ru k  ukończono 11.XI.53 r. 
N a k ład  2.507, a rk . w yd . 4,4 na papierze d ru k . sat. k l. V II/6 0  g AO  

Z a k ła d y  G ra ficzne  D om  S łow a Polskiego. Zam. 5502/C. 4-B-21355.

C ena egzem plarza  5 ,— z ł


